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ESC URZĘDOWA 


a Jego ces. i król. Apostolska Mość ra- 
N zezwolić najmiłościwiej na przeniesienie 

u lala Maksymiliana barona Pitnera, 
Własną jego prośbę w stan spoczynku 

dat mu przy tej sposobności wielką wstęgę 
u Franciszka Józefa; oraz nadać gene- 

Porucznikowi Józefowi Blas che ko wi, 
Jdzielonemu do komendy IV. korpusu, przy 
bności ukończenia przez niego 50 lat 
by, krzyż komandorski orderu Leopolda ; 
N Mianowad kontradmirała Józefa Elbenbruck 
„ Scht]a szefem urzędu kontrolnego ma- 

ark, uwalniając go równocześnie z po- 
szefa II. grupy sekcyi marynarki we 


Obwieszczenie 


. 
lnem Ministerstwie wojny. 
f | 
t Namiestnietwa we Lwowie z d.29 lipea 
do J. 68.156 w sprawie zakazu przywo- 
ORG Karyntyi świń galicyjskich przezna- 
Weh na chów, — zamieszczone jest w 
Oep, niku urzędowym“ dzisiejszego numeru 


Y Lwowskiej. 


VZRSC NIEURZĘDOWA 


Iwów, 30 lipca. 


W mowie swej, zagajającej prace no- 
Worzonej Rady przemysłowej, w dniu 
tk; m. zaznaczył Pan Minister handlu 
gęerareltker, że nie chcąc tracić z oczu 
au związku, jaki zachodzi między sto- 
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em] ekonomicznymi a społecznymi i po- 
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nieważ położenie kół robotniczych, żyjących 
z produkcyi, zależne jest od powodzenia pro- 
dukcyi samej, tak, iż troska i starania w obu 
tych kierunkach muszą iść równorzędnie, — 
zamierza on między innemi powołać do ży- 
cia urząd dla statystyki pracy. Nowy ten 
urząd będzie miał za zadanie stanowić or- 
gan, któryby był pomocnym Rządowi czę- 
Sciowo przynajmniej w spełnianiu zadań, ob- 
jętych ogólną nazwą „spraw socyalno - poli- 
tycznych. 

Zapowiedź ta jest dzisiaj już speł- 
nioną. We środę ogloszone zostało rozporzą- 
dzenie Ministerstwa handlu z d. 25 lipca b. r., 
zarządzające na podstawie Najwyższego po- 
stanowienia z d. 21 b. m. utworzonie urzędu 
statystyki pracy w Ministerstwie handlu 
i ogłaszające statut nowego urzędu. Urząd ten 
odegra nie wątpliwie ważą rolę w rozwoju 
ekonomicznych i socyalnych stosunków Au- 
stryi, a utworzona równocześnie dla poparcia 
prac urzędu — stała rada przyboczna dia 
kwestyi pracy (ständiger Arbeitsbeirath), tą- 
czące w swem gronie przedstawicieli przed- 
siebioreöw 2 przedstawicielami robotników, 
może mieć ogromny wpływ na ukształtowanie 
się wzajemnych stosunków tych dwóch wiel- 
kich socyalnych czynników. Dodajmy do 
tego, że będzie ona jedynym terenem, na 
którym zeikną się mężowie nauki i teore- 
tycznych obliczeń statystycznych z ludźmi 
pracy i życia praktycznego. To też nie od 
rzeczy będzie przypatrzeć się bliżej postano- 
wieuiom wspomnianego statutu. 

W pierwszym zaraz paragrafie posta- 


|nawia on, że dla celów ekonomicznego i spa 


łecznego ustawodawstwa oraz administracji 
będą systematycznie zbierane, opracowywane 
iw peryodycznych odstępach czasu ogła- 
szane daty, tyczące się statystyki pracy. Daty 
te odnosić się mają do położenia klas pra- 
cujących, szczególnie w przemyśle i rzemio- 
śle, w górnictwie, oraz gospodarstwie rol- 
nem i leśnem, w handlu i komunikacyi, — 
dalej tyczyć się będą skuteczności urządzeń 
i ustaw mających dobro klas robotniczych 
na oku niemniej rozmiarów i stanu produ- 
kcyi w wymienionych gałęziach. 


Według paragrafu drugiego, spełnianie 
powyższych zadań powierzone zostaje w ło- 
nie Ministerstwa handlu osobnemu oddzia- 
łowi, który otrzymuje nazwę „c. k. staty- 
styczny urząd pracy* (k. k. Arbeitsstatistischer 
Amt). Urząd ten, o ile chodzi o poczynienie 
potrzebnych dochodzeń i o dotyczące zarzą- 
dzenia, fungować ma na zewnątrz jako urząd 
samoistny, podlegający jedynie naczelnemu 
kierownietwu Ministerstwa handlu. W kwe- 
styi spożytkowania usług urzędu tego dla 
administracyi społecznej, decyzya zapadać 
będzie od wypadku do wypadku. 


Jeżeli miałyby być przeprowadzone do- 
chodzenia co do zakładów czy przedsiębiorstw, 
podlegających innemu Ministerstwu niż Mi- 
nisterstwu handlu, przed rozpoczęciem ich 
potrzebne jest porozumienie się Ministerstwa 
handlu z dotyczącem Ministerstwem, które 
o tyle samo ma zejąć się przeprowadzeniem 
dochodzeń, o ile w poszczególnych wypad- 
kach nie uważa za rzecz bardziej odpowia- 
dającą celowi powierzenie tych dochodzeń 
urzędowi statystyki pracy. 

Urząd statystyki pracy porozumiewa się 
z innemi władzami urzędowemi w ten sam 
sposób, w jaki to czyni Ministerstwo han- 
dlu. Do współdziałania w pracach urzędu mo- 
gą zaś ($. 4) być wzywane oprócz władz 
państwowych, także władze gminne, Izby 
handlowe i przemysłowe, stowarzyszenia rę- 
kodzielnicze, sądy przemysłowe, korporacyj- 
ne i inne sądy rozjemcze, zakłady ubezpie- 
czenia robotników od wypadków, kasy cho- 
sych i inne robotnicze kasy zapomogowe. 
W miarę specyalnych swych postanowień usta- 
wowych są one do tego nawet zobowiązane. 
Organom statystycznego urzędu pracy, przy- 
syłanym dia przedsiębrania dochodzeń, sko- 
ro się odpowiednio wylegitymują, wszelkie 
władze w ogóle z całym naciskiem udzielać 
mają pomocy potrzebnej do spełnienia ich 
zadań. 

Statystyczny urząd pracy mieć będzie 
jednak także organ, wspierający go stale. 
Mianowicie paragraf piąty stwarza osobną, 
stałą „przyboczną radę pracy“, która ma 
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XII. 
DRU ciemna, bez gwiazd i księżyca, 
My ła się nad obszerną równiną, ciągnącą 


N <a królewskiej osady Sondershausen aż 
Jngskiej wioski Spira. 

noc taką śpią zwykle pola i drogi, 

w ciszę, niezmąconą żadnym głosem 

- Kogo nagła potrzeba nie wypędziła 

2 wygodnego schroniska, ten spo- 

pod dachem bezpiecznym. 

8 równina sondeshauska nie spała. 

nosił się nad nią szmer wielkiego 
"ba oddychających piersi, zmieszany 
bę em koni i brzękiem oręża. W czer- 

| dj, świetle licznych ognisk rysowały się 
Yen Ji migotały zelezce kopij, ustawio- 

W kozły. 
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stego drugiego października z miejsca zbor- 
nego, z Gerstungen, zatrzymał się trzeciego 
dnia pod wieczór pomiędzy Ebra a Spirą. 

Jutro zewrą się odwieczni wrogowie, 
jezli się Sasi nie zdadzą na łaskę i niełaskę 
korony. 

W obozie saskim, w samym środku, 
stał duży czworoboczny namiot z grubego 
płótna. Szkarłatna chorągiew naczelnego wo- 
dza powiewałą na jego szczycie. 

Przed tym namiotem paliło się ognisko, 
a przy ognisku siedzieli ci sami dwaj mę- 
żowie, którzy knuli w czerwcu w lasach mer- 
zeburskich spisek przeciw koronie niemiec- 
kiej. Wojewoda Otton z Nordheimu spoczy- 
wał na krześle polowem z głową ukrytą 
w dłoniach, biskup Buko halbersztadzki spo- 
glądał w płomień, wyrzucając z siebie stowa 
urywane. 

— Zeby go zmora zdławiła.... żeby 
zczezł... tyran... zbój.... rozpustnik.... żeby 
się jutro pioruny całego nieba zebrały nad 
jego łbem upartym... Zmądrzał smarxacz.... 
nie wierzy naszym zaklęciom.... 

Biskup cisnął z gniewem w ogień spory 
kawał drzewa. Iskry rozprysły się na wszystkie 
strony, obsypując wojewodę. 

Otton z Nordheimu odjął ręce od twa- 
rzy. Był blady. Troska sfałdowała jego czoło. 

— Waiblingowie nie byli nigdy głupi — 
odezwał się — a mądra głowa dojrzewa szybko 
w trudnem położeniu. Niepotrzebnie gorszy- 
liście się wesołą młodością Henryka. Zajęty 
winem, miłością i polowaniem, byłby zosta- 
wił ster rządu w naszych rękach. Ale wy, 
panowie duchowni, podburzaliście przeciw 
niemu dopóty wszystkich świętoszków rze- 
szy, aż się pomiarkował i stał się mężem 
przezornym. Teraz zapóźno. Teraz poczuł 
się Henryk królem i odda nam sowicie 
wszystko złe, cośmy mu wyrządzili. 
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Jednorazowe inseraty obliczają się po 7 cen- 
tów, kilkorazowe po 6 centów od miejsca 1 wiersza 


Ogłoszenia osób i zakładów prywatnych przyj- 
muje wyłącznie Ageneya dzienników Stanisława So- 
kołowskiego Pasaż Hausmınna l. 9; we Franeyi 
w Paryżu wyłącznie agencya pana Adama Boule- 
vard Raspail Nr. 105 bis. 


urząd wspomagać, szczególnie zaś ułatwiać 
mu skuteczne współdziałanie z zakładami 
objętymi jego zakresem czynnosci. Rada ta 
składać się będzie z naczelnika urzędu sta- 
tycznego, jego zastępcy, z reprezentantów 
(po jednym) Ministerstw spraw wewnętrz- 
nych, skarbu i rolnictwa, oraz Ministerstw 
kolei żelaznych i handlu, dalej z prezyden- 
tą centralnej komisyi statystycznej i wresz- 
cie z 25 członków, mianowanych przez Mi- 
nisterstwo handlu. O ile członkowie Rady 
mianowani są z zawodów, podlegających in- 
nym wydziałom, powołania ich dokonywa 
Minister handlu w porozumieniu z dotyczą- 
cym wydziałem administracyi państwowej. 
Mianowani członkowie przybocznej Rady pra- 
cy składają się w jednej trzeciej części z przed- 
siębiorców, w drugiej trzeciej z robotników, 
a w ostatniej trzeciej części z osób, których 
fachowe wspölpracownietwo jest pożądanem 
dla Rady. Członkowie Rady mianowani będą 
na okres trzyletni; członkowie nie zamie- 
szkali w Wiedniu na podróż do Wiednia i 
z powrotem, oraz na przeciąg posiedzeń Ra- 
dy otrzymywać będą dyety w kwocie ośmiu 
zł. dziennie, jeżeli nie pobierają już dyet 2 
kas państwowych z innego tytułu; nadto dla 
wzięcia udziału w posiedzeniach Rady otrzy- 
mywać będą na podróż do Wiednia i z po- 
wrotem wolną kartę jazdy dowolną klasą. 
Członkowie Rady, będący robotnikami zamie- 
szkałymi w Wiedniu, otrzymywać będą za 
spełnianie swych funkcyj odszkodowanie w 
kwocie 5 zł. dziennie. P. Minister wydał 
dla Rady prowizoryczny regulamin obrad, 
który na podstawie opinii Rady ustanowio- 
ny będzie następnie przez P. Ministra de- 
finitywnie. 

Według następnego paragrafu, dalszem 
zadaniem statystycznego urzędu pracy bę- 
dzie wydawanie dla użytku rządowego na 
wezwanie Ministra, do którego zakresu dzia- 
łania dane stosunki należą, opinii o stosun- 
kach faktycznych, które były przedmiotem 
statystycznych dochodzeń. Opinie te, oraz 
ewentualne wnioski mają być przedkładane 
Ministerstwu handlu, względnie za pośre- 
dnictwem Ministerstwa handlu temu Minister- 


— Zdawało sie nam, iż podkopując | wanym możnowładeom pospolitego ruszenia. 


w ten sposób powagę korony, wzmoenimy 
własne mitry — rzekł biskup Buko. — Któż 


| mógł się spodziewać, że się ten szalony mło- 


kos opamięta? Kapal się przecież w rozpu- 
ście, jak gdyby się chciał w niej utopić. 
Temu lat dwa opuścili go już lekarze. Kiedy 
leżał w Ladenburgu, pokonany przez cho- 
robę, był podobny do wyschłego szkieletu. 
Nie dawalem mu trzech dni. 

— A teraz kwitnie znów i prowadzi 
sam w pole wassalów korony. Tak mało 
znacie Waiblingów ? Zdrowie dębów mają 
mężowie i niewiasty tego domu a upór ko- 
złów. Za wiele zresztą mówiliście o rozpu- 
ście Henryka. Cóż w tem tak bardzo dziwnego, 
że młody, ładny król lubi kobiety ? I niebo- 
szezyk pan cesarz uśmiechał się do każdej 
świeżej buzi, a mimo to był władeą po- 
tężnym. 

— Rychło w czas bronieie tego ty- 
rana — odparł biskup. — Gotowiście jeszcze 
powtórzyć zarzut jego sługusów, iż my, opie- 
kunowie małoletniego króla, jesteśmy spraw- 
cami jego gwałtów. 

— Przyłożywszy rękę do serca, przy- 
znacie, że dbaliśmy bardzo mało o wycho- 
wanie króla i o dobro korony, swoje tylko ko- 
rzyści mając na względzie. 

— (óż nam do korony? — zawołał 
biskup namiętnie. — Każdy książę, duchowny 
czy świecki, powinien być panem samo- 
władnym u siebie. Mamy dosyć nadzoru 
królów. 

— Henryk sądzi inaczej — wyrzekł 
Otton z Nordheimu. 

Zamilkli. 

Na pierwszą wiadomość o nowej wy- 
prawie króla przeciw Sasom wezwali oni 
kraj do obrony. Naród jednak, przerażony 
pogromem nad Nastrutą, odmówił zbunto- 


Zmakomita większość rycerstwa i wolnych 
kmieciów nie chciała próbować po raz drugi 
niepewnego szczęścia wojny. Niech się ksią- 
żęta biją sami z królem — odpowiadano wszę- 
dzie posłom naczelników rokoszu. 

Więc wyszli w pole tylko książęta sa- 
scy, uzbroili się tylko ci, którzy pracowali 
usilnie na gniew zwierzchnika rzeszy. Może 
się wassalowie korony nie stawią w porze 
właściwej — spodziewali się, albo może uda 
się pokłócić przyjaciół króla przed chwilą 
stanowczą. Bywało tak przecież niejedno- 
krotnie. 

Lecz wassalowie korony nie zawiedli 
tym razem seniora. Arcybiskupi, biskupi i 
opaci przyprowadzili sami swoich ludzi do 
Gerstungen. Garbaty Godfryd wsadził całą 
Niższą Lotaryngię na koń i dostarczył kró- 
lowi tylu mieczów, iż on jeden dałby radę 
saskim wielmożom. 

Wojsko Henryka wzmocniła jeszcze 
ludność miast i siół frankońskich. Kupcy, 
rzemieślnicy i kmiecie — każdy, kto mógł 
dzwignąć broń, spieszył do Gerstungen, by 
pomódz królowi do zdeptania nieprzejedna- 
nych wrogów panującego plemienia. 

Z rozwiniętemi chorągwiami, przy 
dźwiękach muzyki, posuwał się różnobarwny, 
lśniący tlum przez Turyngję ku granicom 
saskim z taką ochotą, jak gdyby szedł na 
igrzyska turniejowe. 

A obóz zbuntowanych możnowładców 
zalegała cisza głębokiego smutku. Rokosza- 
nie wiedzieli, iż nie ujdą tym razem kary. 
Albo zginą, albo ukorzą się przed koroną, 
która nie miała wcale powodu być dla nich 
łaskawą. 

(Ciąg dalszy nastąpi). 


stwu, które w danej sprawie jest intereso- 
wane. 


Naczelnik statystycznego urzędu pracy 
obowiązany jest co roku przedstawiać P. Mi- 
nistrowi handlu i interesowanym Ministrom 
wyczerpujące sprawozdanie o działalności 
urzędu i wynikach prac jego, a sprawozda- 
nie to w stosownem opracowaniu przedkła- 
dane będzie Radzie państwa. 

Dalszy paragraf statutu orzeka, że urzę- 
dnicy i w ogóle wszelkie organa statysty- 
eznego urzędu pracy, nie powinny być obar- 
czane zadaniami, obcemi ich właściwemu za- 
kresowi działania, w szezególności zaś w Ża- 
dnym kierunku nie może się posługiwać nie- 
mi administracya skarbowa. Zachowanie w 
tajemnicy statystycznych dochodzeń i spo- 
strzeżeń jest ścisłym urzędowym obowią- 
zkiem urzędników i organów urzędu staty- 
styki pracy oraz innych władz i urzędów, 
powołanych w myśl powyższych postano- 
wień do przeprowadzenia dochodzeń staty- 
stycznych; w szczególności tyczy się to mia- 
aowieie takich stosunków przemysłowych i 
kupieckich, urządzeń technicznych, admini- 
stracyjnych, sposobów postępowania i t. p., 
które strona interesowana wyraźnie jako 
tajne wskazała, a które przy przeprowadza- 
niu urzędowych dochodzeń doszłyby do wia 
domości wspomnianych władz i urzędów. 


Statystyczny urząd pracy rozpocznie 
swą działalność z dniem 1-go października 
bar. 


Wraz z wejściem w życie tego urzędu 
stanie się zadość jednemu z najusilniej pod- 
noszonych żądań na polu życia społecznego 
w Austryi, — uwieńczone zostaną pomysl- 
nym rezultatem siedmioletnie zabiegi i sie- 
dmioletnie prace przygotowawcze. Już bo- 
wiem w r. 1892 w Radzie państwa poru- 
szono w formie wniosku z inicyatywy $, 
selskiej mysl utworzenia takiego urzędu, a 
odtąd myśl ta niespoczęła, aż wreszcie przy- 
obleczona została w kształty realne, w for- 
mie, na jaką pozwalała droga rozporządzeń 
ministeryalnych. Forma ta nie odpowiada 
w całej rozciągłości rozmiarom, jakie no- 
wemu urzędowi pragnęło nadać ostatnie 
przedłożenie rządowe, w obec stagnacji je- 
dnak parlamentaryzmu w Austryi innej dro- 
gi nie było, a ta forma uczyni zadość naj- 
pilniejszym wymaganiom życia społecznego. 


Z uam: 
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(Epilog Zjazdu lekarzy i przyrodników polskich 
w Poznaniu). 


Komitet VIII Zjazdu lekarzy i przy- 
rodników zamknął swą działalność, przerwaną 
wskutek znanego rozporządzenia rządu pru- 
skiego wydawnictwem p. b.: „Program VIII 
Zjazdu lekarzy i przyrodników polskich, 
który się miał odbyć w Poznaniu od 1 — 4 
sierpnia 1898 r.“ 

Na czele wydawnictwa umieszczony 
jest zakaz prezesa policyi v. Hellmanna oraz 
zawiadomienie komitetu o odroczeniu Zjazdu. 

Potem idzie cała czynność Zjazdu oraz 
porządek rzeczy z wymienieniem 20 sekcyj, 
zadań naukowych i oświadczeniem, że odczy- 
tów miało — 20% 287. 


2 


Następują autoreferaty wykładów, jakie 
do dnia zakazu policyjnego nadeszły na ręce 
przewodniczącego. Referatów tych, streszcza- 
jących przyszłe wykłady, jest 79. 

Dalej następuje opis projektowanej wy- 
stawy przyrodniczo-lekarskiej. 

W końcu znajdują się bardzo liczne i cie- 


kawe informacje, z których wyjmujemy ten |8 


szezezegöl, że na Zjad mieli przybyć dele- 
gaci: Towarzystwa lekarskiego warszawskie- 
go, łódzkiego, krakowskiego , lubelskiego, 
a komitet miał mianować na prezesów ho- 
norowych Zjazdu profesorów : Baranowskie- 
go, Brodowskiego, Laskowskiego, Rydygiera, 
Wicherkiewicza i Jana Szczepanika. 

Komitet pomieścił także w tem wydaw- 
nictwie odmowną odpowiedź starszego bur- 
mistrza miasta Poznania na podanie o sub- 
wencję io pozwolenie odbywania posiedzeń 
sekcyjnych w jednej ze szkół miejskich. 

W dodatku załączono: pismo komitetu 
do ministerstwa spraw wewnętrznych z Żą- 
daniem odwołania zakazu; odpowiedź mini- 
stra spraw wewnętrznych p. Reckego i ogło- 
szony w pismach protest komitetu przeciwko 
odmowie ministra. 

Wydawnictwo komitetu zawiera więc 
wyczerpujący kodeks dokumentów, odnoszą- 
cych się do spraw Zjazdu, a mianowicie 
w części autoreferatów i informacyjnej składa 
ponownie dowód, że Zjad miał wyłącznie 
charakter naukowy. 


W skutek telegramu, otrzymanego z 
Krakowa, a podpisanego przez pp.: Kostane- 
ckiego, dziekana wydziału lekarskiego, Ja- 
kubowskiego, prezesa Towarzystwa lekarskie- 
go, Witkowskiego, prezesa Towarzystwa przy- 
rodników im. Kopernika i Kwasnickiego, re- 
daktora „Przeglądu lekarskiego", komitet zja- 
zdu lekarzy i przyrodników wydał odezwę 
z zawiadomieniem, że „Zjazd lekarzy i przy- 
rodników polskich, który w skutek zakazu 
udziału w Zjeździe zagranicznych gości, od- 
być się w Poznaniu nia może, odbędzie się 
w roku jubileuszowym Uniwersytetu Jagiel- 
lońskiego, 1900 w Krakowie.* Komitet go- 
spodarczy wyraża zarazem serdeczne podzię- 
kowanie wszystkim tym miastom i zakładom, 
które, dowiedziawszy się o zakazie poznań- 
skim, Zjazd do siebie zaprosiły. 


Z . e, 


Dzienniki rossyjskie podnoszą, że w 
funkeyonujących w cesarstwie od pewnego 
czasu kuratoryach -żrzeźwości maja być za- 
prowadzone pewne zmiany. Zauważono mia- 
nowicie, iż skład osobisty kuratoryów ze zna- 
czną przewagą sfer biurokratycznych niezu- 
pełnie odpowiada celowi. 

Kwestya składu osobistego kuratoryów 
nabiera wagi pierwszorzędnej, jeżeli weźmie 
się pod uwagę, ze w myśl podjętej refor- 
my na nieh spoczywa sprawa tępienia pi- 
jaństwa ; one to mają wyszukać środki, któ- 
rymi dałaby się podtrzymać trzeźwość wśród 
ludu, i wprowadzić w czyn sposoby, te- 
piące fatalną namiętność pijaństwa, tak zgu- 
bnie odbijającą się na zdrowiu i dobrobycie 
sfer niższych. 


e 


Według dzienników rossyjskich, przy 
obecnym składzie osobistym kuratoryów trze- 
źwości, okazuje się w nich zamało jednostek 
czynnych i oddanych sprawie całą duszą; 
skutkiem tego nie osiągają one oczekiwanych 
rezultatów. 

Niedawno Ruskij Inwalid zwrócił uwa- 
ę na plemię kirgiskie jako na cenny mate- 
ryał dla lekkiej kawaleryi. Popiera tę myśl 
gorąco Sibirskuj Wiesinik, utrzymując, że i 
Kirgiz i koń jego mają po temu nieocenio- 
ne zalety. Mieszkaniec stepów kirgiskich 
jest niezwykle wytrzymały, zuchowaty, po- 
siada przytem hart, doświadczenie i zmysł 
wojowniczy, nabyte w ciągłych utarezkach 
wewnętrznych pomiędzy pojedyńczymi roda- 
mi plemienia i w grabieży plemion ościen- 
nych. Koń kirgiski ma też ważne zalety. 
Choć mały i niepozorny, odznacza się je- 
dnak niezwykle równym i spokojnym cho- 
dem. zupełnie nie męczącym jeźdźca a prze- 
biega bez wysiłku od 70—80 wiorst na dobę. 
„Kawalerzvstöw takich, pisze Wiestnik, 
Rossya ‚wystawicby mogła w razie wojny sto 
i więcej tysięcy. Jest to siła, która przy 
umiejętnem z niej korzystaniu mogłaby dać 
armii rossyjskiej znakomitą przewagę w ka- 
waleryi lekkiej nad wszystkiemi państwami 
europejskiemi, a byłaby nieocenioną w razie 
wojny w Azyi, gdzie rossyjskie siły wojskowe, 
zwłaszcza co się tyczy kawaleryi, nie znaj- 
dują się na pożądanym stopniu rozwoju“. 

Lekarz wiezienny na Sachalinie, p. Lo- 
bas, podaje w piśmie Wracz opisy srogich 
kar cielesnych, jakim ulegają więźniowie 
skazani na ciężkie roboty. Kary te pocią- 
gają częstokroć za sobą objawy chorobliwe, 
nawet zupełne skaleczenie. „Za dawnych lat — 
mówi autor — wypadki "kalectwa a nawet 
śmierci przy wymierzaniu kar cielesnych 
zdarzały się dość często. Dziś wypadki tego 
rodzaju rzadziej zachodzą, lecz znęcanie się 
nad przestępcą nie należy bynajmniej do 
wyjątków“. P. Łobas sądzi, że przy umieję- 
tnem postępowaniu z więźniami, można wcale 
nie używać pletni i rózg, i powołuje się 
na przykład więzienia ciężkiego w Irkucku, 
którego dyrektor kary cielesnej nie stosuje 
wcale. Nie wpływa to zaś wcale ujemnie na 
karność więzienną. 


Rossya i Bułgarya. 


— — 


W korespondencyi z Petersburga za- 
pewnia Polit. Corr., że wszystko, czego się 
rossyjskie koła spodziewają jako rezultatu wi- 
zyty ks. Ferdynanda bułgarskiego ogranicza 
się do utrwalenia tylko takiego wpływu ros- 
syjskiego w Bułgaryi, jaki jest potrzebny 
do zapewnienia pokoju na Wschodzie, a 
nadto do zaciśnienia węzłów handlowych i 
przemysłowych między obu państwami. Po- 
nieważ życzenia te nie naruszają w niczem 
niezależności narodu bułgarskiego i ponie- 
waż naród ten mógł się oddawna przeko- 
nać, że nie ma bynajmniej zamiaru posiu- 
giwać się w jakikolwiek sposób Bułgaryą, 
spodziewają się w Petersburgu, że przyjaźń 
rossyjsko-bułgarska, wzmocniona przyjazdem 
księcia bułgarskiego, księżnej i księcia Bo- 
rysa, który jest teraz współwyznawcą ludu 
rossyjskiego, nie będzie objawem efemery- 


LISTY PARYSKIE. 


— — 


W lipcu. 


(Opera komiczna ped nową dyrekcyą. — Kwa- 
lińkacye dyrektorskie p. Carré. — V. d'Indy 
i jego „Fervaal“. — Kalejdoskop wagnerowski. — 
Nowy rodzaj krytyki muzycznej. — Muzyka a lo- 
garytmy. — „Cyganerya* Pucciniego i przyczyny 
jej powodzenia. Wyższość talentu nad re- 
klama. — Tryumfy Rostanda. Antorowie 
dramatyczni dawniej a teraz. — Rzesza za- 
zdrośników. — Nowy sposób reklamy litera- 
ckiej. — „Klapy“ hałaśliwe w teatrze „L'oeuvre“.— 
Szczęście „Marysienki“ i p. Waliszewskiego). 


— 


(Cigg dalszy). 


Szczęśliwy Rostand ! 

Reszta młodzieży literackiej, nie mo- 
gąc pójść w jego ślady, mści się przynaj- 
mniej pamfletami, które rozsiewa obficie po 
prasie. Szczególnie zajadłym jest niejaki Er- 
nest la Jeunesse, który miał chwilę sławy. 
lecz nie posiadając skrzydeł, nie zdołał u- 
trzymać się na wyżynie i dziś z wykpiewa- 
nia szezesliwszych autorów uczynił zawód 
swój. Oto jak w swych Petites icones opisuje 
autora „Cyrana“: 


Ses cravates sombres font 
Trois triples tours et puis s'en vont. 


Son élégance est archaïque et bien moderne 


Savamment éclatant et doctiment terne; 
Et le panache sans panache est son secret... 


Inni „koledzy Rostanda, wiedząc, ze nie 


juda im się dorównać mu w powodzeniu, 


głoszą znaną zasadę, że tłumy przyklaskują 
tylko dziełom pustym, a zapoznają utwory 
prawdziwie cenne, i starają się przynajmniej 
o to, by dramata ich przepaduly z pewnym 
hałasem. Taką sceną dla sztucznych „four’öw“ 
był w tym roku „L'oeuvre“. Przyznać trzeba, 
że ani publiczność ani krytyka zrazu na tem 
się nie poznały. Nie rozumiano, dlaczego 
premiery w „L'oeuvre“, które przedtem prze- 
padały w głuchem milezeniu, w ostatnich 
czasach dawały Ba do wrzawy piekiel- 
nej. Nawet stary Sarcey, przed którego oczy- 
ma przesunęło się już tyle pokoleń młodych 
autorów, walezących o rozgłos wszelkimi 
sposobami, nie wiedział, o co idzie. Sztuki 
były złe, ale że nie zawierały żadnej inno- 
wacji, zaciekła opozycya, którą im robiono, 
wydawała się nieuzasadnioną. 

Dopiero sceny, które towarzyszyły wy- 
stawieniu pięcioaktowej tragedyi młodziutkie- 
go poety St. Georges de Bouhćlier, „La Vi- 
ctoire* j otworzyły oczy niewinnym ludziom. 
Prawda, że „La Victoire“ było sztuką ser- 
dercznie złą; ale tak przy tem niedojrzałą, 
że nie podobna jej było brać na seryo. To 

„udoskonalenie starożytnej tragedyi*, jak 
głoszono w programie, rozdawanym publi- 
czności, było studenckiem bajaniem o ja- 
kimś bohaterskim księciu Dawidzie, który 
=p biblijnego imienia swego występował 

w rzymskim kostyumie. W pierwszym akcie 
książę żegna się z narzeczoną swą Eunice, 
by pójść na wojnę; w drugim dozorca wie- 
ży opisuje Eunice przebieg bitwy; w trze- 


cim książę traci bitwę, bo porwany nie wczas 
.|tęsknotą, skoczył na chwilę do narzeczonej; 
w czwartym Kunice zabija się, by nia od- 
prowadzać narzeczonego od obowiązku; w 
piątym wreszcie książę Dawid płacze nad 
trupem ukochanej. 

Każdy przyzna, że pobłażliwy uśmiech 
byłby dostateczną „opozycyą* wobec tego 
arcydzieła. Tymczasem pewna część publi- 
czności sykała tak zawzięcie i przerywała 
tok przedstawienia okrzykami tak oburzony- 
mi, jak gdyby p. Saint Georges de Bouhć- 
lier w śmiertelnie nudnej tej sztuce wystę- 
pował jako nowator lub cynik niebywały, 
jak gdyby obalał wszystko, co najświętsze 
dla społeczeństwa. Mój Boże! Dawid i 


Biedny wujaszek Sarcey nudził się stra- 
szłiwie i mimo wrzawy panującej w sali 
przysypiał od czasu do czasu. Wówczas ha- 
liśliwi nieprzyjaciele Saint Georges’ a zaczeli 
zaczepiać go głośnemi pytaniami i kpinami; 

„d bas Sarcey !“ wołano z galeryj. 

Wtedy dopiero zrozumiano, że cała ta 
wrzawa była z góry umówioną, że wy- 
gwizdywacze młodego poety byli jego przy- 
jaciółmi, którzy urządzali mu sztuczny „four 

à éclat!“ 
* 

Proceder młodych dramatopisarzy jest 
tylko naśladowaniem tego, co w innych dzie- 
dzinach literatury oddawna już się dzieje. 
Niejeden powieściopisarz francuski prosi jak 
o łaskę, by utwory jego „zdarto“ w piśmie po- 
ezytnem; płaci, na ile go stać, by mu zwy- 
myślano choćby najdosadniej. Byleby imię 
jego i tytuł dzieła były wymienione — to 
już droga do rozgłosu. 

Patrząc na tę rozpaczliwą walkę o sła- 


cznym, lecz przeciwnie trwać będzie ange 


przyniesie korzyści zarówno Rossyi, jak i 
garyi i przyczyni się do utrwalenia poko 
na Wschodzie, a przez to także pokoju 165 
ropejskiego. — Tak rozumieją sfery polit) 
czne znaczenie pobytu księstwa bułgarskie 
w Petersburgu. Znaczna część opinii pu A 
cznej w Rossyi podziela to zapatrywanie © 
jeśli niektóre organa petersburskie pozwo 
liły sobie na tendencyjne wyciąganie P 
slawistycznych wniosków, to zdaniem kori 


spondenta Polit Corresp., nie odpowiadają f ie 
wnioski poglądom i życzeniom rządu rossYj Am 
skiego. 

Bo — 0 | = 

Rokowania pokojowe 
Chociaż jeszeze nie w sposób formal- 

ny — według pojęć dyplomacyi, — t0 je i 
dnak faktycznie rozpoczęły się już między | pr 
Hiszpanią a Ameryką północną ofieyalne te” | lie 
kowania pokojowe. Na razie atoli nie = * 
przestano kroków weale wojennych ani MI i 
Oceanie atlantyckim ani na Oceanie spo * 
kojnym. W szczególności doniesienia 2 b. ki 
torico dowodzą, że Amerykanie niepowstlt] kę 
manie dążą naprzód, podczas gdy Hiszpan! * 
ustępują w pospiechu ze swych pozy eh!, da tlg, 
skupić swe siły w stolicy, San Juan że dów 
Portorico. — Pogłoski utrzymują także. ro” H 
Manila już upadła. W obec rozpoczętych ars ła 
kowań pokojowych tylko odjazd eskad 
Watsona na wybrzeża Hiszpanii został 


roczony. 


Co się zaś tyczy rokowań pokojowyćh 
to sprawa postąpiła o tyle, że gabinet d ame 
rykański zajmował się już warunkami : 
koju i jak telegrafują z Waszyngtonu, uć n 
lit w odpowiedzi swej na notę hisz 
o rozpoczęcie układów pokojowych przeć 
żyć Hiszpanii następujące zasadnicze 
runki: 


Zupelne odstąpienie wyspy Portorico, i 
uznanie niepodległości Kuby; odstąpi? 
kilku hiszpańskich mniejszych wysp, ™ fe 
siedztwie Kuby i Portorico; odstapien ;, Je 
dnej wyspy z archipelagu wysp Złodziejski 1 
(Ladrony); dalej eo najmniej jednej nów i 
węglowej na Filipinach. Odpowiedź Stan zwi 
Zjednoczonych na notę hiszpańską nie ba.. 
nic o odszkodowaniu wojennem. Lawies e 
nia broni Ameryka zawierać nie będa 
Kwestya Filipinów i sąsiednich wysp uło” 
szpańskich, jak wyspy Mane a l odò- 
dziejskie, będzie rozstrzygniętą prawdopo 
bnie przez wspólną, hiszpansko-amer) m 
ską komisyę. Sprawę tę w ogóle zastrzeb 
późniejszym układom, gabinet waszy2& 
ski jadnomyślnie jednak sprzeciwia się sof 
ksyi Filipinów. Domaga się tylko sta 10 
węglowej w samej Manilli lub na AO 
któryby był wystarczającym dla zbudowa i- 
na nim miasta ae Zwierzć h 
ctwo Hiszpanii na wodach Indyj zacho nie : 
i na morzu karaibskiem ustać ma zup gii. 
długów wysp Portorieo i Kuby Ameryki w 
chce na siebie przyjąć. Układy hand 1 
między Kubą i Portorico a innemi częś” nio 
mi królestwa hiszpańskiego będą uniewsł ban 
ne, ponieważ rada ministrów w Waszyngte 


uchwaliła ich nie uznać. — l 
= — i 


wę, która wre w paryskim świecić Igo 


ckim, można dopiero ocenić w pe łni po ar 
dzenie, jakiem się cieszy ostatnia K9! 
Kazimierza Waliszewskiego , „Marysieni 


Prawda, że już poprzednie dzi ela P IK) 
Waliszewskiego utorowaly mu drogę = KR 
$miennietwie franeuskiem. Abstrahuję tych: * kt 
pełnie od politycznej tendencyi dzie gto jim 
Oceniając je z czysto literackiego pu. ju 1 
widzenia, przyznać trzeba, że Waliszew zj KO 
jawnił w nich talent o charakterze bar u K Ne 
francuskim, niż niejeden z pisarzy bo [ie Ipit 
skich. Historyk, badacz archiwów. édo ly 
szewski nie przestaje ani na chwilę aun peł iy, 
wcipnym felietonistą powieściopisarzem Hi į 
nym werwy i finezyi. Pył aktów pod bara i Boyi, 
jego ożywia się, nabiera kształtów, _ któro Rik, 
woni. Nie ma Paryżanki tak pustej: eg | są 
nie mogłaby strawić tomu Waliszewsäl che ego i 
lecz nie ma też uczonego tak sue ego: hr. 
któryby nie przeczytał z zajęciem prać 2 gł | wal 
To też Francuzi uważają go za swego. etki te 
des mótres — wyraża się autor sylw 10 © Mor 
umieszczonej w Figarze — son ta en M 
donné ses lettres de grande naturalisat 3 


„Marysienka“ z wielu względów. 
teresować musiała publiczność franous 1 N 
królowa polska, o której tak mało enskt 
czas wiedziano we Francji, była Frani gar . 
Francuską wyrafinowaną i kapryśną, Je aj, % P. 
siejsze Paryżanki. Opowiadając dzieje J 
Waliszewski kreśli zarazem obraz © 15 


której środku stoi rycerska postać król un MO 
na Sobieskiego, odsłania cały splot ne 
ków politycznych i moralnych, lub u CJA 4 
ralnych, które łączyły Polskę z Fran M 
XVII. stuleciu. | hy) 
(Dokończenie nastąpi). ai l 4 


Mn m po warunki pokoju ze strony Amery- 
oju , Frese ich krótka: Vae victis! Biada zwy- 
gle | eżonym! Gdy Ameryka przeprowadzi swe 
ty | 9nia, Hiszpania zostanie wykreślona 2 
jèl | boeztu pierwszorzędnych państw kolonial- 
‚ir ch i zepchnięta od razu na podrzędne 
a | Rowisko. Pomimo zresztą, że Stany Zje- 
y0- Roczone nie żądają splaty odszkodowania 
an- | 0Jennego, warunki pokoju ze strony Ame- 
yte Ri li w ogóle nieszczęśliwy wynik wojny 
te ównają się dla Hiszpanii zupełnej jej rui- 
syje || Teraz Hiszpania zajmie się propozycyą 
| m6eryki i zobaczymy, co odpowie. 
— — . ͥ —.— 
Z Paryża. 
18l- (Sprawa Dreyfus-Esterhazy-Zola.) 
Je” Najnowszym zwrotem w kompleksie 
dzy |%raw Dreyfus-Esterhazy-Piequart-Zola, jest 
me | Weporuzumienie, jakie się wyłoniło między 
26% | Bokuratorem Rzeczypospolitej p. Bertrandem 
na A sędzią śledczym Bertulusem w sprawie 
pr | agi Piequarta przeciw pułkownikowi Paty 
br, de Glam. Mianowicie prokurator Bertrand 
y Wękł, iż sędzia śledczy Bertulus nie jest 
‚nie uupetentnym do przeprowadzenia śledztwa 
A Sprawie skargi, gdyż Paty de Clam jest 
że dicerem czynnym i podlega jurysdykcyi sa- 
u" wojskowych. Mimo tego orzeczenia sẹ- 
15 Ma Bertulus opiera się przy tem, że jest on 
5 bupetentnym do prowadzenia śledztwa w 


pawie telegramu wysłanego do Piequarta 
| © Tunisu, a podpisanego pseudoninem „Spe- 
roba Ba, a to dlatego, że w sprawę tę zawi- 


me En jest takze pani Pays, kochanka Ester- 
po | wego, Przeciwko orzeczeniu prokuratora Pic- 
wa- lark wniesie rekurs, gdyż pragnie, aby 
ską ||edztwo przeciw Clamowi było prowadzone 
ito- Rez sądy cywilne w kierunku wszystkich 
ws zucanych mu fałszerstw. Prokurator Ber- 
tand natomiast będzie apelował przeciwko 
eszaniu się w tę sprawę sądów cywilnych 


ogóle, gdyż uważa je za niekompetentne. 
yp ank apelacyjny rozstrzygnie zatem scy- 
| 
, Sędzia śledczy Bertulus usiłuje dowieść, 
aty de Clam pozostawał w ciągłych sto- 
hkach z Esterhazym, który ogłaszając 
naue swe rewelacye w Libre Parole, mógł 
wermacye do nich otrzymać tylko od osoby, 
Na w biurach ministerstwa wojny. Bertu- 
is Chce przez to powiedzieć, iż owym in- 
In datorem Esterhazego był pułkownik Paty 
Ulam i że wskutek tego sama przez sie 
ada owa bajka o zawoalowanej damie, 
nę miała dostarczyć jakichś tajnych doku- 
ko Esterhazemu. W szczególności chce 
NW Bertulus udowodnić, że Paty de Clam 
udział w wysłaniu znanego telegramu 
li; Cquarta do Tunisu, podpisanego pseu- 
| "mem „Speranza“. 
y Twierdzą, że najważniejsze fakta, swiad- 
mę przeciwko Paty'emu, dały w śledztwie 
mia pani Pays. 


di Bertulus, zapytywany co do treściwych 

Osków w sprawie skargi Piequarta, od- 
4 bis wszelkich informacyj. Ograniczył się 
ù do oświadczenia, że sprawy Esterha- 
rL Piequarta, jakkolwiek z jednego wy- 
Ņ tene źródła, są zupełnie różne i nie bę- 

traktowane w żadnym ze sobą związku. 
kę ‚Senator Scheurer Kestner, bawiący o- 
Ale w Szwajcaryi, został wezwany do 
york, gdzie ma być przesłuchany w spra- 
5. icquarta i Esterhazego. 


taa Dzienniki paryskie ogłaszają list auto- 
I, matyeznego, oficera legii honorowej p. 
, Barbier, do kanclerza ı>gii Lcnorowej, 
tytórym Barbier oświadcza, że występuje 
(tona legii honorowej, mae swój 
i | W sposób następujący: „Są ludzie, za- 
Ne legią adm, do takich należę 
>} znowu ludzie, którzy sobą zaszczycają 
onorową; takim właśnie jest wielki 
"el LM który Francyę chciał oczyścić z błota. 
Pm ag ŚM za swój obowiązek wycofać się ze 
Md iiku, z którego wykluczono Zole. Proszę 
de moją dymisyę. Z taką samą radością, 
; Mał przyjmowałem mój krzyż oficerski, 
l am go obecnie. Barbier“. 

„Kanclerz legii honorowej odpisał na to 
ve n 12 W. niki przepisów statutu le- 
Poeci jego z godności oficera legii 

W 
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s êta ją za niebyłą. 
Ta IZ Dziennik Journal donosi, że onegdaj- 
Mtzestuchanie Piequarta okazało konie- 
de przesłuchania kilku nowych osób ja- 
dy Wiadków usprawiedliwiających. — La- 
OŚwiadcza, że sprawa prośby żony Drey- 
b) w Ją” Zniesienie wyroku, wydanego na jej 
a "Nie została jeszcze rozstrzygnięta, że 
gl” R rodzina Dreyfusa jest zdecydowaną 
p ij rzedsibrać żadnych kroków przed uspo- 
6 em się obecnego wzburzenia. 


NAŃ Zoli i Perreux'ego wniesiona 


bunału kasacyjnego, ma być rozstrzy- 
W końcu przyszłego tygodnia, 


| KRONIKA 


Lwów, 30 lipca. 
Kalendarz lubileuszowy. 


30 Lipca: 

Rok 1856. Lwów obchodzi uroczyście dzień 
urodzin bawiącego w jego murach Jego ces. i 
król. Wysokości Arcyksięcia Karola Ludwika, 
Najd. Brata Najj. Pana, Po nabożeństwie, odpra- 
wionem w Katedrze przez ks. Arcybiskupa Ba- 
ranieckiego, odsłonięto umieszczoną na rogu Re- 
zydencyi zimowej Arcyksięcia tablicę, noszącą 
napis: Ulica Karola Ludwika. — Jego ces. i król. 
Wysokość mieszkał w lewem skrzydle gmachu 
Towarzystwa kredytowego ziemskiego przy ulicy 
noszącej obecnie Jego Nazwisko, lato zaś prze- 
pędzał w pałacyku Skrzyńskich przy ulicy Li- 
powej. O zmroku cala ulica Karola Ludwika 
zajaśniała w tym dniu rzęsistem światłem, które 
urozmaicały płonące co kilkanaście kroków 
ognie greckie. Tegoż samego dnia podpisał Najj. 
Pan nominacyę Najd. Arcyksięcia Karola Lud- 
wika na Namiestnika Tyrolu i Przedarulanii 
(Vorarlberg). 

Rok 1870. Najwyższem pismem odręcznem 
nastąpiło w Austryi zniesienie konkordatu. Przez 
to straciło swą moc od r. 1856 obowiązujące 
prawo, nadające Kościołowi samorząd dóbr du- 
chownych, duchowieństwu zaś kierownictwo szkół 
wyznaniowych i cenzurę książek treści religijnej 
i kościelnej, oraz prawo bezpośredniego znoszenia 
się ze Stolicą świętą w Rzymie. 

Rok 1873. Szach perski Nasr-edin przy- 
bywa z liczną świtą do Wiednia dla odwiedze- 
nia Najwyższego Dworu Cesarskiego i wystawy 
światowej. 

31 Lipca: 


Rok 1876. Dzień urodzin Najd. Arcyksię- 
żniezki Maryi Anuncyaty, Córki Jego ces. i król. 
Wysokości Arcyksięcia Karola Ludwika i trzeciej 
Jego Małżonki Maryi Teresy, infantki portugal- 
skiej. 

Rok 1890. Zaslubiny Najd. Arcyksiężniczki 
Maryi Waleryi, najmłodszej Córki Najj. Państwa, 
z Jego ces. i król. Wysokością Arcyksięciem 
Franciszkiem Salvatorem. Obizędu ślubnego do- 
pełnił ks. biskup Doppelbauer w Ischlu. W ca- 
łem Państwie powstało na uświęcenie dnia tego 
mnóstwo fundacyj patryotycznych i dobroczyn- 
nych, a Najj. Pan w odręcznem, do Prezydenta 
Ministrów hr. Taaffego wystosowanem piśmie, 
dziękował wszystkim Swym ludom za te nowe 
dowody przywiązania dla Tronu i Dynastyi. 


Rok 1897. Czechy, Morawa i Dolna Austrya 
nawiedzone wielką powodzią. Wskutek przerw 
i przeszkód w komunikacyi, zaniechał Najj. Pan 
zamierzonej podróży z Ischl do Badenu na uro- 
czystość chrztu nowonarodzonego Syna Najd. 
Arcyksięcia Fryderyka i polecił Najd. Arcyksięciu 
Karolowi Stefanowi zastąpić Siebie jako Ojca 
chrzestnego. 


— W stanie zdrowia JEm. ks. Kardy- 
nała Sembratowicza, nie zaszła od kilku dni 
zmianą. 


— Komitet, zajmujący się wydaniem me- 
dalu Miekiewicza, wykonanego przez W. Szyma- 
nowskiego, zawiadamia przedpłacicieli, którzy 
pieniądze na ręce komitetu przesłali, że rozsyłka 
tych medali uskutecznioną będzie we wrześniu. 

Wei yo a 


ee ———- dan 


wrrza TAT nvech 


owej nie może przyjąć do wiadomości . 


Urzędnicy Towarzystwa od godziny 8 pra- 
cują w biurach, a w dziale likwidacyi szkód 
już od 6 rano czynni być muszą niektórzy. — 
Z całą energią kieruje czynnościami likwidacyj- 
nemi p. Jan Jordan, naczelnik działu likwida- 
cyjnego. W tej chwili 80 funcyonaryuszów jest 
zajętych likwidowaniem szkód gradowych. Dyre- 
ktor Głażewski powrócił z pierwszego objazdu 
w Jarosławskiem, gdzie kontrolewał likwidacyj- 
ne czynności i rozmiary szkód zaszłych, a w pa- 
rę dni, gdy już wszędzie postąpiły prace komi- 


Gazeta Lwowska“ z dnia 31 lipca 1898. 


syj likwidacyjnych, wyjechał na dalszą lustra- 


cyę. 


Wiadomość, podawana przez niektórych, że 
szkody zgłoszone wynosić mają aż parę milio- 
nów, jest absolutnie fałszywa, Aż do ukończenia 
wszystkich likwidacyj i zatwierdzenia każdego 
odszkodowania przez dyrekcyę, liczby szkód o- 
znaczyć cyfrowo jeszcze nie można. Jest jednak 
uzasadniona nadzieja, że zaliczka tegoroczna wy- 
starczy na wypłatę wynagrodzeń, jeżeli nowe 
grady nie spadną. Szkody są znaczne, ale o mi- 


lionach nie ma mowy, 


== Utonięcie dziecka. Anna Świstak, 
żona Józefa, strycharza w cegielni Mojżesza Fi- 


lipa pod l. 5 przy ulicy Torosiewieza, a pod 
J. 18 na Pohulance zamieszkała, przyniosła dnia 
wczorajszego o godzinie 11 rano do cegielni obiad 
dla swego męża z 3½-letnia córką Anną i 
1!/,-roezuym synem Antonim, a spostrzegłszy 
po jakimś czasie, że Antoni od niej się oddalił, 
zaczęła go poszukiwać i znalazła w kadzi z wodą 
już nieżywego. Kadź ta, z której wodę czerpią 
do robienia cegieł, jest wkopana w ziemię i wy- 
staje nad powierzchnię na pół metra. Jak się 
tak małe dziecko do niej dostało, nie zdołano 
zbadać, prawdopodobnie wylazło ono po nakrywce, 
która mogła być o kadź i ziemię oparta i stra- 
ciwszy równowagę, wpadło do wody na pół me- 
tra głębokiej, Po skonstatowaniu śmierci wsku- 
tek utonięcia przez zawezwanego lekarza miej- 
skiego, odstawił komisaryat zwłoki do kostnicy 
miejskiej, a przeciw rodzicom wdrożono postę- 
powanie karne z powodu braku nadzoru. 


== Nagła śmierć. Franciszek Zieliński, 
zarobnik, lat 88 liczący, rodem z Przeciszowa, 
powiatu Wadowice, wdowiec, ojciec jednego 
dziecka, zmarł nagle dnia dzisiejszego o godzi- 
nie 5 rano w mieszkaniu swego zięcia Walen- 
tego Chowańca pod 1. 2 przy ulicy Młynar- 
skiej. Lekarz miejski skonstatował naturalną 
śmierć w skutek udaru sercowego, a zwłoki po- 
zostawiono na miejscu, ponieważ rodzina zajęła 
się pogrzebem. 


— Restauracya Wawelu. Jak się do- 
wiaduje Czas ze Lwowa, p. dyrektor Slęk, który 
prowadził rokowania z hr. Antoniową Potocką 
o kupno 14 morgów gruntu przy zakładzie ks. 
Lubomirskiego w Olszy pod budowę części za- 
kładów wojskowych, które mają być usunięte z 
Wawelu, został upoważniony przez Wydział kra- 
jowy do ostatecznego załatwienia tej sprawy i 
zawarcia z hr. Antoniową Potocką kontraktu 
kupna-sprzedaży. 

— Zachodnio-galicyjski komitet dla 
wystawy paryskiej, ukonstytuował się dnia 
27 b.m. w Krakowie, pod przewodnictwem hr. 
Andrzeja Potockiego. Z członków, przez Rząd 
mianowanych, byli obecni pp.: Benis, Mendels- 
burg, Rotter i Stryjeński. Komitet kooptował do 
swego groma pp. dr. Ferdynanda Weigla i Ro- 
mana Ingardena. Wiceprezesem wybrano p. Men- 
delsburga, sekretarzem dr. Artura Benisa. Po 
załatwieniu kilku spraw natury administracyjnej, 
uchwalił komitet rozpocząć akcyę w kierunkn 
porozumienia się z większymi producentami kraju 
w połowie września, a po ustaleniu tymczaso- 
wem rozmiarów udziału zachodniej Galieyi w 
wystawie, przystąpić do pracy organizacyjnej. 


— Z Krynicy, w uzupełnieniu opisu 
czwartkowej uroczystości Miekiewiczowskiej do- 
noszą, że uroczyste nabożeństwo dziękczynne w 
kościele odprawił i przytem kazanie na temat 
uroczystości wypowiedział proboszcz miejscowy 
ksiądz Gruszka. Natłok pobożnych był tak ol- 
brzymi, że przeważna ich część musiała pozostać 
po za obrębem kościółka,który zaledwie cząstkę go- 
ści krynickich zdołał pomieścić. Za zezwoleniem 
proboszcza przed kościołem pani Zaleska i hr. 
Łosiowa zbierały kwestę na fundusz zbudowa- 
nia w Krynicy pomnika dla Mickiewicza w 
punkcie centralnym na skwerze naprzeciw willi 
pod Szwajcarem. Zewnątrz kościółka także u- 
stawiono w szpalerze dziatwę szkolną miejsco- 
wej szkoły ludowej, dziewczęta i chłopców w 
liczbie do setki dochodzącej. Po nabożeństwie 
dzieci pod wodzą nauczycieli i nauczycielek po- 
dążyły do wielkiej sali domu zdrojowego, gdzie 
z estrady, na której wśród zieleni ustawiono 
biust Miekiewicza, przemawiał do licznie zebra- 
nych inspektor szkolny z Nowego Sącza, p. Za- 
grodzki, kreśląc przebieg życia poety, jego mi- 
łość ojczyzny i enoty, które za przykład posta- 
wił młodzieży, godny naśladowania i uwielbie- 
nia. W południe już zakończyła się ta część u- 
roczystości rozdaniem między dziatwę książek i 
broszur pamiątkowych. 

Teatralny gmach zbyt ciasnym się okazał 
na pomieszczenie ogółu osób, Zyezgeych sobie 
uczestniczyć w wieczorze na cześć wieszcza, 
wspólnemi siłami artystów lwowskich i siłama- 
torskich urządzonym. Pomimo wyrugowania or- 
kiestry z jej stałej siedziby zabrakło miejsc, — 
W sali przeważała płeć piękna tak bardzo, iż 
mężczyźni ani jednej dwudziestej części obecnych 
nie reprezentowali. Po lożach mieściło się po 7 
i 8 osób. 

Na program wieczoru złożyły się: Uwer- 
tura z „Halki* Moniuszki, wykonana przez or- 
kiestre zdrojową; przemówienie p. Antoniego 
Kleczkowskiego z Krakowa o obchodach Mickie- 
wiezowskich w kraju naszym; chóry męskie, 
które pcd kierunkiem p. Kajetana Or'owskiego 
ze Lwowa wykonały ładną jego kompozycyę do 
„Stepów Akermańskich* Mickiewieza, z solem 
tenorowym (p. Wostrowski); a solowa gra na 


skrzypcach Adama Wrońskiego i chór dziew- 
cząt z Kryniey, które odspiewały utwory Wroń- 
skiego. Wszystkie utwory powtarzać musiano. 
W odspiewaniu pieśni narodowych cała pu- 
bliczność wzięła udział powstawszy z miejse. 


Drugą część wieczoru wypełnił akt drugi 
„Konfederatów barskich". Kto nie był na miej- 
scu — pisze sprawozdawca Nowej Reformy — 
ten nie może wyobrazić sobie entuzyazmu, jaki 
panował w sali. Gorąco przyjmowane artystów. 
Pp. Roman Żelazowski, jako ojciec Marek, Wo- 
strowski (De Choisy), Jaworski (wojewoda), 
Hierowski (Kazimierz Pułaski), Kwiatkiewiez 
(Zbroja), z zapałem walezyli z sobą o lepsze, 
stwarzając wyborny ensemble. Oklaskom nie było 
końca. 

Zakończył „Epilog* Władysława Bełzy, 
wygłoszony przez p. Wysockiego, artystę sceny 
skarbkowskiej i żywy obraz z postaci Mickie- 
wiczowskich. Wieczór był tak podniosły i pię- 
kny, że ogół żąda powtórzenia go w niedzielę. 
Ogólne wrażenie z przebiegu całej uroczystości 
bardzo podniosłe. 


— Z Zakopanego donoszą nam, że po- 
goda dotąd sprzyja tego roku sezonowi letniemu, 
a to rzecz najważniejsza. Gości w tym roku 
trochę mniej, ale zawsze Zakopane zaludnione 
jest licznie. Bawią tam: JE. dr. Julian Duna- 
jewski z rodziną, prof. Baranowski z Warsza- 
wy, Julian Klaczko (po raz pierwszy), prof. Ma- 
ryan Sokołowski z rodziną, szef sekcyi dr. Knia- 
ziołueki, prof. Gluzinski, prof. Cholewiński z 
Warszawy, prof. Rostafiński, prof. Piekosiński 
redaktor Czasu Michał Chyliński, redaktor Bie- 
stądy literackiej Maleszewski, Grendeszyński z 
Kraju i Kuryera Polskiego, historyk Włady- 
sław Smoleński z Warszawy, Bronisław Łoziń- 
ski, Kazimierz Skrzyński, wiceprezes Towarzy- 
stwa dziennikarzy polskich, — artyści-malarze: 
Axentowicz, Mehoffer, W. Kossak, Wyczółko- 
wski, kompozytor Melcer, skrzypek Opiński, poe- 
ta Kazimierz Tetmajer, literat Kazimierz Barto- 
szewicz, Alfred Szczepański, Szukiewicz, autor 
„Ułudy*, Kamiński, artysta sceny krakowskiej 
i w. i. Oczekują także przybycia Sienkiewicza, 
Spasowieza, Romana. Pilata i w. i., — azatem 
sztuka, nauka, literatura «4 u..onnikarstwo są w 
Zakopanem jak zawsze i w tym roku, licznie i 
świetnie reprezentowane. 


-- Przeciw Szezepanikowi. Autor 
różnych prac naukowych, Niemiec, dr. Grosse 
ogłosił broszurę p. t.: „Aether und Fernkraefte“, 
w której wydaje ujemny i sceptyczny wyrok o 
telektroskopie Szczepanika. Twierdzi, że otrzy- 
many przez dalekowidz barwny obraz, nawet 
przy największem udoskonaleniu aparatu będzie 
tylko fuszerką i zbrodnią przeciwko naturze. 
Dr. Grosse utrzymuje, że co do oświetlenia i 
barwy w aparacie Szezepanika, prawie wszystko 
zależy od przypadku, a tylko co do odtworzenia 
kształtów w przestrzeni. pozostawiono coskolwiek 
wpływowi techniki. Według niemieckiego autora, 
zagadnienie widzenia z odległości nie da się 
rozwiązać sposobem tak mechanicznym, jak 
Szczepanik próbuje, lecz w ten sposób, by krótkie 
fale świetlne przemienić w długie fale elektry- 
czne, a potem dopiero przeprowadzać je po dru- 
cie lub nawet bez drutn — a w końcu na stacyi 
odbierającej przemieniać je znowu na króskie fale 
świetlne o dokładnie takiej samej ilości drgnień 
i takiej samej długości fal. W znakomitych do- 
świadczeniach Lodge go nad przemianą długości 
fal tkwi wielki zarodek nader ważnych odkryć, 
które jednak nie prędko się pojawią. Aby sku- 
tecznie prowadzić dalsze w tym kierunku od- 
krycia, na to potrzeba drugiego takiego, jakim 
był Hertz, który swojemi spostrzeżeniami dał 
pierwszy impuls do badań w tym kierunku. 
Tak twierdzi dr. Grosse. Szczepanik zapewne 
nie pozostanie dłużnym odpowiedzi. 


— Z Izby sądowej. W procesie o li- 
chwę i namawianie do złożenia fałszywego 
świadectwa, który w czwartek toczył się w Kra- 
kowie, ogłosił przewodniczący p. radca Klemen- 
siewicz tegoż dnia o późnej godzinie wieczornej 
wyrok, mocą którego uznano Natana Blumen- 
kranza winnym występku lichwy z $. 1 usta- 
wy z dnia 28 maja 1881 i winnym zbrodni o- 
szustwa i skazano go na 8 miesiące więzienia, 
obostrzonego postem co 14 dni i na zapłacenie 
100 zł. grzywny, ewentualnie 10 dni aresztu. — 
Dalej Fanię z Ofnerów Blumenkranzowę uznał 
trybunał winną zbrodni oszustwa i zasądził na 
3 tygodnie więzienia, obostrzonego jednorazo- 
wym postem. — Trybunał uznał dalej w myśl 
$. 8 ustawy z dnia 28 maja 1881 wszystkie 
umowy co do procentów za nieważne, a strony 
co do zwrotu szkody odesłał na drogę prawa 
cywilnego. Zasądzeni przyjęli wyrok, a prosili 
tylko o odroczenie kary. Trybunał odrzucił 
prośbę Blumenkranza, a odroczył karę Fani 
Blumenkranzowej na sześć tygodni. 


W Sanoku przed zwykłym trybunałem 
rozpoczęła się wezoraj rozprawa przeciw 22 o- 
sobom oskarżonym o udział w rozruchach an- 
tysemickich w Zagórzu, które wybuchły w no- 
cy z dnia 19 na 20 czerwca. Odczytano sze- 
ścioarkuszowy akt oskarżenia, który opisuje prze- 
bieg rozruchów i oskarża obwinionych o zbro- 
dnię gwałtu publicznego i występek zbiegowiska. 
Świadków powołanych jest 16; obrońca zaś dr. 
Tskrzycki, adwokat miejscowy, zażądał wezwa- 
nia jeszcze 8 świadków. Szkoda wyrządzona 
przez obwinionych napadniętym, wynosi, jak 


zaznacza akt oskarżenia, wedle podania poszko- 
dowanych 200 zł. 45 ct. 


— Nawalnica z ulewnym deszczem na- 
wiedziła onegdaj Kraków po godzinie Æ popołu- 
dniu. Deszcz lał strumieniami, w przeciągu krót- 
kiego czasu ulice zamieniły się w potoki rwące. 
Woda wtargnęła do piwnie isieni wielu domów 
w mieście. W niektórych miejscach powstały 
istne jeziora. Podkop ulicy Lubicz zupełnie 
był zalany, a wozy przejeżdżające spływały. 

— Bazylikę w Budapeszeie wewnątrz 
już wykończono. Zupełnie jednak gotową będzie 
dopiero za lat siedm. Jeżeli się zważy, że ko- 
ściół ten buduje się już przeszło 45 lat, jeżeli 
się zważy, że po wielu trudnościach nareszcie 
przed 9 laty wykończono jego budowę zewnętrzną, 
a nadto, że udekorowanie ścian wewnątrz za- 
brało 9 lat i jeszcze 7 zabierze, to można z 
tego już wnioskować, jaka to wspaniała będzie 
świątynia i jakich rozmiarów, a nadto ile będzie 
kosztować. Dodać tylko należy, że wszystkie 
ściany i słupy kościoła wewnątrz będą wykła- 
dane bogato sztucznym marmurem różnokoloro- 
wym, nadto w bogate złocenia zdobione gzymsy, 
a 26 obrazów al fresco pendzla malarzy Lotza 
i Benczura, dzisiaj wykonywa w mozaice „szkla- 
nej“, sławna na cały świat firma Salviati’ego 
z Wenecyi. Udekorowane tak wnętrze bazyliki 
ma kosztować około 2 milionów zł. 


— Jubileusz Micheleta. Paryski ko- 
respondent Słowa warszawskiego pisze: Jubi- 
leuszowy obchód setnej rocznicy narodzin Mi- 
cheleta odbył się z wielkim blaskiem ofieyal- 
nym. Plac przed ratuszem przybrane wspaniale. 
Z pochmurnego nieba lały się strumienie de- 
szczu, z trybuny sypały się nieodzowne przy ta- 
kiej uroczysłości mowy. 

Stanowczo za wiele było tego dnia wody. 
Nawet elokwentny zazwyczaj p. Bourgeois nie 
umiał się tym razem uchronić od banalnych fra- 
zesów, które figurują w każdym podręczniku na 
użytek merów i prefektów. 

Kulminacyjnym punktem obchodu miało 
być uwieńczenie biustu Micheleta przez muzę 
miasta Paryża. Żywa ilustracya do napuszonych 
trochę wierszy p. Onarpenuera. By jednak lekko 
przystrojone muzy nie dostały kataru, musiano 
tę część programu odłożyć do bardziej słonecznej 
pory. 

Z tą muzą miasta Paryża było sto po- 
ciech. Poważni ojcowie miasta, których widocznie 
trzymają się figle, postanowili, aby szwaczki i 
modystki paryskie wybrały z pośród siebie naj- 
piękniejszą i najenotliwszą — ita niech będzie 
muzą, która położy wieniec na skroniach wiel- 
kiego dziejopisarza. 

Uczyniono odpowiednią odezwę, zwołano 
sejm szwaczek do gmachu giełdy. Z licznych 
dziesiątków tysięcy pracownie igły zjawiło się 
na zebranie tylko 149. Prezydował jeden z rad- 
nych miasta, otoczony wybranym ad hoc kemi- 
tetem. 

Przebieg owego sejmu był bardzo burzli- 
wy. Krzyk i zgiełk przypomniał kilku obecnym 
deputowanym posiedzenia w pałacu Burbońskim. 
Głosowanie było bardzo skomplikowane, ponie- 
waż każda ze 149 obeenych dam pragnęla sta- 
wiać swoją kandydaturę. Następnie trudno było 
pogodzić dwa postawione przez radę miejską wa- 
runki: piękność i enotę. Zdaje się, że o pierw- 
szą było łatwiej.... 

Ten pomysł wyboru muzy nie był wcale 
odpowiednim do charakteru uroczystości. Miche- 
let, który napisał o kobiecie dwa tak piękne i 
szlachetne dzieła, nie nadaje się zupełnie, by 
go wieńczyły sklepowe panny z „rue de la Paix.“ 
Tę niewłaściwość spostrzeżono, zdaje się, acz po 
niewczasie, w ratuszu, i prawdopodobnie cała 
nieudana komedya pójdzie ad acta. 

Trzeba przypomnieć, że Micheleta i Mi- 
ckiewicza łączyły za życia bardzo przyjazne wę- 
zły. Na Micheleta miał nasz poeta wielki wpływ 
i francuski historyk wiele mu zawdzięcza. Prze- 
dewszystkiem ów szeroki pogląd na sprawy 
ogólno-ludzkie. 

Wpływ ten zaznaczył niedawno p. Finot 
w Revue des Revues. Bardzo byłoby ciekawem 
i pożądanem obszerniejsze wyświetlenie tego sto- 
sunku. 


— Samobójstwo. W Dienze, w Lota- 
ryngii, zastrzelił się generał-major Karol Pech- 
mann, dowódca 5 brygady bawarskiej kawaleryi. 
Liczył lat 51 i był nieżonaty. 


— Sztuka zachowania młodości. 
Angielskie gazety zamieściły niedawno szczegó- 
łowe wiadomości o Adelinie Patti. Diva została 
bardzo nabożną. Z taką gorliwością haftuje ka- 
py i obrusy do kościoła, iż zaledwie znajduje 
czas na fotografowanie się, które jest jej na- 
miętnością. Próżność ta jest może jedynym grze- 
chem jej wdowiego życia. W zamku swym 
Craig-y-nos trzyma stałego fotografa, artystę w 
swej sztuce. Patti na ostatnich fotografiach wy- 
glada na lat 28. Nie dowodziłoby to jeszcze 
niczego, gdyż mogłoby być zasługą tylko retu- 
szera, ale Patti rzeczywiście ma być mistrzynią 
w zachowaniu młodości. Liczy obecnie około 55 
wiosen, a wygląda jeżeli nie na wiosnę, to 
przynajmniej na lato w pełnym rozkwicie. Cie- 
mne włosy zachowały specyalny połysk metali- 
ny; błyszczące oczy nie straciły ognia mło- 
dosci; pięknych rysów twarzy nie szpeci ani 
jedna zmarszezka; płeć idealnie biała. Na py- 
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tanie, co używać trzeba, aby pozostać młodą, | 
odpowiada: przedewszystkiem trzeba być zawsze 

w dobrym humorze i nie dawać przystępu ża- 

dnym smutkom, ani zmartwieniom ; następnie 

prowadzić regularny tryb życia, bo tego nie za- 

stąpi żaden kosmetyk. 

Patti prowadzi życie bardzo regularne. 
Wstaje o dziewiątej, bierze kąpiel, następnie 
zjada śniadanie, składające się z rosołu z kury 
i odrobiny jarzyn, czasami jedno jajko lub o- 
woce: jabłka, winogrona lub śliwki — inny 
owoc uważany jest za szkodzący piękności. Po 
śniadanin używa masażu. Oprócz masażu używa 
Patti jeszcze różnych olejków do wcierania, co 
uskutecznia jednakże sama, nazwę ich trzyma- 
jąc w wielkiej tajemnicy. Śniadanie drugie o 
godzinie pierwszej, składa się ono zazwyczaj z 
bulionu, ostryg, ryb, sałaty, jarzyny i mleka. 
Na stole nie ukaże się nigdy potrawa korzenna 
lub sos ostry. Obiaduje o godzinie siódmej; 
menu składa się z lekkiej zupy, nawpół suro- 
wej wołowiny i świeżych jarzyn. Na zakończe- 
nie ryż słodzony , ser słodki i kremy. Lodöw 
nie jada nigdy ze względu na głos; wina czer- 
wonego nie pije ze względu na cerę; również 
mało używa chleba i wody. Spać może tyle ile 
chce, wszędzie: w domu, w wagonie, na po- 
wietrzu, w garderobie teatralnej; najchętniej 
naturalnie w sypialni swej, gdzie pizez cały 
dzień okno musi być na rozeiez otwarte, w no- 
cy jednak hermetycznie zamknięte. Przed pój- 
ściem na spoczynek i rano przy wstawaniu na- 
ciera kark i szyję spirytusem, utrzymując, iż 
temu zawdzięcza, że nigdy nie miewa kataru. 
Sport uprawia chętnie: jeździ konno i na bi- 
cyklu, wiosłuje, strzela do celu i t. p. Codzien- 
nie bez względu na pogodę godzinę spaceruje i 
gra chociaż pół godziny w bilard. 


— Kobieta w Chinach. Osłabienie i 
wyszerpanie organizmu społecznego w Chinach 
wynikło w znacznej mierze ze stanowiska, jakie 
w niebieskiem państwie zajmuje kobieta. Los 
Chinki od urodzenia aż do Śmierci jest bardzo 
ciężkim. Gdy się rodzinie chińskiej urodzi syn, 
witany jest bardzo radośnie. Schodzą się ze 
wszystkich stron krewni i przyjaciele z cennymi 
i symbolicznymi podarkami. Zupełnie inaczej 
witają córkę, zwłaszeza taką, która niema jeszcze 
braci. W rodzinie panuje nastrój pogrzebowy, 
krewni i przyjaciele przychodzą z wyrazami 
współczucia. Zdawałoby się, że dziewczyny mają, 
tylko wartość przez to, że mogą dać życie sy- 
nom, których modlitwy i ofiary zapewnią szeze- 
ście na tamtym świecie. 


Dzieciobójstwo, stanowiące w Chinach zwy- 
czaj uświęcony przez opinię publiczną i w nie- 
których prowiseyach zabierające po 30 procent 
noworodków, stosowane bywa przeważnie do 
dziewcząt. W Foo- Chow matki opowiadają z zu- 
pełnym spokojem, że zabiły po cztery lub pięć 
dziewczynek przez uduszenie lub utopienie. 
Niemal wszędzie w cesarstwie chińskiem wido- 
czną jest przewaga liczbowa mężczyzn. Smieré 
natychmiastowa lepszą jest jednak dla niewinią- 
tek, niż śmierć powolna, niż męczarnia w chiń- 
skich domach podrzutków. 

Skoro dziewczynka zostaje przy życiu, 
miewa najpierwsze dziecięctwo (zwłaszcza w do- 
mach zamożnych) bardzo znośne. Pieszezona, 
traktowana niekiedy jako bozyszeze, bawi się 
w specyalnych dziecinnych ogródkach, posiada 
tysiące najprzeróżniejszych zobawek. To rozba- 
wione życie kończy się jednak bardzo wcześnie, 
bo już w szóstym roku. Próżność rodzieów, ich 
stanowisko, pogarda „dla kobiety o dużych no- 
gach*, skazuje dziecko na katusze przez całe 
lata. 


Prawdziwa dama musi mieć nogę maleńką, 
aby o niej nie powiedziano, ze „chodzi na 
dwóch okrętach", Obwijają tedy w różnych kie- 
runkach nóżkę dziecka długimi na kilka me- 
trów bandażami, których końce zaszywają. Z po- 
czątku dziecko nie może chodzić wcale, więc po- 
rusza się, klęcząc na maleńkich stołeczkach. 
Zmiana bandaży odbywać się musi bardzo 
szybko gdyż nieregularny dopływ krwi sprawia 
dziecku nadzwyczajne cierpienia. Niekiedy pod- 
czas tego dobrowolnego kalectwa traci dziecko 
jeden lub dwa palce, ale to nie nie szkod 
noga będzie jeszcze mniejszą. Meezarnia 
bezustannie przez rok lub dwa. Latem, 
dziecko jest w gorączce, kładą je na chłoc 
matach; w zimie nie okrywają go niczem, 
nie powiększać bolu. Gdy się wreszcie kale 
stanie zadość, dziewczynę napełnia próżnoś 
już nie boi się odpowiedzi, gdy ją przy s. 
zapytają o długość nogi. Wie już, że nazv 
„podobną do gibkiej wierzby“, chociaż dla 
ropejczyków wydaje się kulawą kaczką. 


Zaleta małej nogi wpływa ogromni 
rodzaj życia Chinki; jest głównym powode 
fizycznego zwyrodnienia. Nieraz po kilka 
upływa, zanim wyjdzie ze swego mieszk: 
Przysłowie chińskie mówi, że „dziewczyna 
dobną jest do młodego i pięknego bamk 
który rośnie po za płotem ogrodu*. Młode C 
ki zaręczają się bardzo często w piątym ... 
szóstym roku życia. Aż do zamążpójścia nie wi- 
dzą swych narzeczonych, ani też są przez nich 
widziane. W dniu ślubu zanoszą w pięknym pa- 
lankinie narzeczonę na obiad do narzeczonego, 
przy którym nie nie je. Potem dopiero mąż 
zdejmuje zasłonę z twarzy swej żony i po raz 
pierwszy rysy jej ogląda, wraz z zaproszonymi 
na uroczystość przyjaciółmi. Teściowa w Chi- 


nach, jak w Indyach, rozpościera nad narzeczo- 
ną, żoną, lub wdową swego syna władzą tak 
absolutną i bardzo często tak okrutną, że bie- 
dna ofiara woli samobójstwo, zwykle za pomocą 
opium. 

Kobieta w Chinach, zwłaszcza w półno- 
enych, nie umie ezytać ani pisać. Nadzwyczaj- 
na trudność pisma chińskiego utrwala tę cie- 
mnotę. Chcąc przeczytać biblię po chińsku, po- 
trzeba znać około czterech tysięcy znaków. 

Chociaż nie widuje nikogo po za rodziną, 
lubi Chinka nadzwyczajnie stroje, a zwłaszcza 
klejnoty, jak w ogóle zresztą narody wschodnie. 
Istnieje w Chinach niewolnietwo służących, oraz 
handel dziewczynkami. W wypadkach nadzwy- 
czajnej nędzy sprzedają córkę za 25 franków, 
zwykła jednak cena dochodzi 500 franków, za- 
leżnie od zdrowia, siły, wieku i piękności „to- 
waru.“ 

Kiedy żona porodziła same córki, spotkać 
ja może smutny los; mąż weźmie sobie „żonę 
drugorzędną*, zwykle z kobiet, „o dużych no- 
gach.* Kobiety „comme il faut* nie pokazują 
się nigdy na ulicach. Czas spędzają przed lu- 
strem, na zabawie z dziećmi, na grze w karty 
i w domino, na haftowaniu i dziwnej grze na 
instrumentach, grze, w której Europejczycy nie 
mogą odnaleźć ani rytmu, ani wdzięku. Chinki 
sa, inteligentne, gościnne i uprzejme. 

Tak jest w klasach zamożniejszych. Życie 
dziewczyn z ludu jest opłakane! Pracują bez 
wytchnienia, traktowane zawsze jak bydło robo- 
cze, żywione nędznie, zadowalniające się płacą 
zupełnie śmieszną dla Europejczyka. 


Notatki leracko-arlyalytzuß 


——ů— 


Teatr lwowski w Warszawie wysta- 
wił we czwartek „Halkę* Moniuszki. O przed- 
stawieniu tem pisze Wiek warszawski: 

„Halka* Moniuszki nie traci siły atrakeyj- 
nej, skoro na wezorajsze przedstaw.enie tej pię- 
knej opery w teatrze przy ul. Ordynackiej przy- 
było okuło 2000 osób. Może kto powie, że te 
tłumy olbrzymie ściągnął występ p. Floryań- 
skiego w roli Jontka i może będzie miał w części 
słuszność, ale tylko w części; tłumy pospieszyły 
na przedstawienie „Halki“, gdyż opera ta zawsze 
słuchacza czaruje, przenosi go w świat poezyi, 
nie szarpie jego nerwami, nie nuży. 

A tłumy te hojnie szafowały oklaskami i 
w ogóle dowodami uznania, chociaż przedsta- 
wienie — z powodu figiów elektryczności — 
odbywać się musiało na scenie oświetlonej kil- 
kudziesięciu świecami, nawet w akcie III, który 
dzieje się w górach. Wykonanie opery było bar- 
dzo staranne. 

Pan Floryański był Jontkiem wybornym. 
Dumkę „Szumią jodły* znakomity tenor odspie- 
wał z taką ekspresyą, Ze musiał ją powtórzyć 
na ogólne żądanie publiczności, która usiłowała 
skłonić Jontka do zaspiewania perły Moniu- 
szkowskiej po raz trzeci. 

Tradnej iforsownej roli Halki podjęła się 
pani Kasprowiezowa, a jak się z tego zadania 
wywiązała, świadczą słyszane w sali westchnie- 
nia: „Czemuż tak wybornej spiewaczki drama- 
tycznej nie poznaliśmy wcześniej ? dla czego nie 
występowała w teatrze Wielkim?“ 

Dobrym Januszem był p. Szymański, ba- 
rytonista, muzykalnym i pięknym obdarzony gło- 
sem. 

Miłą niespodzianką było powierzenie roli 
Stolnika — u nas zwykle lekceważonej — pierw- 
szemu basowi opery lwowskiej, p. Jerominowi. 

Zofią była panna Bohussówna; słowem — 
role solowe powierzono artystom wybornym, co 
więcej nawet, małe solo górala w akcie III wy- 
konał chórzysta lwowski tak, że mógłby z soli- 
stami pójść w zawody. 


Repertuar teatru letniego 


lwowskiego. 
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Dyrekcya tej szkoły, na której czele 
stoi, jak wiadomo znakomity architekta, rad- 
ca p. Zygmunt Gorgolewski, wydała właśnie 
czwarte z rzędu bardzo szczegółowe sprawo- 
zdanie o rozwoju zakładu w ubiegłym roku 
szkolnym. 

Zadaniem e. k. państwowej szkoły prze- 
mysłowej we Lwowie jest udzielanie pomo- 


enikom przemysłowym zawodowych wiadó” 
mości teoretycznych i praktycznych, „tudzie 
kształcenie samoistnych rękodzielników 
przemysłowców w tych zawodach, dla 
rych w tej szkole istnieją kursy oddzieln% 
połączone z warstatami. Nadto szkoła daje kar 
żdemu sposobność wykształcenia się w IJ" 
sunku i modelowaniu, a terminatorom rę 
mieślniczym umożliwia uzupełnienie WC 
wiadomości, których nabywają podczas prs 
ktyki warstatowej. 

Szkoła przemyłowa obejmuje następ” 
jące szkoły oddzielne : 

I. Szkołę dla przemysłu budowlanef 
obejmującą: szkołę dla podmajstrzych I s 
łę dla stolarstwa i ślusarstwa budowlanegd 

II. Szkołę dla przemysłu artystycznog” 
obejmującą : szkołę dla przemysłu drzewa 
go (stolarstwo meblowe, snycerstwo i 60 
stwo); szkołę dla przemysłu metalowego ( 
sarstwo artystyczne, bronzownietwo, ce! 
stwo, czyli rzezbiarstwo metalowe); SZ’ 
dla przemysłu keramicznego (garncdrstw0 . 


glu- 
jar” 


kaflarstwo, wyroby wykwintne z mad 
i terrakoty); szkołę hafciarstwa i keron jad 
stwa; szkołę zawodową rysunku i mode 


wania. da 
III. Sale publiczne rysunków moch 
lowania, wreszcie u Si 
IV. Szkołę przemysłową uzu niają? 
dla terminatorów w przemyśle budı lang! 
w przemyśle metalowym i w przen%vśl8 2 
tystycznym. Nauka w tej szkole trifa PR, 
dwa lata i odbywa się w niedziele ; W 
dzinach wieczornych dni powszedni: h. 02 
Do czuwania nad sprawami i 14 ch” 
wojem szkoły w kierunku naukowym, te 
nicznym i przemysłowo - artystycznym» 
szezególnem uwzględnieniem potrzeb P 
mysłu krajowego, jest powołana kurator) 


| 
l 
a 
składająca się z dwu delegatów e. k. u 
sterstwa wyznań i oświatyi po jednym 
legacie galicyjskiego Wydziału krajow iiy l 
Reprezentancyi gminy miasta Lwowa ie 
handlowo-przemysłowej we Lwowie, KOT, 4 
syi krajowej dla spraw przemystow yen - | 
Lwowie i z dyrektora e. k. państwowej Gele- 
ły przemysłowej. Jednego ze swoich d i 
gatów mianuje e. k. iuinisterstwo WY Mon- 
oświaty przewodniczącym kuratoryl. | 
daty członków kuratoryi trwają trzy l res 
Personal nauczycielski składa się OR, 3 | 
dyrektora z 15 nauczycieli, 2 nauczycie 15 
moeniezych, jednego suplenta, 2 asyste® rk 
3 nauczycielek, jednej asystenki i 7 we 
mistrzów. goło 
W ubiegłym roku szkolnym vers gó 
do szkoły dla przemysłu budowlanego ds 
łem 98 uczniów (mianowicie do szko op 
murarzy 65, cieśli 12, kamieniarzy 3, ych l 
rzy budowlanych 17, stolarzy budowlana | 
1); de szkoły artystyczno-przemysłowe) gg 
łem 99 uczniów (mianowicie dla male gg. | 
dekoracyjnego 26, rzeźbiarstwa 12, 
stwa 10, stolarstwa meblowego 11. 
stwa 9, ślusarstwa artystycznego 
dział hafciarstwa uczennic 22, na 
ronkarstwa uczennic 15; do publiczne i 
rysunków i modelowania 105 (61 ue2! pek 
44 uczennie); do szkoły przemystowo-u jal 
niającej 124 uczniów (mianowicie na. pë 
budowlany 33, na dział artystyczny | „ęzgić | 
dział mechaniczno-techniczny 23), re rl 
na kurs rysunkowy dla nauczycie! „gf. 
przemysłowo-uzupełniających zapisało ®? 298 
Według narodowości było : polsk ee 
uczniów i uczennic, ruskiej 67, niemiej i 
9, czeskiej 2, wreszcie jeden wegiel® i 
jeden włoskiej. 
Ogólna wartość srodków nau 89 
zasobów szkoły wynosiła z końcem 1 aub 
ku 61.146 zł. Nadto wszystkie środki. g w 
we, biblioteka, urządzenia i wars gu“ 
ciągu roku 1898 zostały znacznie ki jo 
ne, justo darami Ministerstwa wyZ0, go” 
światy, justo przez zakupno z odnosn 
tacyj. 


pi 


d | 
Towarzystwo galicyjskich prio | 
atöw spirytusu i innych prod” et 
skrobii. Celem zawiązania Towa” 
d tą firmą, odbędzie się dnia 31 A 
dzielę o godzinie 4 popołudniu, “, 
warzystwa gospodarskiego (ul. 840 6 % 
8) ogólne zgromadzenie, które hr. R 
.: Kazimierz Obertyński, Mikołaj NCU 
ian br. Brunicki, Czesław Ur a piki 
fan Myezkowski, dr. Roman Wa FLA 
2, Leopold Baczewski, dr. Władysi 
zij, Wiktor Syniewski. („48 gia” 

Towarzystwo to ma mieć na Ce OBO in 
ie się na właściwej drodze o OŚ wel 


asów przedsiębiorców gorzelń prze, gliw 
m złem, jakieby wypływało 2 Mintel 
przez wykonawców niewłaściw” od 
towanej ustawy; 2. staranie SE ky 105 
dnie dźwignięcie technicznej n' pol 
suug0 gorzelnietwa, aby ono -e go 


skuteeznie moglo współzawodniz. 4618 5 
krajowem, znacznie taniej aniżeli © 
dukującem gorzelnictwem i to w je 
jak łach fabryeznem; 5. stara t fes. 
o ujęcie handlu spirytusowego W ® 
celem ochrony naszych rolników: 
jących gorzelnie, przed wyzyskiem 
słych handlarzy i tych kupców ZP 


+ 


Wych którzy dają dotkliwie odczuwać przewagę 
Swego kapitału; 4. staranie się o ujęcie eks- 
Bortu, aby tym sposobem bodaj w części 
śtównoważyć te straty, jakie ponoszą wla- 
Glciele gorzelni z powodu niewystarczają- 
ego naszemu gospodarstwu rolniezemu kon- 
Jngentu. 

Do urzeczywistnienia tych celów dążyć 
będzie Towarzystwo: Przez zastępstwo ogól- 
Tych interesów gorzelnietwa, stosownie da 
Wymagań chwili; przez popieranie techni- 
nego rozwoju gorzelnietwa i utrzymywanie 
lura informacyjnego dla użytku członków ; 
Przez sprzedaż komisową spirytusu członków. 


Podatki asekuracyjne. Towarzystwa 
Wekuracyjne, działające w kraju, będą we- 
e projektu Wydziału krajowego opodatko- 
ane w wysokości 20 pre. od premii na 
lzecz straży ogniowych. Kwota tego podatku 
W dziewięciu dziesiątych częściach pójdzie 
0 kas gminnych na cele polieyi ogniowej, 
a jedaa dziesiąta na zabezpieczenie bytu 
Sitazakom i ich rodzinom w razie nieszczę- 
lą podczas gaszenia pożarów. Wydział kra- 
Owy zamierza też kreować posadę krajowe- 
80 ins ektora pożarnietwa. 


«głda zbożowa: Cukier surowy loco 
Aussi .250 do 1255, loco Ołomuniec 
170 :o 11-80, loco Berno- Wiedeń 11-80 
90 1.90, na listopad loco Aussik 12-45 
% 12 50, cukier w kostkach primi 37-37, 
do 3,.50, secunda 3%-127/, do 37-25. Spi- 
tus kotyngentowany loco Wiedeń 19-50 


ly 19-80. Nafta kaukazka transito Tryest 
> do 5.—, galicyjska przeźroczysta 18:50 
0 19--—. 


Targ zkożowy, 
f Lwów, 30go lipca. Pszenica 9— do 
10.—, żyto 7:50 do 8:—, owies 8.— do 825, 
Jęczmień 625 do 7:50, pastewny 6.— do 


| 
"M groch got. 7.— do 725, wyka 6-— do 
25, nasienie lniane —— do —.—, nasie- 
į lie konopne —— 40 ——, bób —'— do 
| Fre bobik 6.75 do 7.—, hreczka 9:25 do 
0, konieczyna czerwona galicyjska —'— 
0 —.—, biala —— do ——, tymotka 
Edo —:—, szwedzka — — do — —, kuku- 
I Tudza stara 570 do 5:80, nowa —*— do 
~, chmiel stary —— do ——, nowy 
| 56 kilo 50— do 65°—, rzepak 10:75 do 


Mowarny 690 do 7 


Jes; 
"s 


` dego 
krajo 


—, groch pastewny 8:50 do 9'—. 

d Spirytus paritas Tarnopol gotowy 17:— 
0 17-50, na termin 1450 do 16—, wa- 
Pay —— go ——, 


dl Sprawozdanie tygodniowe Izby han- 
„wej i przemysłowej o cenach zboża i pro- 
1 tów we Lwowie od 23go lipea do 29 go 
bea b. r. bez opłaty akcyzowej. Pszenica 
stara 10-10 do 10 60. nowa 10-10do 10 60, żyto 

re 8:50 do 8 85, nowe — do —, jęczmień 
pastewny 6— do 
020, owies 8.10 do 8:40, hreezka 8 90 da 
50, kukurudza zeszloroezna 575 do 595, 
Wa — — do —'—, proso —— do — —, 
Stoch do gotowania 850 do 920, groch pa- 
pewny T— do 7 50. fasole — — do — 
Obik 6 40 do 6-75, wyka 5'90 do 6-15, ko- 
Wag czer. 35 — do 38°—, koniczyna biała 


— do 40—, anyż rossyjski —— do — — 
an płaski — — do ——, kminek —'— 
Ee — rzepak zimowy stary 10 75 lo 11:—, 
mj —.— do ——, nasienie lniane 
B= do ——, soczewicza —— do ——, 
epik zimowy —'— do —'—, nasienie ko- 
dPR —— do ——, chmiel nowy 89—, 

116---, nafta zwykła 15.— do 16°— sa- 


nowa 18— do 19—, wszystko za 100 
E e- spirytus 10.000 litr-procentowy, kon- 
18 


igentowany, bez podatku konsumeyjnego 
65 do 18:90. 


1 M 
OSTATNIA POCZTA 


— 


Na j j. Pan przybędzie na manewry 
une na Węgrzech już w dniu 1 wrze- 
ok, w towarzystwie Jego Ces. i Król. Wy- 
gy Sei Najd. Arcyksięcia Franciszka Fer- 
Juanda, Manewry w okolicy Buzias ukoń- 
gt się w dniu 7 września, poczem w dniu 


i woj ego} miesiąca Najj. Pan uda się do Le- 


Czy, gdzie manewry rozpoezną się dopiero 

niu 12 września. W dniu 1% września 
lewry zakończą się a tegoż dnia Monar- 
à odjedzie z Lewoczy. 


4 


th 


N posiedzeniu Rady rolniczej w dniu 
Poto; —. zabierał głos także Andrzej hr. 
va Leki, który przyłączył się do podzięko- 

a, suładanych P. Ministrowi rolnictwa 
astowi za powołanie Rady do życia i za 
dent przemówienie, a polemizując z prezy- 

zem niemieckiej sekcyi Rady kultury 
wej w Czechach p. Kólblem, zaznaczył, 


t 
Fo 


5 


że gdy p. Koelbl uskarża się na skład Rady 
ze względu na siłę podatkową Czech, to 
możnaby z równem prawem podnieść kwe- 
styę, czy tylko siła podatkowa jedynie, czy 
też może także rozległość krajów koronnych 
i ich zaludnienie powinnyby stanowić pod- 
stawę składu Rady rolniczej. 


Fremdenbiatt donosi, że reskryptem Mi- 
nisterstwa spraw wewnętrznych z d. 21 b. m. 
odrzucono prośbę dolno-austryackiego Wy- 
działu krajowego o niezwłoczne zwołanie sej- 
mu Austryi Doinej. 

Praski „Deutscher Verein* ogłosił wy- 
stosowane przezeń do P. Prezydenta Mini- 
strów pismo, w którem zwraca się przeciw 
temu punktowi ogłoszonych przez dzienniki, 
rzekomych szezegółów zarysów ustawy języ- 
kowej, według którego w Pradze u władz 
rządowych językiem urzędowym miałby być 
wyłącznie język czeski. 

Linzer Volksblatt, organ dr. Ebenhocha, 
zamieścił artykuł p. t.: „Stronnictwa obstru- 
keyjne i $. 14“, w którym czytamy: „Jeżeli 
już w Austryi nie można rządzić konstytu- 
cyjnie z pomocą parlamentu i jeżeli Rząd 
musi znowu sięgać do absolutyzmu, a to z 
powodu winy rzekomo wiernokonstytucyjnych 
stronnictw, to my musimy przyznać, że nam 
o tysiąc razy milszym jest absolutyzm je- 
dnego Władcy, który jest prawdziwym 0j- 
cem swych ludów, niż absolutyzm jednego 
stronnietwa, jednej kliki, która przy pomo- 
ey swych politycznych głów, wkrótce zapro- 
wadziłaby w Austryi stosunki, panujące we 
Francji. 

W Iglawie zdawał wczoraj dr. Gross 
przed wyborcami sprawę ze swych czynności 
poselskich, poczem krytykował „zarysy usta- 
wy językowej“ i tłómaczył postępowanie 
Niemców opozycyjnych. 


Uwaga prasy niemieckiej zwrócona jest 
w tej chwili wyłącznie prawie na Friedrichs- 
ruhe, zkąw dochodzą dzisiaj mniej niepoko- 
jące wiadomości o stanie zdrowia ks. Bis- 
marcka. Wedle berlińskiego Local Anzeigera 
opuchlizna na prawej nodze, która z począ- 
tku wywoływała znaczny niepokój, teraz sta- 
nowczo ustępuje. Prof. Schweninger, który 
wczoraj jeszcze przez cały dzień pozostawał 
we Friedrichsruhe, był zupełnie zadowolony 
ze stanu zdrowia swego pacyenta. Książę le- 
ży jeszcze ciągle w łóżku, ale dr. Schwe- 
ninger mniema, że wkrótce będzie mógł 
wstać. W każdym razie uważa on katastrofę 
za zażegnaną. 


Król rumuński natychmiast po przyby- 
ciu do Warszawy, obdarował księcia Imere- 
tyńskiego orderem Gwiazdy rumuńskiej I. 
klasy, której oznaki doręczył księciu na dwor- 
cu kolei żelaznej prezes gabinetu rumuń- 
skiego Sturdza. Zegnajge się z księciem w 
pałacu łazienkowskim. król ofiarował mu swój 
portret, malowany w miniaturze i oprawiony 
w artystycznie wykutą ramę ze złota. 


Z powodu przybycia króla rumuńskiego 
i następcy tronu do Petersburga Jour. de St. 
Petersb. zamieszcza artykuł powitalny, zredago 
wany w słowach nadzwyczaj serdecznych. 
Wspomniawszy o mądrych rządach monarchy 
zaprzyjaźnionego z Rossyą narodu, organ dy- 
plomacyi rossyjskiej podnosi sympatyę, łą- 
czącą oba narody, i składa także hołd królo- 
wej rumuńskiej Klżbiecie, która z blaskiem 
korony łączy aureolę godnego podziwu talentu 
literackiego. 


Z Petersburga donoszą, że szef sztabu 
petersburskiego okręgu wojennego, generał 
Bobrikow, ma być mianowany generał - gu- 
bernatorem Finlandyi. 

Wedle Torg. prom. Gazety, w armii 
czynnej są zbierane wiadomości statystyczne 
o liczbie szeregowców żydów, celem bar- 
dziej równomiernego podzielenia ich między 
oddziały wojska. 

Korespondent Pol. Corr. zaprzecza po- 
glosce o ponownem pojawieniu się oddziałów 
powstańczych w okolicy Andiżanu w pro- 
wineyi azyatyckiej Ferghana. Owszem w pro- 
wincyi tej od czasu stłumienia ostatniego 
rokoszu, którego główni sprawcy zginęli 
na szubienicy, panuje zupełny spokój. 


Zarząd marynarki rossyjskiej postano- 
wił, jak słychać, za przykładem admiralicyi 
angielskiej, zaniechać w roku bieżącym wiel- 
kich manewrów morskich na morzu Üzar- 
nem. Powodem tej uchwały ma być chęć 
oszczędzenia zapasów węgla, nagromadzonych 
w Nikołajewie i Sebastopolu. 


Dzienniki belgradzkie dowiadują się, 
że w jesieni przybędzie z wizytą do króła 
Aleksandra król Karol, lub następca tronu 
rumuńskigo wraz ze swoją małżonką. 


Ofieyalny sofijski Mir polemizuje z ty- 
mi dziennikami, które doniosły, iż podczas 
pobytu ks. Ferdynanda w Petersburgu miała 
być zawarta pomiędzy Rossyą i Bułgaryą 
konwencya wojskowa, skutkiem której księ- 
stwo otrzymało w obec państwa rossyjskiego 
podobne stanowisko jakie zajmuje Bochora. 
Niezawodnie Bulgarya pragnie przyłączenia 
się do Rossyi — pisze Mir — lecz porówny- 
wania jej z Bochorą jest niewłaściwe i uwła- 
czająte. 


Z Konstantynopola donoszą, iż Anglia, 
Rossya, Francya i Włochy w dalszym ciągu 
zabiegów o uregulowanie spraw kreteńskich 
postanowiły podnieść cła kreteńskie o 5 pre. 
Dodatek ten ma uławić pożyczkę europejską 
w wysokości 200.000 funtów tureckich. Ad- 
mirałowie przypuszczają, że ani Niemcy, ani 
Austrya protestować nie będą przeciwko tej 
operacyi finansowej. 

Pięćdziesięciu żołnierze tureckich usi- 
łowało przedwczoraj wylądować na Krecie, 
ale nie dopuszezono do tego. Natomiast udało 
się w zeszły wtorek kilku żołnierzom wylą- 
dować tam potajemnie. Za to pociągnął an- 
gielski okręt wojenny do odpowiedzialności 
kapitana tego statku, który podwiózł owych 
żołnierzy do brzegu. Rząd niemiecki udzielił 
Porcie rady, aby zastosowała się do zakazu 
admirałów i nie próbowała wysadzać swych 
wojsk na wyspę i aby ograniczyła się je- 
dynie na wniesieniu protestu przeciw temu 
zakazowi i unikała możliwych zawikłań z mo- 
carstwami. 


TELEGRANY GAZETY LWOWSKIEJ 


Nowy Sącz, 30 lipca. (Tel. pryw.) Karez- 
marz z Przedonicy doniósł wezoraj starostwu, 
że w nocy z dnia 24 na 25 lipca kilku nie- 
znanych mu sprawców miało napaść jego 
karczmę, przyczem zrabowali trunki i zni- 
szczyli trochę drobiazgów. Zarządzone ścisłe 
dochodzenia żandarmeryi dotychczas bez re- 
zu'tatu. Wezoraj w nocy wydarzył się podo- 
bny napad na szynk w Jasiennej. 


Wieden, 30 lipca. Wiener Zig. do- 
nosi: Biuletyny o chorobie Najd. Arcyksię- 
żnej Maryi Antoniny, Wdowy po W. księciu 
Toskańskim donoszą, że objawy wskazują na 
wzrastający marazm. Dostojna Pacyentka nie 
przyjmuje od kilku dni żadnego pożywienia. 
Tętno dotychczas silne. 


Wiedeń, 30 lipca. Ministerstwo skar- 
bu uznało, iż listy zastawne domen pań- 
siwowych są wolne od podatku rentowego 
tak, że wypłata obecnego kuponu odbędzie 
się bez strącenia podatku. Podatek już ścią- 
gnięty z kuponu zdnia 1 marca r.b. zosta- 
nie zwrócony właścicielom kuponów. 


Budapeszt, 30 lipca. Pester Lloyd o- 
mawiając zgromadzenie doroczne kobiecego 
towarzystwa „Zywiena“, tudzież towarzy- 
stwa Muzeum słowackiego, oraz mające na- 
stąpić odsłonięcie pomnika Honterusa w 
Kronsztadzie, zwraca już teraz uwagę, że 
władze węgierskie nie ścierpią, ażeby pod- 
czas uroczystości słowackich, dana była mo- 
żność, choćby w Bajmniejszej mierze, pod- 
burzania. Wszelkie usiłowanie agitacyi na- 
rodowej towarzystwa kobiet słowackich bę- 
dzie uważane za przekroczenie statutów i mo- 
że pociągnąć za sobą kwestyę co do dalsze- 
go bytu towarzystwa. 

(o do uroczystości na cześć Honterusa, 
wskazuje Pester Lloyd na to, że prezydent 
komitetu pomnikowego odrzucił insynuację, 
jakoby zaprosił na uroczystość dep. Wolfa, 
Schónerera i innych anonimowych bohate- 
rów ze związku wszechniemieckiego, tych 
nieprzejednanych wrogów Węgier. 

Gdyby ci jednak „Pangermanie“ (Gross- 
deutschen) przybyli zupełnie privatim, i jak to 
przewidywać można, mówili tam według swe- 
go znanego trybu, natenczas nie powinni 
brać za złe, że rząd węgierski zastosowalby 
eo do nich, jako niewygodnych zagrani- 
cznych obywateli państwa, te same postano- 
wienia, które rząd pruski rozporządzeniem 
wydanem w dniu 9 lipca zastosował co do 
przygotowywanego Zjazdu lekarzy i przyrodni- 
ków polskich w Poznaniu. 


Bergen, 30 lipca. Cesarz niemieck, 
przybył tu wczoraj przedpołudniem. 

Hamburg, 30 lipca. Według doniesie- 
nia z Friedrichsruhe, stan zdrowia ks. Bis- 
marcka polepszył się. Onegdaj wziął udział 
w obiedzie familijnym. Prof. dr. Schwenin- 
ger wczoraj wieczorem odjechał. 


Petersburg, 30 lipca. Król rumuński 
Karol i następea tronu ks. Ferdynand 
przybyli tu z osobami swoich orszaków wezo- 
raj przed południem z Peterhofu na yacheie 
„Aleksandıya“. Władze tutejsze powitały ich 
uroczyście. Tłumy publiczności, zgromadzone 
na ulicach, wydawały na ich cześć głośne 
okrzyki. 


.. Król i następca tronu oglądali miasto 
i jego osobliwości. Złożyli wieńce na gro- 
boweach Aleksandra II., jego małżonki i 
Aleksandra III., wreszcie oddali wizyty am- 
basadorom i ministrom. 

W południe odbyło się śniadanie galo- 
we w poselstwie rumuńskiem. 

Popołudniu król Karol przyjmował 
w poselstwie ciało dyplomatyczne i repre- 
zentacyę miejską, która złożyła mu dary. 
Następnie król i następca tronu powrócili 
do Peterhofu, gdzie wieczorem odbył się 
obiad galowy. 

Rumuński prezydent ministrów Stour- 
dza otrzymał od cara order Białego Orła. 
Car nadał ordery innym także członkom 
świty królewskiej. 


Wojna. 


— 


Paryż, 30 lipca. Temps donosi na 
podstawie informacyi prywatnej z Portorico, 
że uzbrojenie wojsk hiszpańskich jest nie- 
dostateczne i oporu Amerykanom stawić nie 
potrafią. 


„ Madryt, 30 lipca. Gabinet postanowił 
upierać się stanowczo aneksyi Filipinów 
przez Stany Zjednoczone. 


Madryt, 30 lipca. Ani oficyalne, ani 
prywatne wiadomości nie potwierdzają po- 
głoski o kapitulacyi Manili. 


Kanea, 30 lipca. Zgromadzenie naro- 
dowe wybrało komitet wykonawczy, który 
przy udziale konsulów ma opracować regu- 
lamin dla administracyi wyspy. 


Waszyngton, 30 lipca. Admirał Cer- 
vera za pośrednictwem ambasadora francu- 
skiego (ambona przesłał do Madrytu ob- 
szerne sprawozdanie o bitwie pod San Jago 
de Kuba. Sprawozdanie to, które następnie 
będzie przedłożone amerykańskiemu mini- 
sterstwu marynarki, trzymane jest w ścisłej 
tajemnicy i nie o niem dziennikom pisać 
nie wolno. 

Nowy Jork, 30 lipca. Z St. Thomas 
donoszą : Ochotnicy hiszpańscy w Ponce na 
Portorico, odmówili posłuszeństwa i podnie- 
sli bunt przeciw przewödeom. 


Nowy Jork, 30 lipca. Z St. Thomas 
donoszą: Miasto Ponce na wyspie Portorico 
poddało się Amerykanom. Pod komendą ge- 
nerała Brooka odeszła wczoraj na Portorico 
nowa ekspedycya wojska, złożona z 119 ofi- 
cerów i 5119 żołnierzy. 


Nowy Jork, 30 lipca. Miasto Ponce 
na Portorico poddało się wojskom amery- 
kańskim. 


Linia telefoniczna Lwów-Wiedeń by- 
ła dzisiaj w południe znowu przerwana sku- 
tkiem burzy między Wiedniem i Bielskiem. 


Głosy publiczne. 


P. Zbijewski, tułacz, udaje się do obywa- 
teli wiejskich z prośbą, czyby nie mógł otrzy- 
mać przez parę tygodni łaskawy pobyt na 
wsi, celem poratowania zdrowia. Zbijewski mienie 
całe postradał, a dziś prawie ociemniały i ka- 
leka nie ma funduszów na utrzymanie nadwą- 
tlonego zdrowia. Adres w administracyi Deien- 
nika Polskiego. 


Telegrafowany kurs wiedeński 


Wiedeń, 30go lipca 1898, godzina 
2 minut —. Alpejskie Towarzystwo górnicze 
16480, Węgierskie akcye kredytowe 397:—, 
Akcye anglo-austryackie 15775, Akcye ban- 
ku Union 296-—, Kredytowe ziemskie 451 ’—, 
Kredyty 361-—, Akcye kolei południowej 
7675, Losy tureckie 61—, Akcye kolei 
państwowej 361-—, Akcye kolei Lwowsko- 
Czerniowieckiej 294.—, &-procentowe galie. 
obligacye propinacyjne z 1889 r. 97:65, 
Akeye tytoniowe 135°—, węgierskie obliga- 
eye indemnizacyjne 97 65, Akcye kolei Eben- 
tal 265°—, Akcye banku dla krajów koron- 
nych 226 —, A-procentowa węgierska renta 
złota 12080, Akcye banku związkowego 
266-—, Rubel papierowy 1:27:50. Węgier- 
ska renta papierowa 99—, Rimurania 258'—. 
Usposobienie silne. 

Telegramy zbożowe z dnia 29go lipca 
1898 r. Wiadeń: okowita per 10.000 
liter prompt 1950 do 19.80 Ar Buda- 
peszt: Pszenica na jesień 1813 do 1815 
zł Berlin: przenica na wiosnę —— I. 
—— ZA, żyto —— do —— zł, spiry- 
tus 5830 zł. Paryż: mąka na bieżący mie- 
sige 52 05 zł. 


Odpowiedzialny redaktor Alam Krechowiecki, 


Nadesłane, 


Firma Angst Schllenbare. I 971, 


(której wyłącznym szefem jest p. Artur Schei- 
lenberg) uprasza nas o zakomunikowanie Publi- 
czności, że z firmą Schellenberg i Kreyser, ogła= 
szającą w skutek Śmierci spólnika p. Pawła 
Schelienberga swoją likwidaeye, nie ma nie 
wspólnego i że swój kantor wymiany, dom ajen- 
eyjuo-komisowy i zastępstwo asekuracji na życie „Der 
Anker* w Wiedniu, prowadzi nadal bez żadnej zmiany. 

i — 


Rentę austryacką i węgierską, 
wszelkie losy, jakoteż monety 


zagraniczne 
kupują i sprzedają najkorzystniej 


SokaliLilien 


Dom bankowy i kantor wymiany. 
Zleeenia z prowincyi wykonywujemy 
odwrotną pocztą bez doliczenia jakiej- 

kolwiek prowizyi. 


awiadamiamy P. T. Szanownych Od- 
biorców naszych, że wyłączne zastęp- 
stwo dla Galicyi i Bukowiny 


kół „Humber“ 


z fabryk 


Beeston Molverhampston | Coventry 


oddaliśmy firmie 


M. Gustowicz i Sp. 
we Lwowie, 
ulica Akademicka |. 3. 
Humber & Co Ldd. 


Beeston Wolverhampton, Goventry 
England. 


M. Freilich 


Speoyalista bandaży, uprzyw. przez Wys, e. k. Mi- 
nisterstwo handlu w Wiedniu do wyłącznego wy- 
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robu ulepszonych bandaży na przepukliny swego 
własnego pomysłu, przeniósł swoje mieszkanie i pra- 
cownię z ulicy Szpitalnej l. 4 na ul. Grodecką 
1. 35 we Lwowie i poleca się wszystkim cierpią- 
cym na przepukliny. — Setki świadectw i podzię- 
kowań do przejrzenia. 695 


Przyjechali da Lwows 
dnia 29 lipca 1898 
HOTEL GEORGE. 


PP. A. hr. Koziebrodzki z Chlebowa, K. Ro- 
mański z Wołynia, F. Fellner z Wiednia, dr. M. 
Lisowiecki z Chłopie, M. Zakrzewski z Wiktorowa, 
A. Brzosko z Kozłowa, P. Biesiadecki z Zyszeza. 


Wystawy 1 Muzea, 


Nieustająca Wystawa zjednoczonego 
Towarzystwa przyjaciół sztuk pięknych we 
Lwowie, przy placu św. Ducha l. 10, pierw- 
sze piętro, jest otwarta codziennie od godziny 
10 przed południem do godziny 5 popołudniu, 
Wstęp od osoby kosztuje w niedzielę 15 ct 
w dnie powszednie 30 et. — Dla członków 
wstęp wolny. 


Nieustająca wystawa wyrobów prze” 
mysłu krajowego otwarta codziennie w domu 
niegdyś B'esiadeckich (przy placu Haliekim). 
Wstęp wolny w poniodziałek, czwartek i pią” 
tek, w inne dnie 10 ct. — Wszystkie przed- 
mioty na sprzedaż. 


Muzeum przemysłowe miejskie 0 
twarte codziennie (z wyjątkiem poniedziałków 
od godziny 9 rano do godziny 3 po południu) 
w niedzielę i święta od godziny 10 rano do 
godziny 1 z południa. — Biblioteka muzealna 
otwaria sodziennie od godziny 11 przed do 
do godziny 3 po południu (w niedzielę i święte 
od godziny 10 do g. 1). — Wstęp w dnie 
powszednie 20 ct., w niedziele wolny. 


Zakład narodowy im. Ossolińskich 
Biblioteka otwarta eodziennie od godziny 
rano do godziny 2 po południu z wyjatkiem 
niedziel i świąt uroczystych. — Gabinet m0- 
net i medali polskich otwarty jest dla zwie” 
dzających codziennie w godzinach urzędo 
wych, a nadto we wtorki i piątki także 0 
godziny 3 do 5 po południu. 


=. 28 C < zz k płacą żądają k płacą żądają płaci Í 10 
ACH 9 i i Zn .| Losy z roku 1854 po 250 zł. mk. &pr. 164.50 165.50] Gal. poż. kraj. z r. 1873 za 100zł.6pr. —— —.—| Ozerw. krzyża węg. tow. 5 zł. . . 104 e 
lwowskiej lzbyhandlowejiprzemysłowej| „ „ 1860 po 500zł. wa. 5 pr. 141.35 142.35 „ „ „ „ 1891, „ Apr. —— —.— | Losy fund. are. Rudolfa 10 zł. . 26.50 270° 
my fl. 1 „ 1860 po 100zł. 5 pr. . 161.40 1240| „ „ „ „ 1893 „200 kor. Apr. 97.65 98.65 Salma 40 zł. m. 81.— 90.75 
Lwów, d. 80 lipsa 1898. płacą żądają | „ „ 1864 po 100 zł. 192.50 193.25] „ obLprop.zr.1889za100zł.4pr. 97.65 98.65 Pożyczka m. Salzburga 20 zł. 28.25 89.50 
walutą austr. || „ „ 1864 po 50 zł. . 19250 193.25] Pożyczka miasta Lwowa z r. 1896 za St. Genois 40 zł. mk. . . . . . 7950 80 
1. Akoye za sztukę. . et. zł. et] Listy zast. domen. państw. po 120 100 zł. 4 pre. . a . 9580 96.60 Pożyczka m. Stanisławowa 20 zł. . 50— 547 
zł. 5 pre. . . . 150.10 151 10 Renta włoska za 100 kor. 4 pre. —— —— A „ Tryestu 100zł.mk.4*/4pr. 165.— 7" 
Kol. g. Kar. Lud. po 200 zł. mk. i Pa” Pożycz. serb. prem. za 100 frank. 2 pr. 35.— 35.75 pon, „ 50 2k. 4 pr. B— Fa 
Kol. Lwów-Czern.-Jassy po 200 B. Dług państwa (wszystkich w Radzie państwa | Tureckie obl. prem. kol za 400 frank. 59.— 59.50 Waldstein 20 zł. m. 58— a 
i 105 wa. w 90 00 ad reprezentowanych krajów koronnych). 1 
„ gal. . W. 8. a g. 8 D A 
Banku 1 aoa 00 as x e, Austr. renta złota wolna od podatku G. Listy == N 0 A, i listy dłużne K. Akoye banków (za sztukę) sa 
Garbar. w Rzeszowie po 200 zł. wa. za 100 zł. 4 pre. . . 12155 121.75 > . Banku Anglo-austr. 120 zł. . . 157.50 15 5⁰ 
Fabryki wagonówwSanoku przed- Austr. renta w wal. kor. wolna od Anglo Austr. banku los. w 30 l. 4½ rr. —.—  —.—] Peszt. banku handl. 500 zł. . . 1436.— 1499.5 
tem Lipińskiego po 500 kor. wa. podatku za 200 kr. 4 pre. . 101.26 101.40] Austr. zakł. kr. ziem. los. w501. 4pr. 98.50 99.50 Zakł. kred. dla handlu i przem. 358.85 4350 
E „ » obl.prem.zr.18803pr. 121.25 122.25 Weg. banku kredyt. 200 zł. . 393.50 89407 
II. Listy zastawne za 100 zł. O. Obligacye kolejowe. no „ „ „ m n 18893pr. 117.75 118.50 Dolno austr. tow. esk. 500 zł. 750.— 1557 
i Kol. Areyks. Albrechta za 100zł. Apr. 99.30 100.30 Bukowiński zakł. kred. ziem, los. 4pr. 105.— 105.75 Gal. banku hipot. 200 zł. . . . 380.— 2 
Banku h. g. 5% wa. wyl. z 10% pr. Kol. Cesarz. Elżbiety w złocie wolne n BAT DES an A 4pr. 96.60 97.— Pe dla handlu i przem. 200zł. 210— 22% 
„ „4 % „los. w 50 1. od podatku za 100 zł 4 bfr. Gal. ake. ban. hip. 10pr. prem. o8.5pr. 110.16 111.—|| Banku dla kraj. koronnych 200 zł. 225.50 2— 
n 4” „w60 Lpo 200 K. o za 200 zł. mk. 5°], pr.(ostemp. „ „ „ n los. 50 lat 4½ pr. 100.10 101.—- „  Austro-węg. 600 zł.. . . . 908.-- 20 
kraj. 4½% w. a. los. w 51 I. w akcye) . . . . . 120.40 121.40 p » „ » n 60 lat za 200 „  Związkow. (Unionbank) 200zł. 295.— 2927 
2 4% w. a. log. w 571. © Kolej osarza Granciizkaajóz fa za koron 4 pr. . . . 96.75 97.50 Czesk. banku związk. 100 zl. . 132.20 129.50 
Tow. Aa EE (pierwsza e r 128.35 129 35 Gal. Tow. kred. OE 0 sel 90050 Zivnostenska banka 100 128.75 129. 
emisya) . . . . . « «© Kol. Areyks. Rudolfa w wal. kor. p om m, mo END BE s hi 5 
Tow. Kredyt. galic. ziemsk. 10% a wolne od podatku za 200 kor.4pr. 99.50 10050] n nn „» 4 pr. stare 91.15 9835 1. Akpyo eee eee = 
ios w 41½ lat „o Kol. Karola Ludwika po 200zł. mk. m 2 nn, £Pl.28200kor. 96.— 9680] Buk. kol. lok. ak. pierwsz. 200 zł. —— „SE 
4% los w 56 lat. om (ostempl. akeye) 5 pr. 211.50 212.— | Banku krajowego dia Galioyi Lodom. n nn akcye zakład. 200 zł. 165.— 1%. 
„2 kolej 4, pr. 51½ lat zwrotne . . . 100.80 101.30 Kolei półn. ces. Ferdyn. 1000 zł. mk. 3415.— 3430. 
III. Obligi za 100 zł. — Obligaoye pierwszeństwa (kolejowe). Banku krajowego oblig. komun. 2 „„ Kołomyj. kol. lok. (ake. pierw.) 2001. —— 7 
Kolej Are. Albrechta za 300 zł.5pr. 113.10 114.10]  Fmiesya 5 Pr. . . - . - . , 102.30 103.30] Kol. Lwów-Bełzee eee A T 
Gal. funduszu propinae. 4% w. a. 3 „ w złocie za 200 zł. 5 pr. . . 133.— —,—f Banku krajowego oblig. komun. 3 „ Lwöw-Ozern.-Jassy 200 zł. . . 29240 293.” 
Bukow. funduszu propin. 5% w. a. ° Kol. Czeskiej zach. za 200, 1000 i Emissya 42 lat za 200 kor. 4½ pr. 100.50 10150] „ wsehodn.-galie.lokaln. 200 zł. 196.— 200. 
Komunalne Banku kr. 5% (2. em.) * 6000 zł. 4 pre, . . . . . . . 90.80 100.80) Banku kraj Ion.Dinl-zanükorip: ao BO- m poństwowych 200 27 . . | „= S 
- S „4 ½0/ (3. em.) = Kol. Czeskiej emiss. Z r. 1895 za 200 A 5 obl. kol. os. 28200kor.äpr. 97.50 98.50 A pełudniowej 200 Zł. a z p 7450 
Kolej. lokalne dtto 4*/, po 200 Kr. = kor. 4 pre. 100.10 101.10] Austro-węg. banku 30 / lat 10s. A pr. 100.20 101.20 „ węg. galieyj. I. 200 zł. . . . 213.50 21497 
Pożyczki kraj. 6% wa, z roku 1873. Kol. bukowińskiej lokaln. za 200 nn „ 50 lać los. 4 pr. —.— —.—| Austr. Tow. zegl na Dunaju500złmk. 483.— 486- 
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iasta Krakowa . - a p 5 n nn - . - ureek. zarz. tytoniow. 500 frank. —.— Zin 
i „ Stanisławowa . . D. Dług państwa (krajów korony węgierskiej).| „ „ „ „ n „18884pr. 100.70 101,70] Trifail. tow. kom węgla 70 zł. . 17150 17250 
Weg. złota renta za 100 zł. 4 pr. —— —— n nn „ „ n 18914pr. 100.30 101.30 
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kwiecień-październik . 


August Schellenberg i Sym 


dom bankowy 1 kantor wymlany 


we Lwowie, ul, Karola Ludwika 1 l. 
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Rozmaite obwieszczenia. 


L. ez. Firm. 443/98 (4682) 

C. k. Sąd obwodowy w Sambrze jako 
sąd handlowy ogłasza że firma „Abraham 
Ramukel handel bławatny w Samborze tu- 
dzież A. Ramukla wdowa i syn handel bła- 
watny w Samborze z powodu zaniechania 
przedsiębiorstwa z rejestru handlowego dla 


firm pojedyńczych i spółek wykreśloną została ! 


Sambor, dnia 11 lipea 1898. 


L. cz. C. I. 81/98 (1) (4732 1—3) 

Przeciw Wincentemu Linkiewiezowi, któ- 
rego miejsce pobytu jest nieznane wniesionym 
został do e. k. sądu powiatowego w Radymnie 
przez Klarę Dziewiałtowską i tow. przez dr. 
St. Zbyszewskiego adw. we Lwo vie pozew 
o uznanie za przedawnione 6 pre. odsetki od 
kwot 1600 zł , 1600 zł., 1600 zł i 1350 zł 
oraz za zgasłe prawa egzekucyi takowych tu- 
dzież o wyeliminowanie tych odsetek z tabeli 
kollokacyjnej. 

Na podstawie pozwu wyznaczono termin 
do ustnej rozprawy na dzień 15 września 
1898, o godz. 9 przed pol., biuro Nr. 3 

Celem strzeżenia praw Pana Wincentego 
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Linkiewieza ustanawia sę pana dr. Auerba- 
cha adw. w Radymnie kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie pozwa- 
nego w rzeczonej sprawie na tegoż koszt i nie- 
bezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się nie 
zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje. 

0. k. Sąd powiatowy w Radymnie 

Oddział I, dnia 26 lipca 1898. 


L. ez. Ćw. 735/98 (1) (4607) 

Przeciw Iremu Freilich, którego miej- 
see pobytu jest nieznane, wniesionym został 
do c. k. sądu obwodowego w Samborze przez 
Chaima Ioela Ludmerera do rąk adw. dr. A- 
leksandra Bergwerka w Drohobyczu pozew 
o wydanie nakazu zapłaty sumy wekslowej 
100 złr. a. w. zpn. 

Na podstawie pozwu de praues. 8. lipca 
1898 Cw. 135/98 (1) wydano nakaz zapłaty 
do dni trzech. 

Celem strzeżenia praw niewiadomego 
z miejsca pobytu Irego Freilich, ustanawia 
sie pana adw. dr. Serwackiego w Samborze 
kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie nie- 
wiadomego 2 miejsca pobytu Irego Freilicha 
w rzeczonej sprawie na jego koszt i niebez- 


Kupuje i sprzedaje w poniższym spisie Wydawnictwo gazety losowań „Nadzieja“ 


kursów notowane papiery wartościowe 
najkorzystniej. 


(pieczeństwo, dopóki on w sądzie się nie zgło- 
si lub pełnomocnika nie zamianuje. 
C. k. Sąd obwodowy j. handl. Oddz. II. 
Sambor, dnia 8. lipca 1898. 


L. ez. 658 Bóbrka (1) (4641) 

Panu Schmerlowi Lerner (ostatnie miej- 
see pobytu Bób:ka) w sprawie toczącej się 
przed e. k. sądem pow. w Bóbree o wykre- 
ślenie 10% od sumy 770 złr. od 1. stycznia 
1898 z realności, whl 658 objętej, ma być 
doręczoną uchwała z dnia 8. lutego 1898 
liczba czynności 658 Bóbrka (1), którą wy- 
kreślenie powyższe dozwolono. 

Ponieważ niewiadomo gdzie Sch merl Ler- 
ner przebywa, ustanawia się jemu, w celu 
strzeżenia jego praw, kuratora w osobie pana 
Schlojmy Lernera. 

Tenże kurator zastępywać będzie Schmer- 
la Leraera w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on sim w sądzie 
się nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamia- 
nuje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Bóbrka, dnia 8. lutego 1898. 


Prenumerata rocznie we Lwowie zł. I. 
na prowincyi zł. 1.80 z dostawę: 


L. cz. A. 162/88 (1) N (u644 1—2) 

C. k. Sąd powiatowy w Starejsoli 113 
daje do wisdomosei, że 8. maja 1894 Pore 
Marya Bukowska urodzona Mazurkiewicz ! ^ 
między spadkobiereami figuruje z miejses wo 
bytu niewiadoma Bronisława zamężna No je” 
sielska, wzywa się tedy ostatnią, by d Es 
daego roku od ogłoszenia w sądzie tutejszy 
się jawiła lub pełnomocnika ustanowiła * 
świadczenie swe do spadkn wniosła, umi 
inaczej rozprawa spadkowa ze zgłaszająca , 
się spadkobiercami i ustanowionym Kur 
rem przeprowadzoną zostanie. 

Starosól, dnia 10. czerwca 1898. 


L. ez. 87 kg. Ujkowice (1) 

Nieznanego z miejsea pobytu Sze 
Gwozdzikowskiego zawiadamia się, że 
eye tabularną z 20. maja 1897 L. grat 
dlań przeznaczoną, doręczono ustanowione 
dla niego kuratorowi adw. Dolińskiem 
Przemyślu. ; 7 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Przemyśl, dnia 30. kwietnia 1890- 
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Licytacye. 
PG III. 801/97 4I (4642 3—3) 
u; Na żądanie Banku krajowego Królestwa 
lap yi i Lodomeryi z W. Ks. Krakowskiem, 
ję WPionego przez adwokata dra. Tilla, odbędzie 
uł nia 31 sierpnia 1898 o godz. 10 przed 
„ldnigm w sądzie niżej wymienionym, w 
że Nr. III. drzwi 8 w Brodach, licytacya 
Ming wyk. hip. I. 44 ks, gr. gminy kat 
Pes objętej wraz z przynależnościami, 
r dającemi się z bydła zakładowego i na- 
zi rolniczych. 
in, Nieruchomość powyższa, wystawiona na 
ależ = ©” jest oeenioną na 2.200 koron., przy- 
nose zaś na 73 zł. 10 ct. 
Ua Najniższa cena wynosi 1565 koron po- 
e tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku. 
Warunki lieytacyjne i odnoszące się do 
| nieruchomości dokumenta (wyciąg ta- 
lego wyciąg katastralny, protokoły oce- 
Ma it. d.) może każdy, mający chęć ku- 
na, przejrzeć podezas godzin urzędowych 
kzie niżej wymienionym, w biurze Nr. II. 
ly Takie prawa, w obec których niniejsza 
eye byłaby niedopuszczalną, należy zgło- 
made Sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter- 
td: licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
N alu co do samej nieruchomości nie mo- 
by być już ze skutkiem podnoszone. 
Te osoby, dla] których jakie prawa lub 


Ay na powyższej nieruchomości bądź o- 


Ion Juz istnieją, bądź w toku postępowania 
daj Jinego powstaną, zawiadamiane będą o 
Jed ch wydarzeniach tego postępowania je- 
ia przez przybicie na tablicy sądowej, 
„l nia mieszkają w okręgu sądu niżej wy- 
nionego i nie wskażą temuż sądowi peł- 
denika do doręczeń, w siedzibie sądu za- 
kałego. 
C. k. Sąd powiatowy w, Brodach 
Oddział IH, dnia 27 ezerwea 1898. 


L 1520 (4680 3—3) 
OBWIESZCZENIE. 

W c. k. głównej fabryce tytoniu w Kra- 

odbędzie się dnia 25 sierpnia 1898 o 


Kopie 
Zinie 12-tej w południe lieytacya z pomocą 


| "iesienia pisemnych ofert, w celu zabez- 


ecznia dostawy desek i węgli, potrzebnych 
toku 1899, 

na Bliższe warunki dostawy mogą być przej- 
de w tutejszej e. k. głównej fabryce tytonin 

godzinach urzędowych 
Kraków, dnia 19 lipea 1898. 


Ez. 66620 (4679 3—3) 
„W e. k. Dyrekeyi poczt i telegraf. od- 
le się drogą lieytacyi ustnej sprzedaż nie- 

ik, Kowanych, wybrakowanych, druków w 

x około 27.000 kilogramów na dniu 8 

pnia b. r. o godzinie 10 przedpoludniem 

Lieytacya odbędzie się w tutejszym głó- 
lym budynku pocztowym w sali wykłado- 
na I. piątrze. 

Interesowani mają przed rozpoczęciem 
Jłacyj złożyć na ręce komisyi wadyum w 
Jsokości 50 złr w. a. Nabywea jest obowią- 

„I zabrać nabyte druki najdalej do 8 dni 


. dbytej lieytaeyi i po uiszezeniu należyto- 


Druki licytacyą objęte są do przejrzenia 
mE inach urzędowych w tutejszym eko 
macje. 
We Lwowie, dnia 23 lipca 1898. 
C. k. Dyrekeya poczt i telegrafów. 


ez. VI 895 219 (4587 3—3) 
Celem zaspokojenia wierzytelnosei Joela 
ydy ada w kwocie 22 zł. 81 et. a. w. 2 pn. 
będzie się w dniach 1 września 1898 i 3 
(ąjdziernika 1878 każdym razem o g dzinie 
ep.,“ rana, w tutejszym sądzie egzekucyjna li- 
Wonen sprzedaż realności pod lk. 278 w 
tezynie położonej, a wedle lwh. 278 księgi 
ntowej dla tej gminy, Jana Zawalskiego 
"te Zawały własnej.j 
(ena wywołania i szacunkowa 200 zł. aw. 
Wadyum 20 zł. a. w. 
on Reszta warunków lieytaeyjnych, protokół 
łacowania i wyciąg hipoteczny w  tusąd. 
Bistraturze do przejrzenia, 
Ro; Kuraiorem niewiadomych wierzycieli dr. 
vert Pawłowski, adwokat w Krośnie. 
C. k. Sąd powiatowy Oddział III. 
Krosno, dnia 31 grudnia 1897. 


Nr. 3710 (4516 2—2) 

AUSZUG. 

in Die k. und k. Intendanz des XI. Corps 

Lemberg hat den Einkauf von Brennholz 

lat Steinkohle für die Militär-Verpflegs- (Fi- 

* ) Magazine in Lemberg, Czernowitz, Sta- 

lau, Zioezöw, Brzeżany, Kolomea, Tarnopol 
Zölkiew ausgeschrieben. 

* Die näheren Bedingungen sind aus dem 

lalinhaltlichen Aviso ia unserem Blatte Nr. 

65 vom 23 Juli 1898 zu ersehen. 
Lemberg, am 18 Juli 1898. 

2. 4407. (4629 2—3) 

AVISO. 

- Dienstag, den 16. August 1898 Vormit- 

6 10. Uhr, findet in den Amtslocalitaten 


7 


des k. und k. Garnisonsspitals Nro. 14. in 
Lemberg, unter Bezugnahme auf die Kund- 
machung von 22. Juli 1898 E. Nro 381 V. 
C., die Ofiert-Verhandlung für die Lieferung 
der Spitals-Wäsche statt. 

Die näheren Bedingnisse können aus 
der Kundmachung, welehe auch in der Ga- 
zeta Lwowska vollinhaltlieh verlautbart wur- 
de, dann aus den beim genannten Garnisons- 
spitale erliegenden Verhandlungsprotocolle er- 
sehen werden. 

Lemberg, am 22 Juli 1898. 

Von der Verwaltungs-Comission des Garni- 
sons-Spitals Nro. 14. in Lemberg. 


L. cz. E. 291/98 3 4 (4669) 

Na żądanie e. k. uprzyw. galie. akcyj. 
Banku hipotecznego we Lwowie, odbędzie się 
dnia 2 września 1898, o gedz. 10 rano, w 
sądzie tutejszym biuro 2., lieytaeya realności 
a) lwh. 180, b) lwh. 181, e) lwh. 182, i d) 
lwh. 186 mg. Raciechowice. 

Nieruchomości powyższe wystawione na 
licytacyę są ocenione a to: realność Iwh. 180 
na 50 zł. 29 ct., lbw. 181 na 162 zł., real- 
ność lxh. 182 na 14 zł. 40 et. i lwh. 186 
na 80 zł. 19 et. 

Najniższa cena wynosi: ad a) 88 złr. 
53 et., ad b) 108 zł., ad e) 9 zł. 60 et. i 
ad d) 58 zł. 40 et., poniżej tej ceny sprze- 
daż nie przyjdzie do skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta można przej- 
rzeć w sądzie tutejszym biuro 4. 

Takie prawa, w obee których niniejsza 
licytacya, byłaby niedopuszezalną, należy zgło- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter- 
minie licytacyjnym, inaczej roszezenia tego 
rodzaju eo do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których, jakie prawa 
lub ciężary na powyższych nieruchomościach 
bądź obeenie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądowej 
jeśli nie mieszkają w okręgu sądu ni- 
żej wymienionego i nie wskażą temu sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy. 

Dobczyce, 4 lipca 1898. 


L cz. 8576/97 (4710 1—3) 

Celem zaspokojenia wierzytelności Samu- 
ela Schönbacha, w kwocie 120 zł. 99 ct. a. 
w. 2 pn., odbędzie się w tutejszym sądzie 
sprzedaż realności, pod lk. 32 w Dobrowla- 
nach położonej lwh. 21 objętej, Itty i Schapsy 
Falików własnej, w dwóch terminach zawsze 
o godzinie 10 rano, a to dnia 12 września 
1898, za lub powyżej ceny wywołania, i d. 
28 września 1898, i niżej ceny wywołania. 

Cenę wywołania stanowi wartość sza- 
eunkowa 1200 zł. 

Wadyum 180 zł. 

Warunki licytacyjne, wyciąg hipoteczny 
i akt oszacowania przejrzeć można w tusądo- 
wej registraturze. 

O tem zawiadamia się z życia i miejsca 
pobytu nieznanych wierzycieli i wszystkich, 
którzyby po dniu 25 lipca 1894 jako dniu 
wydania wyciągu hipotecznego prawa rzeczo- 
ne, na powyższej realności nabyli, lub któ- 
symby uchwała licytacyjna, lub późniejsza z 
jakiegobądź powodu doręczoną nie została, ni- 
niejszem edyktem, tudzież do rąk ustanowio- 
nego dla nich kuratora e. k. notaryusza Su- 
chardy w Chodorowie. 

Chodorów, 26 grudnia 1897. 


L. ez. III 9/94 3 (4422 1—8) 

W e. k. Sądzie powiatowym w Zabiu 
w sprawie egzekucyjnej Banku przemysłowo 
gospodarczego w Zabiu przeciw Eberowi Gla- 
ser i Dawidowi Spotheim pto. 600 zł. a. w. 
z pn. odbędzie się na rzecz Banku przemy- 
słowo gospodarczego w Zabiu publiczna li- 
cytacya przymusowa realności wyk. hip. I. 1496 
ks. gr. gminy Zabie objętej, Ebera Glasera i 
Dawida Spotheima własnej, dla powyższej 
pretensyi za hipotekę służącej, na 6000 zł 
wedle protokołu de praes. 16 czerwca 1894 
J. 1034 ocenionej, w jednym terminie a mis- 
nowicie dnia 12 września 1898 o godz. 10 
przed poł. Na terminie tym będzie realność 
sprzedaną także poniżej ceny szacunkowej. 

Wadyum 600 zł. 

Kuratorem dla nieznanych wierzycieli 
ustanawia się Wilhelma Petryr e. k. notaryusza 
w Zabiu. 

Reszta warunków licytacyjnych, wyciąg 
hipoteczny i akt oszacowania są do przejrzenia 
w tusądowej registraturze. 

. C. k Sąd powiatowy. 

Zabie, dnia 28 maja 1898. 


ez. E. 91/98 6 (4643) 
Na żądanie Maurycego Herza w Pod- 
górzu, odbędzie się * września 1898 o godz. 
10 przed południem, w sądzie niżej wy- 
mienionym, licytacya realności lwh. 68 gminy 
Piekary składającej się z parceli bud. lk. 136 
i pareel gruntowycp lk. 894/2, 897 898, 899, 
902 908 904 905 908 z przynależnościami 


L. 


Gazeta Lwowska Nr. 172 z dnia 31 lipca 1898, 


składającemi się z domu drewnianego na pare. 
budowlanej lk. 186. 

Nieruchomość lwh. 68 gm. Piekary jest 
ocenioną na 630 zł. a to grunta na 625 zł. 
dom na 5 zł. 

. Najniższa cena wynosi 420 zł. poniżej 
tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku. 

Warunki, lieytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta może każdy, ma- 
jący chęć kupienia, przejrzeć w sądzie niżej 
wymienionym, biuro Nr. VIII. 

Takie prawa, w obec których niniejsza 
lieytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło- 
sić do sądu najpóźniej przy terminie licyta- 
cyjnym, inaczej roszczenia tego rodzaju co do 
samej nieruchomości nie mogłyby być już ze 
skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obeenie już istnieją, bądź w toku postępowania 
licytacyjnego powstaną, zawiadamiane będą o 
dalszych wydarzeniach tego postępowania je- 
dynie przez przybicie na tablicy sądowej, jeśli 
nie mieszkają w okręgu sądu niżej wymie- 
nionego i nie wskażą temuż sądowi pełno- 
moenika do doręczeń, w siedzibie sądu za- 
mieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy Oddział II. 

Liszki, dnia 22 czerwca 1898. 


L. cz. E. 28/98 (3) (4624 1—8) 

Na żądanie Józefa Kleina, jako prawo- 
nabywcy Dmytra i Jewdochy Olszanieckich 
kupca w Zurawnie odbędzie się dnia 15 wrze- 
snia 1898 o godzinie 9 przed południem w 
sądzie niżej wymienionym, w biurza Nr. II. 
licytacya 2/4 niewydzielonych części realności, 
objętej wyk. hip 68 ks. gr. gminy Sulatycze 
Oieksy Nakonecznego i Matwija Nakonecznego 
własnych składających się z domu mieszkal- 
nego parceli bud. 1 ogrodowej i 14 grunto- 
wych. 

2/4 części nieruchomości wystawionej na 
lieytacyę są ocenione na 160 zł. 

Najniższa cena wyn:si 128 zł. poniżej 
tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku. 

Warunki lieytaeyjne i odnoszące sie do 
tej nieruchomości dokumenta może każdy, ma- 
jący chęć kupienia, przejrzeć podczas godzin 
urzędowych w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. II. 

Takie prawa, w obee których niniejsza 
lieytacya byłaby niedopuszezalną, należy zgło- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter- 
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego ro- 
dzaju co do samej nieruchomość nie megłyby 
być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź ù- 
beenie już istnieją, bądź w toku postępowania 
licytacyjnego powstaną, zawiadamiane będą o 
dalszych wydarzeniach tego postępowania je- 
dynie przez przybieie na tablicy sądowej, jeśli 
nie mieszkają w okręgu sądu niżej wymienio- 
nego i nie wskażą temuż sądowi pełnomoenika 
do doręczeń, w siedzibie sądu zamieszkałego” 

Wyznaczenie terminu lieytacyjnego na- 
leży zanotować na karcie ciężarów wykazu hi- 
potecznego dla wzmiankowanej części nieru- 
chomosei. 

C. k. Sad powiatowy Oddział II. 

Zurawno, daia 10 lipca 1898. 


Konkursa. 


KONKURS. 

Magistrat król, woln. handl. m. Ja- 
rosławia rozpisuje niniejszem konkurs 
na posadę ofizyała policyi. Do posady 
tej przywiązana jest peusya roczna w 
kwocie 500 zł. a. w. i wolne pomie- 
szkanie wraz z opalem i światłem, 
ewentualnie dedatek kwaterowy, 

Kandydaci mają się wykazać pra- 
wem obywatelstwa austryackiego, nie- 
przekroczonym 40 rokiem życia, zna- 
jomością języka polskiego i niemiec- 
kiego w mowie i piśmie, egzaminem 
kwalifikacyjnym z potrzebnych do tego 
zawodu wiadomości, stosownie do rozp. 
Wys. Wydziału krajowego z 28 lutego 
1893 nr. 24 Dz. u. kr. i poświadcze- 
niem z datychezasowego zatrudnienia. 

Posada nadaną zostanie prowizo- 
rycznie na rok jeden, po którym w ra- 
zie zadowalniającej służby może nastąpić 
stabilizssya z prawem do emerytury. 

Należycie udokumentowane poda- 
nia wnosić należy do Magistratu naj- 
później do końca września 1898 roku. 

Magistrat król. miasta. 

Jarosław dnia 23 lipca 1898. 

Dr. Władysław Grabowski mp. 


L. 7097/98 4700 2—3) 


L. 67601 /II. (4699 2—3) 
KONKURS 

Na posady expedyentów przy e. k. utzę- 
dach pocztowych : 


W Ühorosuiey w powiecie Mościskim 
iw Woli justowskiej w powiecie Krakow- 
skim za kontraktem służbowym i kaueyg 200, 
względnie 300 złr. 

Pobory dla Chorosniey: 


Płaca rocznyćbwy: - . *....% . . 200 złr 
ryczałt kaneelaryjny . . . . . . . 60 „ 
i wynagrodzenia o. . . . . . . - 180 


na posłańca pieszego do dworca kolei żelaz- 
nej tamże i napowrót; 
Dla Woli justowskiej : 


Blaca er 300 złr 
za. e - ee 3 120 , 
ryczałtu kancel . . . . . . . . . 80 „ 
wynagrodzenia . . . . . ss . . 240 


na posłańca pieszego 2 razy dziennie do Kra- 
kowa II. i napowrót. 

Podania wnieść należy najpóźniej do 14. 
sierpnia b. r. do e. k. Dyrekeyi poczt i tele- 
grafów we Lwowie. 

Lwów, dnia 26 lipca 1898. 


kuratele. 


L. cz. P. 20/98 (4715 2—3) 
Pańko Petrasz uznany marnotraweg, 
jego kuratorem Iwan Petrasz obaj z Bileza. 
0 KĘ d powiatowy. 


Medenice, wietnia 1898. 


L. ez. L. 3/98 (6) (4708 2—3) 
Sara recte Mina Birbaum z Rzeszowa 

uznana za umysłowo ahora, kuratorem usta- 

nowiony dr. Lecker adwokat w Rzeszowie. 
C. k. Sąd powiatowy Oddział I,. 
Rzeszów, dnia 16 Lipca 1898. 


L cz. L. 1|98 (5) (4706 2—3) 

Klara Walczyk z Qzermny uznana za 
marnotrawczynię. 

Kuratorem ustanowiony Antoni Walczyk 
gospodarz w Czermny. 

C. k. Sąd powiatowy Oddział I. 

Jasło, dnia 6 czerwca, 1898. 


L. ez. L. 4/898 (4 (4687 3—3) 
Wincenty Chrobak (syn Benedykta) z 
Rodatyez z powodu marnotrawstwa oddany 
podkuratelę. 
Kuratorem jego Franciszek Wróbel z 
Rodatyez. 
C. k. Sąd powiatowy Oddział II. 
Gródek, dnia 10 czerwca 1898. 


L. cz. P. XL 52/98 (1) (4685 3—3) 
Rozalia Piechocka uznana umysłowo 
chorą, kuratorem jest Stanisław Wieczorek 
w Krakowie. 
C. k. Sąd powiatowy Oddział XI. 
Kraków, dnia 21 czerwca 1898. 


L. cz. 11681/97 (4694 3—3) 

Józef Pędrak z Rzeczycy długiej uzna- 
ny został uchwałą c. k. sądu obwodowego w 
Rzeszowie 2 dnia 27 listopada 1897 J. 14412 
za marnotrawcę. 

Kuratorem ustanowiony został Klemens 
Latawiec z Rzeczycy długiej. 

C k. Sąd powiatowy. 
Rozwadów, dnia 15 maja 1898. 


L. ez. L. 1/98 (1) (4691 3—3) 
Sisla Kraut z Mościsk uznaną została 
umysłowo niedołężną, kuratorem jej Wolf 
Metzger rytualnik rzeźnik w Mościskach u- 
stanowiony. 
C. k. Sąd powiatowy Oddział III. 
Mościska dnia 13 lipca 1898. 


Wyroki prasowe. 


31. 165 (4573) 
Im Namen Seiner Majeſtät des Kaiſers! 
Das k. k. Landes⸗ als Preßgericht Wien 
hat auf Antrag der k. k. Staatsanwaltſchaft 
erkannt, daß der Inhalt des in der Nummer 
190 der periodiſchen Druckſchrift: „Arbeiter 
Zeitung“ (Morgenblatt) dom 12 Juli 1898 
auf Seite 5, Spalte 3, enthaltenen Artikels 
mit der Ueberſchriſt: „Die Politik Oeſter⸗ 
reichs“, und zwar I. in der Stelle don „Graf 
Thun“ bit „von Europa“ und II. in der Stel⸗ 
le von „Mit dem Ausnahmszuſtand“ bis „zu 
regieren“ das Vergehen nach §. 300 St. G. 
begründe, und es wird nach $. 493 St. P. 
O. das Verbot der Weiterverbreitung dieſer 
Druckſchrift ausgeſprochen, die von der k. k. 
Staatsanwaltſchaft verfügte Beſchlagnahme nach 
. 489 St. P. O. beſtätigt und nach $. 37 
Pr. G. auf die Vernichtung der ſaiſirten Exem⸗ 
plare erkannt. 
Wien, am 18 Juli 1898. 


Das k. k. Landes- als Preßgericht in 
Prag hat mit dem Erkenntniſſe vom 24 Juni 
898, Pr. 3072, die Weiterverbreitung der 
Nummer 49 der Zeitſchrift „Radikalni Listy“ 


vom 18 Juni 1898 wegen der Artikel: „Z vy- 
staviste*, „Hold Jeho Velicenstva z banketu 
Palackeho* und „Ozdoba Prahy“ nach $$. 
63, 61, 302, 491, 493 St. G. und Art. V 
des Geſetzes vom 17 December 1862, R. G. 
Bl Nr. 8 ex 1863, verboten. 


Das k. k. Landes⸗ als Preßgericht in 
Prag hat mit dem Erkenntniſſe vom 30 Juni 
38, Pr. 318, die Weiterverbreitung der 
Nummer 26 der Zeitſchrift: „Nove Listy" 
vom 25 Juni 1898 wegen der Artikel: „Slo- 
vanstva neroziuenost* und „Protizidovsk a 
boure v Halici“ nach $$. 65 a und 302 St. 
G. verboten. 


Das k. k. Landes⸗ als Preßgericht in 
Prag hat mit dem Erkenntniſſe vom 1 Juli 
1898, Pr. 323, die Weiterverbreitung der 
Nummer 51 der Zeitſchrift: „Radikalni Li- 
sty“ vom 25 Juni 1898 wegen der Artikel: 
„U nas a jinde“, „Na jizuich hranieich“ und 
„Stav oblezeni pri oslave Palackeho* nach 
$$. 68, 65 lit. a, 491, 498 St. G. und Art. 
des Geſetzes vom 17 December 1862, Nr. 8 
R. G. Bl. ex 1863, verboten. 


Das k. k. Landes⸗ als Preßgericht in 
a bat mit dem Erkenntniſſe vom 4 Juli 
1898, Pr. 324, die Weiterverbreitung der 
Nummer 52 der Zeitſchrift: „Radikalni Listy“ 
vom 28 Juni 1898 wegen des Artikels: 
„Prazska policie a zakony“ nach $$. 491, 
493 St. G und Artikel V des Geſetzes vom 
17 December 1862, Nummer 8 R. G. Bl. 
ex 1863, verboten. 


Das k. k. Kreis⸗ als Preßgericht in 
Piſek hat mit dem Erkenntniſſe vom 6 Juli 
1898, Pr. 25 die Weiterverbreitung der Dop⸗ 
peltummer 46/47 der vorher unter dem Titel: 
„Obzor“ in Chicago Ill. erſcheinenden Zeit⸗ 
ſchrift: „Americke Noviny“ vom 7 bezw. 10 
Juni 1898 nach §§. 65 lit. a und 302 St. 
G. verboten. 


Das k. k. Kreis- als Preßgericht in 
Ung.⸗Hradiſch hat mit dem Erkenntniſſe vom 6 
Juli 1898, Pr. 142, die Weiterverbreitung 
der Nummer 2, der in Göding erſcheinenden 
Zeitſchrift: „Metla“ vom 2 Juli 1898 wegen 
des 
mostatne a prevedene uredni pusobnosti u 
nas“ nach $. 493 St. P. O. verboten. 


Das k. k. Kreis⸗ als Preßgericht in 
Iglau hat mit dem Erkenntniſſe vom 8 Juli 
1898, Pr. VIII 2/2, die Weiterverbreitung 
der Nummer 127 der Zeitſchrift: „Listy ze 
zapadni Moravy* vom 2 Juli 1898 wegen 
der Artikel: „Otazka delnicka. Smutne exi- 
steneni pomery delnictva“ und  „Slavnost 
Palackeho v Ivancicich* nach $.65 a und 
300 St. G. verboten. 


Das k. k. Landes- als Preßgericht in 
Zara hat mit dem Erkenntniſſe vom 8 Juli 
1898, Pr. 20, die Weiterverbreitung der 
Nummer 54 der Zeitſchrift: „Narodni List“ 
vom 6 Juli 1898 wegen der Correſpondenz: 
„Vis 30 Lipnja“ nach $. 493 St. P. O. ver⸗ 
boten. 


Das k. k. Landes⸗ als Preßgericht in 
Zara hat mit dem Erkenntniſſe vom 8 Juli 
1898, Pr. 19, die Weiterverbreitung der 
Nummer 13 der Zeitſchrift: „Dalmatinski 
Hrvat“ vom 6 Juli 1898 wegen des Gedich⸗ 
tes: „Krivom Dal matincu“ nach §. 493 St 
P. O. verboten. 


Zl. 167 (4628) 
Das k. k. Landes⸗ als Preßgericht in 
Prag hat mit dem Erkenntniſſe vom 6 


Juli 1898, Pr. 327, die Weiterverbreitung der 
Nummer 341 der Zeitſchrift: „Ceska Zajmy* 
vom 1 Juli 1898 wegen der Artikel: „Vel- 
ke boure proti Zidum v Haliei“, „Jak jedna 
zidovska firma Stern a synove z Celakovitz“, 
„Stateeni Nemci v obrane proti zidum*, „Zi 
de nejvetsimi stvaci* und „Bratri Taubr. ve 
je firma zidovska“ nach $$. 302 und 305 St. 
6. verboten. 


Das k. k. Landes⸗ als Preßgericht in 
Prag hat mit dem Erkenntniſſe vom 6 Juli 
1898, Pr. 328, die Weiterverbreitung der 
Nr. 26 der Zeitſchrift: „Humoristicke Listy“ 
vom 1 Juli 1898 wegen der Artikel: „Gene- 
ralu Komarovu“, „Zidum jsou*, „O Palacke- 
ho slavnosti“. „Bohemi poplasilo* und „Pri 
dosednuti* nach $$. 300, 305, 491 492 und 
493 St. G. verboten. 


Das k. k. Landes⸗ als Preßgericht in 
Prag hat mit dem Erkenntniſſe vom 8 Juli 
1898, Pr. 332, die Weiterverbreitung der 
Nummer 53 der Zeitſchrift: „Radikalni Listy“ 
vom 2 Juli 1898 wegen der Artikel: „Pri 
eetbe casopisu“ und „Rakousti orlove“ nach 
9. 63 St. G. verboten. 


rtikels: „Provadenı zakonu v oboru sa-] P 


Das k. k. Landes⸗ als Preßgericht in 
Prag hat mit dem Erkenntniſſe vom 8 Juli 
1898 Pr. 330, die Weiterverbreitung der Num⸗ 
mer 27 der Zeitſchrift: „Der Deutſche Volks⸗ 
bote“ vom 3 Juli 1898 wegen des Leitarti⸗ 
kels: „Zwiſchen Fuſel und Schaumwein“ nach 
$$. 63 und 65 a St. G. verboten. 


Das k. k. Landes⸗ als Preßgericht in 
Prag hat mit dem Erkenntniſſe vom 8 Juli 
1898, Pr. 337 die Weiterverbreitung der Num⸗ 
mer 14 der Zeitſchrift: „V Pred* vom 6 
Juli 1898 wegen des Artikels: „Padani hved 
(hvezd ?) und wegen der Stelle „volajice“ bis 
„Pisni otroka“ nach §. 63 St. G. verboten. 


Das k. k. Landes⸗ als Preßgericht in 
Prag hat mit dem Erkenntniſſe vom 8 Juli 
1898, Pr. 335, die Weiterverbreitung der Nr. 
76 der Zeitſchrift; „Marsneruv Cesky Lloyd“ 
vom 5 Juli 1898 wegen des Artikels: „Ob- 
chod s vlasteneetvim“ nach $. 302 St. G. 
verboten. 


Das k. k. Landes⸗ als Preßgericht in Prag 

Se mit dem Erkenntniſſe vom 8 Juli 1898 

r. 331 , die Weiterverbreitung der Num- 

mer 27 der Zeitſchrift: „Nove Listy “vom 2 

Juli 1898 wegen des Artikels: „Oslava Pale- 
ckeho“ nach §. 64 St. G. verboten. 


Das k. k. Landes⸗ als Preßgericht in 
Prag hat mit dem Erkenntniſſe vom 8 Juli 
1898. Pr. 333/2, die Weiterverbreitung der 
Nummer 7 der Zeitſchrift: „Petrkliee* vom 
1 Juli 1898 wegen der Artikel: „Kroni- 
ka“ und „Jak se dal vyteenik Jan Venda“ 
ſammt Illuſtration nach $$. 63, 491, 493 St. 
G. und Art. V des Geſetzes vom 17 Decem- 
5 1862, Nr. 8 R. G. Bl. ex 1863, ver⸗ 
oten. 


Das k. k. Landes⸗ als Preßgericht in 
Prag hat mit dem Erkenntniſſe vom 8 Juli 
1898, Pr. 334, die Weiterverdreitung der Nr. 
6 der in New⸗York in Amerika erſcheinenden 
Zeitſchrift: „Sokol Americky“ vom 15 Juni 
1898 nach §. 63 St. G. verboten. 


Das k. k. Landes⸗ als Preßgericht in 
rag hat mit dem Erkenntniſſe vom 8 Juli 
1898 Pr. 336, die Weiterverbreitung der Num⸗ 
mer 67 der Zeitſchrift: „Nase zajmy* vom 
5 Juli 1898 wegen der Artikel: „Zidovska 
elektrarna a zivnostenska banka“ und „Li- 
ii milionari“ uach F. 302 St. G. ver- 
oten. 


Zl. 168 (4635) 

Das k. k. Landes⸗ als Preßgericht in 
Trieſt hat mit dem Erkenntniſſe vom 12 Juli 
1898, Pr. IX. 78, die Weiterverbreitung der 
Nummer 29 der Zeitſchrift: „Avanti“ vom 
8 Juli 1898 wegen des Artikels: „La confes 
sione“ nach § 393 St. G. verboten. 


Das k. k. Kreis⸗ als Preßgericht in 
Görz Hut mit dem Erkenntniſſe vom 11 Juli 
1898, Pr. 19, die Weiterverbreitung der Num⸗ 
mer 55 ſammt Biilage der Zeitſchrift: „La 
Sentinella del Friuli“ vom 9 Juli 1898 we⸗ 
gen des Artikels: „Corriere Milanese“ uach 8. 
65 a St. G. verboten. 


Das f. k. Kreis⸗ als Preßgericht in Bo- 
zen hat mit dem Erkenntniſſe vom 12 Juli 
1895 Pr. 22/2, die Weiterverbreitung der 
Nummer 152 (Abendblatt) der in Bozen er- 
ſcheinenden Zeitſchrift: „Vozener Zeitung“ (Sud⸗ 
tiroler Tagblatt) vom 8 Juli 1898 wegen 
des Artikels: „Das Sprachengeſetz des Grafen 
Thun“ nach $. 65 lit. 2. St G. verboten 


Das k. k. Landes⸗ als Preßgericht in 
Prag har mit dem Erkenntniſſe vom 11 Juli 
1898, Pr. 339, die Weiterverbreitung der 
Nummer 15 der Zeitſchrift: „Zar“ vom 7 
Juli 1898 wegen des Artikels: „Hine illae 
lacrimae“ nach § 64 St. G. verboten 


Das k. k. Landes⸗ als Preßgericht in 
Prog hat mit dem Erkenntniſſe vom 11 Juli 
1898, Pr. 340, die Weiterverbreitung der 
Nummer 1 der Zeitſchrift: „Volne Idee“ 
vom 7 Juli 1898 wegen der Artikel: „Na- 
bozenstvi a politika“, „Jiż dest“, „Blszen a 
mluvil pravdu“ und „Kanovnik olomoucke 
kapitoly“ nach $$. 63, 122 d, und 305 St. 
G. verboten. 


Das k. k. Kreis⸗ als Preßgericht in 
Eger hat mit dem Erkenntniſſe vom 13 Juli 
1898, Pr. 129/1, die Weiterverbreitung der 
Nummer 19 der Zeitſchrift „Volkswille“ vom 
9 Juli 1898 wegen des Artikels: „Kritiſche 
Federzeichnungen“, nach § 65 lit. a St. 
verboten. 


8 


Das k. k. Kreis- als Preßgericht in 
Eger hat mit den Erkenntniſſe vom 13 Juli 
1898, Pr. 130i, die Weiterverbreitung der 
Nummer 54 der Zeitſchrift: „Egerer Zeitung“ 
vom 9 Juli 1898 wegen des Artikels: „Cin 
Crinnerungsblatt an den 11 Juli nach §. 65 
a St. G. verboten. 


Das k k. Kreis⸗ als Preßgericht in 
Cger hat mit dem Erkenntniſſe vom 13 Juli 
1898, Pr. 131/1, die Weiterverbreitung der 
Nummer 51 der Zeitſchrift: „Aſcher Zeitung“ 
vom 25 Juni 1898 wegen des Artikels: „Ein 
Wort des Kaiſers“ in der 1 Beilage nach $. 
63 St. G. verboten. 


Das k. k. Rreiz- als Preßgericht in 
Brüx hat mit dem Erkenntniſſe vom 11 Juli 
1898, Pr. 91/2, die Weiterverbreitung der Num⸗ 


mer 51 der in Komotau erſcheinenden Reit- 
ſchrift: „Deutſches Volksblatt“ vom 8 Juli 
1898 wegen des Artikels: „Verweigerte San⸗ 
ction“ nach $$. 63 und 65 a St. G. ver- 
boten. 

Das k. k. Rreiz- als Preßgericht in 
Brüx hat mit dem Erkenntniſſe vom 11 Juli 
1898, Pr. 92/1, die Weiterverbreitung der 
Nummer 55 der in Brüx erſcheinenden Bette 
ſchrift: „Brüxer Volks⸗Zeitung“ vom 9 Juli 
1898 wegen des Artikels: „Zur Errichtung 
der tſcheſchiſchen Schule“ nach 8 302 St. G 


verboten. 

Das k. k. Kreis⸗ als Preßgericht in 
Brüx hat mit dem Erkenntniſſe vom 13 Juli 
1898, Pr. 93/2, die Weiterverbreitung der Num⸗ 
mer 53 der in Saaz erſcheinenden Zeitſchrift: 
„Nationale Zeitung“ vom 10 Juli 1898 wegen 
des Artikels: „Zur Vertſchechung unſerer Stadt“ 
nach §. 302 St G. verboten 


Das k. k. Kreis⸗ als Preßgericht in 
Leitmeritz hat mit dem Erkenntniſſe vom 8 
Juli 1898, Pr. 131 die Weiterverbreitung der 
Nummer 39 det Zeitſchrift: „Nordbohm iſche 
Volkzeitung“ vom 6 Juli 1893 nach $. 64 
St. G. verboten. 


Das k. k. Kreis- als Ereßgericht in 
Leitmeritz hat mit dem Erkenntniſſe vom 8 
Juli 1898, Pr. 132, die Weiterverbreitung 
der Nummer 54 der Zeitſchrift: „Tetſchen⸗ 
Bodenbacher Zeitung“ vom 6 Juli 1898 twe: 
gen der Artikel: „Aus dem eigenen Lager“, 
„Der Leitmeritzer Staatsanwalt“ und „Die 
muthige Staatanwaltſchaft“ nach $$ 58 e, 
59 e und 300 St. G. verboten. 


Das k. k. Rreiz- als Preßgericht in 
Leitmeritz hat mit dem Erkenntniſſe vom 9 
Juli 1898, Pr. 133:2, die Weiterverbreitung 
der Nummer 52 der Zeitſchrift: „Leitme⸗ 
ritzer Wochenblatt“ vom 6 Juli 1898 wegen 
des Artikels: „Die Tſchechen machen es ſich im⸗ 
D gemüthlicher“ nah §. 300 St. G. ver- 
oten. 


Das k. k. Kreis- als Preßgericht in 
Reichenberg hat mit dem Erkenntniſſe vom 14 
Juli 1898, Pr. 49, die Weiterverbreitung der 
Nummer 20 der Zeitſchrift: „Der Gebirgs⸗ 
bote“ vom 9 Juli 1898 wegen des Artikels 
„Kleine Bilder aus der Zeit“ nach $$. 300 
und 305 St G. verboten 


Das k. k. Kreis⸗ als Preßgericht in 
Reichenberg hat mit dem Erkenntniſſe vom 16 
Juli 1898, Pr. 50 die Weiterverbreitung der 
Nummer 140 der Zeitſchrift „Deutſche Volks⸗ 
zeitung“ vom 13 Juli 1898 wegen des Ar⸗ 
tikels: „Das tſchechiſche Geſchäft und die Deu⸗ 
da Reich enbergs“ nach §. 302 St © ver- 

oten. 


Das k. k. Kreis⸗ als Preßgericht in 
Pilſen hat mit dem Erkenntniſſe vom 11 Juli 
1898, Pr. 43, die Weiterverbreſtung der Num⸗ 
mer 15 der Zeitſchrift: „Za padocesky P. sel 
Lida“ vom 7 Juli 1898 wegen der Artikelsz: 
„Plzensti tatici“ und „Prazolas ni vysady pro- 
tekeionarstvi plzenskeho“ nach $. 493 St. G. 
verboten. 


Das k. k. Landes⸗ als Preßgericht in 
Brünn hat mit dem Erkenntniſſe vom 12 Juli 
1898, Pr 28/2, die Weiterverbreitung der 
Nummer 54 der Zeitſchrift: „Rovnost“ vom 9 
Juli 1898 wegen des Artikels: „Cisarska 
slova“ nach $ 63 St. G. verboten 


Das k. k. Landes⸗ als Preßgericht in 
Brünn hat mit dem Erkenntniſſe vom 15 Juli 
1898, Pr. 282, die Weiterverbreitung der 
Nummer 54 der Zeitſchrift: „Deutſches Blatt“ 
vom 13 Juli 18983 wegen des Artikels: „Die 


©. deutſche Unterrichtsſprache in Nieder⸗Oeſter⸗ 


reich“ nach $. 65 lit. a St. G. verboten. 


-ob il ö 
Das k. k. Landes- als Pregericht 1 
Troppau hat mit dem Erkenntniſſe © 


pel 
Juli 1898, Pr. 22, die Weiterverbreitugh ie 
Nummer 56 der Zeitſchrift: „Deutsche Arti 


vom 13 Juli 1898 wegen der | 
„Tſchechiſche Weglagerei“, „Die auc 
von Troppau“ und „Die Landesre 


4 ce 
Das k. k. Laudes⸗ als Preßgeriche 
Zara hat mit dem Erkenntniſſe vom de 
1898, Pr. 18, die Weiter verbreitung von 
Nummer 42 der Zeitſchriſt „II Dal mats 
2 Juli 1898 wegen des Artikels: 
Ancora del Mandolfo“ nach 5. 4 
O verboten. 


„Kisp *q 
35 Gr. $ 
in 


Das k. k. Landes⸗ als Preßgeric fi 
Zara hat mit dem Erkenntniſſe vom ber 


1398, Pr. 17, die Weiterverbreitung wa 
Nummer 5 ber Zeche e 
vom 2 Juli 1898 wegen des Artikel it 


riealismo* nach $. 493 St. P. Q. v 


BI. 169 ‚ai 
Im Namen Seiner Majeſtät des Ke puh, 

Das k. k. Landesgericht Wien fn, 
gericht hat auf Antrag der k. k. ( der 
waltſchaft erkannt, daß der Inhalt d ê cle 
Nummer 200 der periodiſchen DIL h 
„Oſtdeuſſche Rundſchau“ von 21 Juli 
auf Seite 4, Spalte 3, enthaltenen 
beginnend mit: „Das Jubiläumsjahr 
Stelle von „Man folte glauben“ bis % 63 
nerungstagen gelten“ das Verbrechen nach Et 
St. G begründe, und es wird nach 5, 10 de 
P. O. das Verbot der W iterverbreitung 4 
ſer Druckſchrift ausgeſprochen, die von der e 
Staatsanwaltſchaft verfügte Beſchlagnahme "sq 
$. 489 St. P. O. beſtätigt und na gg 
Pr G. auf die Vernichtung der ſaiſirten 
plare erkannt. 

Wien, am 22 Juli 1898. 


ka” dk A 
Im Namen Seiner Majeſtät des Kaiser 
Das k. k. Landesgericht Wien als daf 
gericht hat auf Antrag der k.k. StaatBanio s Sert, 


erkannt, daß das nicht periadiſchen Dru 
darſtellend fünf Madchen mit Katzen im Gda 
das Vergehen nach §. 516 St. G. beg do 
und es wird nach F. 493 St. P Truck 
Verbot der Weiterverbreitung dieſes 27 zip 
werkes ausgeſprochen, u. die von der Ë É Gta i 
anwaltfchaft verfügte Beſchlagnahme gemäß 
489 St. P. Q. beftätigt 

Wien, am 22 Juli 1898. 


b 
Das k. k. Oberlandesgericht für Tirol s 
Vorarlberg hat auf Antrag der k ac 
ſtaatsanwaltſchaft in Insbruck mit Dem un 
kenntniſſe vom 20 Juli 1898, die Weiten 
breitung der Nummer 19 der periobiſegg 
Druckſchrift: „Volkszeitung“ vom 8 Jule mg, 
wegen des Artikels: „Statt Brot ung St. 
dung — Kerker und Galgen“ nach $. 50 
G. verboten. 


Rozmaite sbwiaszczenia: 


—3 
L. ez. 78 kg. Drohajow 1 (4506 e i 
Celem doręczenia tusą dowej 2089319 


tabulsrnej z dnia | sierpnia 1897 1. 
ustanawia się dla niewiadomej z mie) 
bytu Anny lo Iwaniach, 20 Kut Kurs 
ad actum adw. dr. Blumenfelda w Prze jej 
zamieszk: łego, który ją tak długo, 
koszt i niebezpieezenstwo zastępy WAĆ 
dopóki ta czynnie sama nie wystąp! 
wymieni swego pełnomocnika. 5 
C. k. Sąd powiatowy w Przemy sg, 


ca PO” 
torem 
u 


Oddział IV., dnia 29 kwietola 


—8) 
L cz. A. 62/98 3 (4509 0. 
C. k. Sąd powiatowy w Abar a wą. 


dział I. zawiadamia z miejsea pobytu lav 
domych Taćkę Szmorhaj i Maryę ami w 
ską, że w dniu 1 września 1896 zm 
Iwaszkowcach ich matka Matrona ' 
rez pozostawienia rozporządzenia i 
woli i że dla nich ustanowiono kurator 
actum Tymka Pasternaka 2 Iwaszkowiet- Pr 

Wzywa się tedy Tacke Szmorhaj ; gnie 
ryę Czerniawską by w przeciągu roku a 950° 
dzisiejszego licząe do tego spadku DĄ, ey 
biscie bądź przez, pełnomocnika 8 
gdyż inaczej ustanowiony kurator 
niu do tego spadku się oświadczy ! koń 
traktacya spadkowa z tymże kuratorem 
ezoną będzie. 

Zbaraż, 30 czerwca 1898. 

— aa 

usta” 
pobytu 


5 

L. 2886/97 (4539 > 
C. k. Sąd powiatowy w Pruchnl 

nawia dla niewiadomego z miejsca p 

Jana Kroczka, w celu doręczenia mu 
wej uchwały z 20 kwietnia 1897. 

w sprawie spadkowej po Jakóbie R te- 

kuratorem Adama Brzuchacza, dorg628) 
muż AB i gp uchwałę. 

„ k. Sąd powiatowy. 
Pruchnik, kie 20. kwietnia 18°. 


| 


— —ẽ— z > 


1 
s 3 Stunt. 


L. VI. 1094/95 I (4540 3—3) 
Radziechowski d. k. Sąd powiatowy za- 
Wladamia niewiadomych z miejsca pobytn ni- 
Aj wymienionych, że celem doręczenia im 
uchwał? t:bularnyeh a to: 

Schulimowi i Ryfce Ruchli Rosenfeldom 
2 6 września 1895 1 11076, Janowi Garba- 
czewskiemu z 25 majs 1896 1. 7615, Joannie 
eonowi i Zofii Brandom z 19 marca 1897 
l. 4366, Joannie Brand, Wolfowi Eker i Sa- 
Muslowi Lazarus z 10 sierpnia 1896 l. 11187 
kuratorem adw. dr. Altera w Złoczowie ; Ma- 
tyi Golańskiej z 17 czerwca 1895 J. 6962 
kuratorem Zdzisława Więckowskiego w Ra- 
dziechowie; Dymitrowi, Sybidło z 17 marca 
1897 J. 4255 kuratorem adw dr. Kleina w 
adziechowie; Szymonowi i Scheindli Rapa- 
Port z 23 lipca 1897 1. 12008; Michałowi 
Gudzik z 28 marca 1897 1. 4682, Tymkowi 
I Marvi Hawryszczakom z 15 września 1897 
J. 15058, Jewce Sałamaniuk z 13 listopada 
1896 1. 17712, Maryi Jabłońskiej z 22 wrześ- 
nia 1897 1. 15004 kuratorem Wojciecha Gi- 
asa w Radziechowie; Julianowi Swistun 2 
II czerwca 1897 1. 8985 kuratorem Jana 
lusarczuka w Susznie ustanowiono i tymże 
Powyższe uchwały doręczono. 

= Radziechöw, 15 lipca 1898. 


> 


U 
Lr. 298 2 (4552 2—3) 
C. k. Sąd obwodowy na prośbę Ma- 

ly.nny z Zawskich Kenarowej o uznanie 
Kaspra Jaköbowieza za zmarłego, celem prze- 
Prowadzenia postępowania spadkowego po 
tymże, wzywa każdego, ktoby miał jakąkol- 
Wiek wiadomość o życiu i miejseu pobytu 
Nieobeenego Kaspra Jakóbowicza, urodzonego 
W dniu 6 stycznia 1822 w Iwoniczu, okręgu 
€. k. sądu powiatowego w Krośnie, gospoda- 
za gruntowego, który przed 30 iatami wy- 
dalił się z Iwonieza na robotę gdzieś na Wę- 
Sry i od tego czasu do Iwonieza nie powró- 
eik i o sobie żadnej wiadomości nie podał, 
aby o tem sąd tutejszy lub też ustanowionego 
dla niego kuratora adw. dr. Michnika w Ja- 
śle zawiadomił, a to do dnia 31 sierpnia 
1899, gdyż inaczej po upływie tego terminu 
ba ponowne Żądanie Maryanny z Ławskich 
enarowej siostrzenicy nieobeenego, będzie 
enze za zmarłego uznany. 
C. k. Sąd obwodowy Oddział III. 
Jasło, dnia 6 lipea 1898. 


L. cz. IV. 221/98 5 (4537 2—3) 

Z c. k. Sądu powiatowego w Potoku 
otym zawiadamia się niewiadomych z miej- 
sea pobytu Freidę Petrower i Liwszę Petro- 
Wer córki bł. p. Uszera Petrowera, iż usta- 
nowiono dla nich Gerschona Treibika kura- 
Orem w sprawje spadkowej po bł. p. Mendlu 
etrowerze i doręczono temuż tus. uchwałę 
2 dnia 9 września 1896 1. 6756, przyznającą 
padek po wymienionym zmarłym. 

C. k. Sad powiatowy oddział I. 

Potok złoty, dnia 4 lipca 1898. 


L cz. T. II. 3/98 (1) (4528 2—3) 
C k. Sad obwodowy jako handlowy 
W Tarnowie poleca posiadaczowi zaginionego 
% posiadania Leona Lesera wekslu z daty 
arnów, dnia 4. sierpnia 1898 na kwotę 150 
Ar. opiewającego dnia 9. listopada 1893. pła- 
ego, przez Mojżesza Ehrenberga i Jakóba 
renberga akesptowanego, a przez Arona 
sera na własne zlecenie wystawionego, aby 
| przeciągu 45. dni od dnia ogłoszenia ni- 
lejszego edyktu tenże weksel tem pewniej 
tejszemu sądowi przedłożył, ile że po bezku- 
eznym upływie tego terminu na ponowną pro- 
ę Arona Lesera za umorzony uznany zo- 
anie, 
C. k. Sąd obwodowy Oddział IL. 
Tarnów, dnia 25. czerwca 1898. 


L ez VI. 59797 (2) (4561 2—3) 
C. k. Sąd powiatowy w Kozowie za- 
Wiadamia Jaśka Korszyłowskiego z życia i 
leisca pobytu nieznanego że dla tegoż w 
Sprawie tabularnej Wojciecha Krypel o wpis 
prawa własności do par. 1181 whl. 332 gm 
Umuchawiee Marein Toporowski kurato em 
Ste nowiony został. 
` Kozowa, 9 kwietnia 1898. 


L. ez. C. I. 36/98 I. (4714 2—3) 

Przeciw Wolfowi Lax, którego miejsce 
Pobytu jest nieznane, wniesionym został do 
4 K. sądu powiatowego w Grzymałowie przez 
bę Engla, Izraela Jadula Kahane i Gitlę z 
Sgalów Kahane pozew o wykreślenie prawa 
Meeioletniej dzierżawy pare. bud. I. kat. 47 
d l kat. 226, 227, 228, 349, 850, 
Na 695 1 696 wyk. hip. 10 ks. grunt. gm. 
tłaharówka objętych z pn. 

Na podstawie pozwu wyznaczono termin 
"a audyeneyi na dzień 30 sierpnia 1898 o 
002. 10 rano w biurze Nr. I. przy tutejszym 

mie. 
Celem strzeżenia praw Wolfa Lax usta- 
się Pana dr. Hermana Koflera adwok. 
rzymałowie kuratorem. 
Tenże kurator zastępywać będzie pozwa- 


Mwig 


nego w rzeczonej sprawie na tegoż koszt i 

niebezpieczeństwo, dopóki on sam w sądzie 

się nie zgłosi lub pełnomoenika nie zamianuje. 
C. k. Sąd powiatowy w Grzymalowie 
Oddział I., dnia 20 kwietnia 1898. 


L. cz. 6. II. 226/98 (4713 2—3) 

Prze iw Leonowi Juszezakowi, którego 
miejsce pobytu jest nieznane, wniesionym Zo- 
stał do e. k. *ądu powiatowego w Gorlicach 
przez Antoniego Juszezaka pozew o 170 zł. 
z pn. 
i Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę na dzień 31 sierpnia 1898 godz. 9. 

Celem strzeżenia praw pozwanego Leona 
Juszezaka ustanawia się Pana dr. Sterna adw 
w Gorlicach kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie po- 
zwanego w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieezenstwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje. 

C. k. Sąd powiatowy w Gorlicach 

Oddział I., dnia 29 czerwca 1898. 


L cz. III. 594/87 60/1. (4716 2—3) 

Panu Janowi Sztaba i Franeiszee za- 
mężnej Krul, zamieszkałym w ostatnich eza- 
sach w Rudniku w sprawie toczącej się przed 
c. k. sądem powiatowym w Nisku przeciw 
tymże i spól. o unieważnienie ostatniej woli 
rozporządzenia po s. p. Maryannie ze Szeli- 
gów Sztabowej z Rudnika ma być doręczoną 
uchwała dalsza, którą celem ukończenia tegoż 
sporu termin na dzień 9 września 1898 go- 
dzina 9 z rana się wyznacza. 

Ponieważ niewiadomo, gdzie Jan Sztaba 
i Franciszka zam Krul obecnie przebywają 
ustanawia się im w celu strzeżenia ich praw 
kuratora w osobie Pana dr. Wacława Dun- 
daczka, adw. kraj. w Nisku. 

Tenże kurator zastępywać będzie Ja- 
na Sztabę i Franciszkę zam. Król w rzeczonej 
sprawie na ich koszt i niebezpieczeństwo, do 
póki oni w sądzie się nie zgłoszą lub pełno- 
mocnika nie zamianują. 


C. k. Sąd powiatowy w Nisku 
Oddział II., dnia 15 maja 1898. 


L. ez. C. II 450/98 1 (4533) 

Przeciw Nachmanowi Birnowi, byłemu 
kupcowi w Krakowie którego miejsce pobytu 
jest nieznane wniesionym został do e k. sądu 
powiatowego w Krakowie, przez Salomona 
lsenberga właściciela realności w Krakowie 
pozew o zapłacenie czynszu najmu w kwocie 
205 zł. i o tymczasową egzekucyę. 

Na podstawie pozwu wyznaczoną zosta- 
ła audyencya na dzień 5 września 1898 go- 

zinę 10 rano biuro Nr. 82. 

Celem strzeżenia praw pozwanego Na- 
chmana Birna ustanawia się pana adw. dr 
Rudolfa Frühlinga w Krakowie kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie pozwa- 
nego w rzeczonej sprawie na jego koszt i 
niebezpieczeństwo, dopóki on sam w sądzie 
się nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamia- 
nuje 

C. k. Sąd powiatowy Oddział IL 

Kraków, 9 lipca 1898. 


L. cz. Firm. 835 raz. T. I. 34 (4660 1—3) 
C. k Sąd krajowy jako handlowy we 
Lwowie ogłasza, że przy firmie „Towarzy- 
stwo wzajemnego kredytu zarejestrowane z 
ograniczoną poręką we Lwowie*, dnia 5 lip- 
ca 1898 w rejestrze dla firm stowarzyszeń 
zarobkowych j gospodarczych uwidoczniono, 
ze na wa'nem zgromadzeniu członków tego 
Towarzystwa dnia 3 kwietnia 1898 odbytem, 
p. Michał Walichiewicz na dyrektora, a p. 
Franciszek Kobielski jako zastępca dyrektora 
na przeciąg Ist 8 w mirjsce ustępujących po- 
przedników wybrani zostali 
C. k. Sąd krajowy jako handlowy 
we Lwowie 
Oddział IV., dnia 15 lipca 1898. 


L cz. Firm. 765 sp. III. 45 (4661) 

C. k. Sąd krajowy jako handlowy we 
Lwowie ogłasza, że dnia 5 lipea 1898 w re- 
jestrze dla fim spółkowych uwid ezniono, 
że na zgromadzeniu dnia 18 maja 1898 Ra- 
dy zawiadowczej pierwszego galicyjskiego 
akcyjnego Towarzystwa dla destylacyi drze- 
wa, została wniesioną i przyjętą rezygnacya 
barona Aleksandra Poppera i Pawła K-llera, 
którzy zatem utracili prawo do zastępstwa to- 
warzystwa na zewnątrz. 

C k. Sąd krajowy jako handlowy 

we Lwowie. 
Oddział IV., dnia 9 lipea 1898. 


L ez T. 31|28 (1) (4520 1—3) 

C k. Sąd krajowy na prośbę Henryka 
Neigera wdrażając pos'ępowanie amortyzacyj- 
ne po myśli art. 73 ust. weks. dotycznie za- 
gubionych trzech weksli z daty Kraków 15 
maja 1898 opiewających po 200 złr. z których 
pierwszy płatnym był 15 lipca 1898, drugi 
15 września 1898, a trzeci 15 listopada 1898 
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wszystkich trzech akceptowanych przez Edwa- | L. ez. Ow. 1336/98 3 


rda Ziegeltucha i Paulinę Ziegeltuch w Kra- 
kowie z adresami tych samych osób w Kra- 
kowie na zlecenie własne wystawcy bez te- 
goż podpisu wzywa każdego, ktoby weksle 
te posiadał, sby je w przeciągu dni 45 licząc 
od dnia następnego po dniu płatności doty- 
czącego weksla tem pewniej Sądowi przedło- 
żył, ile że po bezkutecznym upływie zakre- 
ślonego terminu edyktalnego na ponowne 
żądanie podającego, weksle powyższeza umo- 
rzone unane zostaną. 
C. k. Sąd krajowy Oddział VI. 
Kraków, 30 ezerwea 1898. 


L. cz. Firm. 84 (Stow. 11.570) (4609) 

C. k. Sąd obwodowy w Tarnowie po- 
daje do wiadomości, że zarządził, wrejestrze 
dla stowarzyszeń zarobzowych i gospodarczych 
przy firmie „Stowarzyszenie rękodzielników 
chrzeseianskich Gwiazda Tarnowska* za re- 
jestrowane zporęką nieograniczoną do pięcio- 
krotnego udziału, spółkowa kasa oszezędności 
i pożyczek w Tarnowie wykreślenie do tych- 
czasowych członków dyrekcyi stowarzyszenia 
ks. Adama Kopycińskiegoi Jana Styły tudzież 
wpis wybranych na walnem zgromadzeniu 
stowarzyszenia w dniu 14 marca 1898 naczas 
trzech lat t. j 1898, 1899 i 1900 ezlonkow 
dyrekcyi Karola Sehotleka młodszego, komi- 
niarza jako dyrektora kasyera i Leona Ma- 
jewskiego fotografa jako dyrektora kontrolora 
obu w Tarnowie zamieszkałych. 

C. k. Sąd obwodowy Oddział IV. 

Tarnów, dnia 14 lipea 1898. 


L. cz. Firm. 49/98 (4463) 

C k. Sad obwodowy jako handlowy w 
Nowym Sączu ogłasza, że dnia 14 lipca 1898 
wpisaną została do rejestru handlowego dla 
firm pojedyńczych, firma „Wiktor Oleksy, 
handel towarów mieszanych, delikatesów i 
win w Nowym Sączu* z siedzibą w Nowym 
Sączu. 

Nowy Sącz dnia 18 czerwca 1898. 


L. ez. Firm 292 (98) (4610) 
C. k. Sąd obwodowy w Tarnop lu jako 
Sąd handlowy ogłasza iż zapisano w rejestr 
handlowy dla firm pojedyńczych firmę Mei- 
lech Reich handel jajami w Husiatynie. 
C. k. Sąd obwodowy Oddział V. 
Tarnopol, dnia 9 lipca 1899. 


L. cz. 8.858/civ. (4638 1 —3) 

Dorotę Rozenblat z życia i miejsca po- 
bytu nieznaną zawiadamia się, że uchwałę z 
5 grudnia 1896 al. 8.929 którą dozwolono inta- 
bul. egzekucyjnego prwajzastawu dla zaległego 
podatku czynszowego w kwocie 124 złr. 6 et 
a. w. zpn. na jej posiadłość objętej lwh. 144 
księgi głównej dla gminy Brzeżany na rzecz 
skarbu państwa doręczono kuratorowi w oso- 
bie adw. dr. Pohla w Brzeżanach mianowa- 
nemu. 

Brzeżany, 11 grudnia 1897. 


L. ez T. 6/98 (1) (4733 1—3) 

W roku 1898 wręczył Mojżesz Lisser 
w Łanczynie zamieszkały, Aronowi Józefowi 
Munio Juris negocyantowi w Łanczynie we- 
ksel na 1200 złr. opiewający a podpisany 
przez siebie Lissera jako akceptanta. Weksel 
ten niebył zaopatrzony ani w datę wystawie- 
nia. ani datę płatności ani też nie zawierał 
oznaczonego miejsca zapłaty. Gdy weksel ten 
Arono zi Józefowi Juris zaginął przeto wzywa 
się każdego ktoby weksel ten posiadał ażeby 
w nieprzekraczalnym terminie 45 dniowym 
licząc od daia ostatniego ogłoszenia tego 
Edyktu weksel sądowi przedłożył gdyż w 
przeciwnym razie weksel za umorzony uzna- 
nym zostanie. 

C. k. Sąd obwodowy O dział IV. 

Stanisławów, dnia 24 Maja 1898. 


L. ez. III 235/97 (1) (4731) 
W skutekuchwa. z dnia 15 maja 1893 
Bez. ezyanosei III. 235/97 (1) sprzedane będą 
dnia 24 Sierpnia 1898 o godzienie 10 przed- 
południem na folwarkn „Wakarówka czyli 
Bursówka w drodze publieznej lieytaeyi: u- 
rządzenie domowe, zboże,bydło, narzędzia 
gospodarcze kilkanaście pni uli-zajętych wspra- 
wie egzekucyjnej Mosesa Kramera przeciw 
Abrahamowi Rinnerowi pto 1250 złr. w. a. 
zpn. protokołu z dnia 13 września 1895 1. 9554 
Przedmioty te można oglądać na miejscu. 
C. k. Sąd powiatowy Oddział II. 
Obertyn, dnia 15 maja 1898. 


L. ez. VI. 1376/96-98 (1) (4341 2—3) 

Zawiadamia się niewiadomego z pobytu 
Stefana Hojsaka, że celem doręczenia mu re- 
zolucyi z 10 stycznia 1898 L. 18885 w wspra- 
wie hipotecznej realności lwh. 98 gm. Sme- 
rekowiee ustanowiono dlań kuratorem adw. 
dr. Radomyskiego w Gorlicach. 

Gorlice, dnia 22 Maja 1898. 


(4578) 

Przeciw Eliaszowi Aptowi, kupcowi koń- 
cowo w Birczy zamieszkałemu, którego miej- 
sce pobytu jest nieznane, wniesionym został 
do e. k. sądu obwodowego jako handlowego 
w Przemyślu przez Izraela Lówenthala pozew 
o zapłatę sumy wekslowej 47 zł. 69 et. i 
150 zł. w. a. z pn. 

Na podstawie pozwu wydano nakaz za- 
płaty z dnia 29 czerwca 1898 J. ez. Cw. 
1386/98 (1) i równocześnie ustanawia się dla 
Eliasza Apta z miejsea pobytu niewiadomego 
kuratorem ad actum w osobie adw. dr. Hen- 
ryka Hillela. 

Celem strzeżenia praw Eliasza Apta u- 
stanawia się Pana dr. Henryka Hillela adw. 
w Przemyślu kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie Eliasza 
Apta w rzeczonej sprawie na tegoż koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje. 

C. k. Sąd obwodowy jako handlowy 


w Przemyślu. 
Oddział II., dnia 13 lipca 1898. 


L. cz. Ow. 471/98 1 4577) 

Przeciw Dawidowi Jetre, ostatnimi cza- 
sy w Dukli przebywającemu, którego miejsce 
pobytu jest nieznane, wniesionym został do 
c. k. sądu obwodowego w Jaśle przez Mar- 
kusa Dawida Reissa z Dukli pozew wekslowy 
o zapłacenie kwoty 120 zł. a. w. z pn. 

Na podstawie pozwu tego wydanym 20 
stał nakaz zapłaty powyższej kwoty z dnia 
15 lipca 1898 Cw. 471/98 1. 

Celem strzeżenia praw Dawida Jetre u- 
stanawia się Pana adw. dr. Baranowskiego 
w Jaśle kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie Da- 
wida Jetre w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczaństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje. 

C. k. sąd obwodowy w Jaśle 

Oddział I., dnia 15 lipea 1898. 


L. ez. firm. 231/98 (4611) 

C. k. Sąd obwodowy w Tarnopolu jako 
sąd handlowy ogłasza, iż zapisano w rejestr 
handlowy dla firm pojedynczych firmę „Izak 
Alistädter handel drzewem przez wyrąb lasu 
w Hłoboczku małym i współdzierżawa dóbr 
w Suchoweach.“ 

C. k. Sąd obwodowy w Tarnopolu 

Oddział V. dnia 4 lipca 1898. 


L. cz. Dz. h. 440/98 (4613) 
Dla p. Józefa Sarachmanna i Maryi Sa- 
rachmann z Woli Jakóbowej pow. Drohobycz 
w sprawie Jana Kulezyckiego Kostyk, Syna 
Bazylego z Kulezye, o wpis prawa własności 
ma być doręczoną uchwała z dnia 5 paździer- 
nika 1897 1. cz. 5643. s 
Ponieważ nie wiadomo gdzie Józef i Ma- 
rya Sarchamann przebywają, ustanawia się 
im w celu strzeżenia ich praw, kuratora w 
osobie Pana adw. dr. Witza w Samborze. 
Tenże kurator zastępywać będzie Józefa 
i Maryę Sarachmann w rzeczonej sprawie na 
na ich koszt i niebezpieczeństwo dopóka oni 
w sądzie się nie zgłoszą lub pełnomocnika 
nie zamianują. 
C. k Sąd powiatowy w Samborze 
Oddział I., dnia 7 kwietnia 1898. 


L. cz. E. 507/98 (4) (4585 1—3) 
Abraham Margulies, Maks Infeld, J. 
Buchner w Krak wie, Mojżesz Rabner w Do- 
bromilu, Aron Reicher w Mościskach w spra- 
wie toczącej się przed c. k. sądem powiato- 
wym w Dobromilu przeciw Leibowi Steinowi 
w Dobromilu o różne pretensye ma być do- 
ręczoną uchwała z dnia 10. lipca 1898 liczba 
czynności E. 507/98 (4), którą dozwolono 
przymusowy zarząd przedsiębiorstwa sklepu. 
Ponieważ niewiadomo gdzie Leih Stein 
przebywa, ustanawia się, w celu strzeżenia 
jego praw, kuratora w osobie pana ce. k. no- 
taryusza Ludwika Rzewuskiego z Dobromila. 
. Tenże kurator zastępywać będzie nie- 
wiadomego z miejsca pobytu Leiby Steina w 
rzeczonej sprawie na jego koszt 1 niebezpie- 
czeństwo, dopóki on w sądzie się nie zgłosi 
lub pełnomocnika nie zamianuje. 
C. k. Sąd powiatowy Oddział II. 
Dobromil, dnia 10. lipca 1898. 


L. cz. E. 263/98 (2) (4535) 
Przeciw Mojżeszowi Klausnerowi z Rı- 
doczy, nieznanemu z miejsca pobytu, wniósł 
do tutejszego Sądu Mateusz Scbonhof, kupiec 
w Morawskiej Ostrawie, podanie o przymuso- 
we ustanowienie prawa zastawu dla wierzy- 
telności 600 złr. a. w., na realności, whl. 125 
gm. Radocza objętej. 
Celem strzeżenia praw niewiadomego 
z miejsca pobytu ustanawia się dr. Jana Iwań- 
skiego kuratorem, a Mojżesza Klausnera wzy- 
wa się o podanie swego obecnego miejsca 
zamieszkania lub ustanowienie pełnomocnika. 
C. k Sąd powiatowy, Oddział III. 
Wadowiee, dnia 11. maja 1898. 


L. 65642 (4721 1-3) 
Ogloszenie. 


Tegoroczne jesienne premiowania koni 
odbędzie się w Galieyi wschodniej a miano- 
wicie: 

w Gródku 12 września 1898; 

w Stryju 18 września 1898; 

w Kołomyi 15 września 1898; 

w Buczaczu 17 września 1898. 

Nadto w przejeździe komisyi z Gródka 
do Stryja będą dnia 12 września 1898 pre- 
miowane we Lwowie konie z powiatu żół- 
kiewskiego. 

W każdej z powyżej wymienionych miej- 
scowości będą premiowane klacze a to: 

1. klacze rozpłodowe ze źrebiętami ; 

2. młode klacze; 

3. zrebice. 

Jako nagrody państwowe będą rozdane: 
1. kategorya: 
a) jedna nagroda pieniężna w kwocie 35 zł. 

n n n ” 20 zł. 
» 15 zł. 


c) 
kwotach po 


d) cztery nagrody pieniężne w 
10 zł. 


2. kategorya: 
a) jedna nagroda pieniężna w kwocie 20 zł. 
b) jedna nagroda pieniężna w kwocie 14 zł. 
c) ie SR pieniężne w kwotach po 
10 zł. 


3. kategorya: 
a) jedna nagroda pieniężna w kwocie 5 
2 j 


e) cztery nagrody pieniężne w kwotach po 
10 zł. 


Nadto rozdane będą w każdej z tych trzech 
kategoryj srebrne medale państwowe. 
WARUNKI 

A) Klacze od piątego roku wyżej i bez 
ograniczenia co do maksymalnego wieku, jak 
długo są zdrowe, silne i dobrze odżywione, 
mają posiadać własności dobrych klaczy roz- 
płodowych i winny być przedstawione komi- 
syi ze źrebiętami ssącemi lub odłączonemi, 
które muszą być uznane za udatne; przytem 
należy udowodnić pochodzenie zrebiecia od 
ogiera rządowego albo od ogiera prywainego 
licencyonowanego lub własnego. 

B) Młode klacze a to: trzechletnie nie- 
stanowione, czteroletnie stanowione albo nie- 
stanowione i pięcioletnie klacze własnej sta- 
dniny (des Gestütsschlages), ostatnie jednak 
pod warunkiem, jeżeli zostanie udowodnionem, 
że w roku premiowania zostały odstanowione 
przez ogiera rządowego, prywatnego licencyo- 
nowanego lub też przez ogiera własnego; kla- 
cze te muszą być dobrze odżywione i sta- 
rannie chowane i muszą rokować, że będą 
dobremi klaczami rozpłodowemi. 

C) Jednoroczne i dwuletnie źrebice mu- 
szą być przez właściciela dobrze odchowane 
i rokować dalsze pomyślne rozwinięcie się i 
wykształcenie, oraz, że będą kiedyś debremi 
klaczami rozpłodowemi. 

D) Matki muszą być jeszcze przed o- 
zrebieniem się, młode klacze przynajmniej od 
roku, a jednoroczne i dwuletnie od czasu ich 
urodzenia własnością ubiegającego sie o na- 

rodę. 

> Młode klacze, które jako trzyletnie były 
w roku przeszłym premiowane, nie będą w 
roku bieżącym premiowane; natomiast cztero- 
i pięcioletnie klacze, premiowane w roku ze- 
szłym, będą tylko w tym razie premiowane, 
gdy przedstawione zostaną już jako klacze roz- 
płodowe ze źrebiętami i jeżeli będą odpowia- 
dać w zupełności warunkom poszczególnionym 
w pnnkcie D). 

E) Każdy właściciel klaczy lub zrebiey 
premiowanej pieniężną nagrodą rządową, musi 
się zobowiązać przez podpisanie rewersu, że 
ją jeszcze zatrzyma cały rok we własnej ho- 
dowli i przedstawi ją, jeżeli będzie Żyła, w 
roku następnym komisyi w miejscu pre- 
miowania. 

W razie niedotrzymania przyrzeczenia 
zawartego w rewersie, winien zwrócić otrzy- 
manga nagrodę pieniężną zarządowi stadniköw 
rządowych w Drobowyzu. 

Gdyby przedstawienie premiowanej kla- 
czy komisyi na miejscu premiowania połą- 
czone było ze względu na znaczną odległość 
lub z innego ważnego powodu z wielk:emi 
trudnościami, winien właściciel takiej klaczy 
przesłać e. k. Zarządowi stadników rządowych 
w  Drohowyżu świadectwo wydane przez 
Zwierzehność gminną a stwierdzające, że klacz 
ta po upływie roku od czasu premiowania 
znajduje się w jego posiadaniu. 


II 

Wysokie c. k. Ministerstwo rolnietwa 
reskryptem z dnia 10 sierpnia 1896 1. 15452 
przyznało e. k. gal. Towarzystwu, gospodar- 
skiemu we Lwowie i c. k. Towarzystwu rol- 
niczemu w Krakowie na przeciąg sześciu lat, 
począwszy od roku 1897, subwencyę w rów- 
nej wysokości, jak ją przyznał Wyseki Sejm 
t. J. w kwocie 5.000 zł, na poparcie chowu 
koni włościańskich i koni roboczych. 

Subwencya ta ma być użytą na sub- 
wencyonowanie prywataych lieeneyonowanych 
ogierów, a to według zatwierdzonych przez 
e k. Ministerstwo rolnictwa warunków, u- 
chwalonych przez komitet doradczy dla spraw 
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chowu koni w porozumieniu z wymienione- 
mi Towarzystwami. 

W myśl tych warunków subwencyono- 
wanie to ma się odbywać na wiosnę i w je- 
sieni w terminach i miejscowościach, w któ- 
rych się odbywają doroczne rządowe premio- 
wania koni. 

Obecnie przeto subweneyonowanie pry- 
watnych ogierów liceneyonowanych odbędzie 
się w Gródku, Stryju, Kołomyi i Buczaczu 
ewentualnie także we Lwowie, w terminach 
wyżej podanych. 

O subwencyę tę można się ubiegać tylko 
dla takich ogierów, które już uzyskały licen- 
cyę do stanowienia cudzych klaczy od właści- 
wej komisyi licencyjnej; subweneya może być 
1 z reguły tylko na przeciąg trzech 
at. 


Subwencye mają być przyznawane w 
kwotach po 150 zł. i będą wypłacane w 
dwóch ratach, a to na wiosnę i w jesieni. 

Wypłary subwencyj mają dokonywać 
organa c. k. Towarzystwa gospodarskiego we 
Lwowie, względnie e. k. Towarzystwa rolni- 
«zego w Krakowie w porozumieniu z komi- 
tetem doradczym dla spraw chowu koni. 

Przy sposobności objazdów podejmowa- 
nych przez członków komitetu doradczego dla 
spraw ehowu koni, będą właściciele subwen- 
cyonowanych ogierów obowiązani, na żądanie 
członków komitetu chowu koni przyprowa- 
dzać te ogiery do oglądnięcia na wskazane 
im miejsca. 

Lwów, dnia 20 lipca 1898. 

Piniński w. r 


L 68156/98. 
Obwieszczenie. 

W celu ochrony od zawleczenia pomoru 
i róży wąglikowej świń wzbronił e. k. Rząd 
krajowy w Klagenfurcie na podstawie ustawy 
o chorobach stadnych (z 29 lutego 1880 i 
rozporządzenia wykonawczego z 12 kwietnia 
1880 r. Dz. u. p. Nr. 35 i 36 z 1880 roku) 
rozporządzeniem z dnia 20 lipca b. r. I. 9661 
przywozu do Karyntyi świń galieyjskich prze- 
znaczonych na chów (na handel) 

Natomiast wolno jest przywozić świnie 
tuczone i półtuczone o wadze za Życia co 
najmniej 120 klgr. z tych powiatów Galieyi, 
które są wolne od pomoru świń i róży wą- 
glikowej, co ma być potwierdzone! na odnoś- 
nych paszportach przez c. k. weterynarza po- 
wiatowego i to tylko koleją Żelazną, na rzeź 
do następujących miast Karyntyi, w których 
oględziny na stacyi kolejowej pełeią e. k. 
wsterynarze powistowi względnie weterynarz 
miejski a mianowicie: do Hermagor, Klagen- 
furt, Spittal, St. Veit, Villach, i Wolfsberg. 

W innych stacyach kolejowych może 
się odbywać wyładowanie takich świń tylko 
za poprzedniem zezwoleniem właściwej władzy 
powiatowej o eo właściciel świń ma się po- 
starać. W tym razie oględzin świń dokona 
e. k. wetyrynarz powiatowy na koszt właści- 
ciela świń 

Do miejsca przeznaczenia m:ją być świ- 
nie odwiezione na wozach bez przerywania 
jazdy. = 

W miejscu przeznaczenia należy świnie 
wybić pod nadzorem weterynar:kim najpóź 
niej do 5 dni. Dalszy wywóz świń w stanie 
żywym z miejscowości pierwotnej, którą uwi- 
doczniono na paszporcie jako miejsce przezna- 
czenia jest wzbroniony. 

Rozporządzenie niniejsze obowiązuje od 
25 lipca 1898. 

Przekroczenia zarządzeń, zawartych w 
niniejszym ogłoszeniu karane będą według 
ustawy z dnia 24 maja 1882 (Dz. u. p. Nr. 51). 

(o się; podaje do powszechnej wiado- 
mości. 

Z e k. Namiestnietwa 

Lwów, dnia 29 lipca 1898. 


L. cz. Cb. V. 944198 2 (4728) 

Przeciw Salomonowi Safierowi, w ostat- 
nich czasach w Tarnowie zamieszkałemu, któ- 
rego miejsce pobytu jest nieznane, wniesio- 
nym został: do e. k. sądu powiatowego w 
Tarnowie przez Mojżesza Wechslera młodszego 
w Tarnowie pozew o 22 zł. w. a. z pn. 

Na podstawie pozwu wyznaczonym zo- 
stał w tut. sądzie termin do ustnej rozprawy 
na dzień 2 września 1898, o godz. 9 rano 
w biurze nr. 14. 

Celem strzeżenia praw Salomona Safiera 
ustanawia się Pana adw. dr. Edwarda Rap- 
paporta w Tarnowie kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie po- 
zwanego w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje. 

C. k. Sąd powiatowy w Tarnowie 

Oddział V., dnia 5 lipca 1898. 


L. ez. III. 390/97 2 (4536 3—3) 

Z powodu złożonego przez Jana Ryb- 
czyńskiego e k. komisarza wykupna gruntów 
dla wsehodnio gal. kol. lok. w Tarnopolu do 
depozytu sądowego między innymi także na 
rzecz Herscha Schiffınanna za grunta wyku- 
pione na cele wsch. gal. kolei lokalnej wy- 
nagrodzenia w kwocie 65 zł 09 et, została 


ü 


wydana rezolucya z dnia 28 lipea 1897 J. 
10818, którą kwotę powyższą w przechowanie 
sądowe przylęto, a zarazem zarządzono uwi- 
doczniena w dotyczącym wyk. hip. ks gr. 
gminy kat. Zalesie, i wynagrodzenie powyż- 
sze do depozytu sądowego złożono. Rezulucya 
ta ma być doręczoną Herschowi Sehifima- 
nowi. 

Ponieważ niewiadomo gdzie Hersch Schi- 


ffmann przebywa, przeto ustanawia się dlań | 
w celu doręczenia wymierzonej wyżej rezolu- | zwanych w rzeczonej sprawie na ie 


sienie wspólności realności whl. 53 ks. BR 
gm. Pawęzów. 

Na podstawie pozwu wyznaczonym %0 
stał w tut. sądzie termin do ustnej rozpra 
na dzień 18 września 1898, o godz. 9 rano 
nr. biura 14. 

Clem strzeżenia praw pozwanych usta” 
nawia się Pana adw. dr. Emila Psarskieg? 
w Tarnowie kuratorem. 


Tenże kurat t é bedzie po 
że kurator zastępywa 8 1 


cyę i strzeżenia jego praw, Jana Kołtuno- i niebezpieczeństwo, dopóki oni w sądzie sie 


wskiego rolnika w Zalesiu kurator-m. 

Tenże kurator zastępywać będzie Her- 
seha Schiffmenna w rzeczonej sprawie na 
jego koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on 
w sądzie się nie zgłosi lub pełnomocnika 
nie zamianuje. 

C. k. Sąd powiatowy Oddział III. 

Czortków, 28 lutego 1898. 


L. ez. C. II. 330|98 (2) (4729 1—3) 
Przeciw Izaakowi Saulowi 2 im. Lan- 
gsam, którego miejsce robytu jest nieznane, 
wniesionym został do e. k. sądu powiatowego 
w (Gorlicach przez Szyję Langsama pozew o 
200 zł. 
Na podstawie pozwu wyznaczono audyen- 
cyę do rozprawy na dzień 22 września 1898. 
Celem strzeżenia praw Izaaka Saula 2 
imion Langsama ustanawia się Pana adwok. 
dr. Radomyskiego w Gorlicach kuratorem. 
Tenże kurator zastępywać będzie po- 
zwanego w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje 
C. k. Sąd powiatowy w Gorlicach 
Oddział II, dnia 25 lipca 1898. 


L. cz. C. V. 100/98 6 (4727) 

Przeciw Zofii ze Sroków Bogaczowej, Jano- 
wi Sroee, Annie ze Sroków Kornhausowej, Mi- 
chalowi Sroce i Agacie Sroköwnie, których 
miejsce pobytu jest nieznane, wniesionym zo- 
stał do e. k. sądu powiatowego w Tarnowie 
przez Jędrzeja Bogacza i Maryannę z Koco- 
łów Bogaczowę w Pawęzowie pozew o znie- 


Bardzo praktyczny w podróży — niezbędny po krótkiem nawet używaniu. 
Zbadany przez władzę sanitarną 
(wedle reskryptu z daty Wiedeń 3 lipea 1887). 


wszelkiego rodzaju do celów 
domowych, publieznych, de 
gospodarstwa, dla budowli 
i przemysłu. 
Pompy inoxydowane 
według systemu Bower-Barff 
nigdy nie rdzewiejace. 


2 p r a a | | ki 2 L 
najtańszy i najlepszy środek do czyszczenia zębów. 
By należycie oczyścićswe zęby, nie wystarczy wypłukać usta tylko odpowiednim P 
do tego jest niezbędni potrzebnem używanie specyalnego środka oczyszezajgcego zęby. 230 
Wszędzie donabycia. 


nie zgłoszą lub pełnomoenika nie zamianujł: 
C. k. Sąd powiatowy w Tarnowie 
Oddział V., dnia 15 lipcą 1898. 


L. ez C. III. 69/98 (2) (4730) 
Przeciw Wojciechowi Stempniowi miod- 
szemu w Tarnówku ad Kębłów, którego mie) 
sea pobytu jest nieznane, wniesionym zostać 
do e. k. sądu powiatowego! w Mieleu przeć 
Jakóba Zbiega właściciela realności w Keb 
wie, pozew o zniesienie współwłasności res 
ności wyk. hip. 1. 112 ks. gr. gm. Kęb 
Na podstawie pozwu został wyznaczony 
termin do ustnej rozprawy na dzień 26 siel 
pnia 1898, o godz. 9 przed południem, 9. 
c. k. sądu powiatowego w Mielcu biuro nr. *- 
Celem strzeżenia praw Wojciecha Stom 
pienia młodszego ustanawia się Pana Toms 
sza Słabę w Tarnówku kuratorem. 4 
Tenże kurator zastępywać będzie pozwa” 
nego Wojciecha Stempienia młodszego W 129° 
czonej sprawie na jego koszt i niebezpiecze 
stwo dopóki on w sądzie się nie zgłosi * 
pełnomocnika nie zamiannje. 
C. k. Sąd powiatowy w Mieleu 
Oddział III., dnia 1 lipea 1898. 


L. cz. Firm. 444/98 (4683) 
C. k. Sąd obwodowy w Samborze jak 
sąd handlowy ogłasza, że firma „Lieberman 
et Comp. handel woskiem ziemnym w Bor 
sławiu z powodu zaniechania przedsiębiorstw 
z rejestru handlowego dla spółek wykreśloną 
została. 
Sambor, dnia 11 lipca 1898 


kynem, 


Decymalne, centycymaln i D264 


: z drz alu, 

NOWE wagi mostowe za, dle ch prze” 
ruchu fabryk, rolnictwa : inny 

mysłowysh celów. 

Towarzystwo koman 


äytow® 
dla fabr. pomp 1 masz R 


Katalogi gratis i franko. 


W. GARVENS Wiedeń L Wanftschgasse 14: 


Otrzymać można przez każdy skład maszyn, handle żelazne lub wprost. Przy zamawik 
żądać wyraźnie Garvensa inoksydowanych pomp ewent. wag. 
— ͤ— .. — ha oni BEER "BREE "| ___- 
JEDNODNIÓWKA MONACHIJSKA 
Pismo artystyczne zawierające utwory z dziedziny malarstwa, 


i muzyki, wydane w Monachium dnia 19 grudnia 1897 r. jed 
ua rzecz kształcącej się tamże młodzieży polskiej. 


U 


literatur y 
norazo WO, 


iel, Stefan 


W dziale literatury raczyli przyjąć współudział następujący pisarze: W. Bu nicka, 
dk JE e. Jordan, ja Kasprowiez, Mary Konp = 


JEDRODNIÓWKA MONACHIJSKA jest do nabycia we wszystkich księgarniach 5 


z przesyłką m. 3 fen. 80. 


Prawo przedruku utworów w którymkolwiek dziale sztuki zastrzega — 15 für 
Stały adres w Monachium: E. Mühlthalers Hof-, 347 


Przy 
abaki, Ka- 


Adam Lach 


f 
rtyáci « Józe 
g Da 


n. M 
er, Włady sa 


Jodnodniöwka Monachijska. 


z — kj 2 IE GPP on A 


E 


Do „Gazety Lwowskiej“ 


OGŁOSZENIA 


przyjmuje wyłącznie 


Ajencya dzienników i ogloszeń 


si 
si Pasaż Hausmana 4. | 
| | gdzie można nadawać także inseraty do 
| PSzystkieh miejseewych, + ‚amiejseowych i za- 
| granicznych dzienników. 
| po cenach najprzystępniejszych. 
| 
2 | 
iej- Drohne sgłoszenia 
tat od wyrazu petitem 1½ centa, tłustym 
20% a peiitem dwa centy. 
Ho- 
‚al Oekoszenie. Dniestrowe kąpiele, Niźniów mia- 
jw. tya CZE półtora godziny ze Stanisławowa. Sta- 
my wo. 0. Pokoiki tanie. 708 
er | 75 2 zł. przerabia stare materace (3 poduszki) 
do Józef Schuster) Lwów, Kopernika 5, Dreliehy 
9. Pokrycia od 60 et. 670 
m" wydzierżawienia majatek ziemski na 
187 ukowinie +wyż 300 morgów ezamoziemu 
SE jakości, 8 młyny i 8 karczmy, 0 3 kilo- 
staeyt ko ejowej Stefanówka, mila do Ho- 
va ię Ki, tyleż do Zaleszczyk Wiadomość u dr. De- 
28” | N kiego Lwów, Dworzec. 719 
= Osze drucianne do przskrywania 
Pu w różnych wielkościach od 40 
„do 1 zł. puszki na chlieb pięknie 
one od zł. 1.50 do 2 poleca 
M Julian Janowski 
18) d wyrobów metalowych i naczyń kuchen. 
15 ~ Lwów, ulica Halicka 1. 16. 638 
an Te ann 
* Starszym i młodym i 
us Polecamy dla pouczenia wyszłe swieże 
us | Wnowem pomnożonem wydaniu dziełko 
radcy med. dr. Müllera o i 
Chorobach systemu nerwowego ; 
E i płciowego $ 
I radykalnem ich wyleczeniu. Oplaco- 
na przesyłka za nadesłaniem 60 ct. 
8 w markach listowych i 
Curt Röber., Braunschweig. 110 
11— > 
| lała i kolorowe, skarpetki, | 
Pończochy, męskie koszule do 
i ych tenis polecają 667 
Lwów, ul mm 6 657 
i lat 16 uznene za Ip (65 cze- 
Oląda w różnych gatunkach oraz | 
8 Kno odiłuszczone sproszkowane 
. | poleca 57 
on H. TRETER 
| Rócjciel parowej fabryki czekolady, ; 
, Lwów, ul. Kopernika l. 3. 
I 
KJ 
28 
m 
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Na sezon! 
dpety we wielkim wyborze 
tkąterye sufitowe. 


i 
T 
Sta 
Su dreliehore na wałkach samo- 


Żal czynnych i na zwykłe ściągi. 
Depta każdej konstrukcyi. 
Ptaki Enke 
Druty mosiężne i niklowane 
Au chody, 
um na posadzki. 
poleca magazyn 


A. Krzysztofowicz 


Lwów plac Halicki 1. 2. 
in... Panom przedsiębiorcom i budowniczym 
ny rabat. 


563 


na 


—_ Palec się badał wit ni 


NTeaſtedezy "skład towarów 
epiyczaych i mechanieznych 


B. KOPERNICKIEGO 


we 8 ie, plac Halicki liczba 1 


poleca po cenach 
najtańszych oku- 
lary, éwikiery, 
lornety, barome: 
try, eieplomierze 
mikroskopy, lupy 
kompasy, taśmy 
raiseaigi i t. p. Urządzenie dzwonxów 
elektrycznych. Zamówienia z prowineyi załatwia 
punkinalnie odwrotną pocztą Wszelkie naprawy 
najtaniaj i najrvehlej 32 


miernicze, 


Opilstwo natychmiast nleczalne 


z wiedzą lub bez wiedzy pacyenta, podług 
dr. med. Schulze, król. pruskiego nadlekarza. 
Gwaraneya. Za nadesłaniem 20 fen. w mar- 
kach pocztowych. A. Voilmasn, Berlin N. W. 


Thurmstrasse 80. 221 


Amórpkadskie Klawidinrowe 
maszyny do pisania 


„Progress“ „Mac Kinley“ 
Cena zł. 150 i zk. 125 614 
Jedyny system bez zarzutu prawdziwie 
praktyczny i niezawodzący. Pisanie 
czyste, szybkie i równe. Alfabet daje 
się zmieniać. Pismo widoczne nod- 
czas pisania. Farbow:nie bez wstążki. 

Autometyczne ustawianie odstępów. 
Prospekta i cenniki wysyła gratis firma 


Wiktor Berger 


Lwów, Akademicka 8. 


gen położenia Tawy nadużyciom I Rivkió- 
rych restauraterów, mam zaszczyt podać 
40 publi znej wistpmości, Ze 


| piwe okocimskie 


sprzedają na szklaski tylks następująco firmy: 
Nattula Toepfer, ulica Trybunalsk: |. 12, 
Adler Markus, plac Akademicki. 
BO 8 Rynek. 
hebn Hermann Kopernika 12 
Bes old Wilhelm ul. Ba:orego. 
| Bukalski Włsdysław Szeptyekich. 
Ehrlich Józef kawiarnia Teatralna. 
Flieg Józef, ul. Jip longka, J. 22. 
Fe Rynek 
Osiasz, er Polakiem, ul. Wałowa. 
| Gazel er, ul. Kazimierzowska l. 11 
| Górski Zygmunt, ul. Krasiekieh |. 7. 
| Grünfeld Adolf Janowska 7. 
| Hellman Wilhelm ul. Kazimierzowska. 
Herold Antoni, ul. Sykstuska 14. 
Jankowski Józef, ul. Halicka. 
Kraus Adolf ul. Skarbkowska 9. 
Kostkiewiez August, ul. Wałowa l. 13. 
Koztowski Władysław, ul. Gródecka 79. 
A. W. Menkes pl. ride: Aer 3. 
Landes Michał Skarbkowska 4. 
| Landes Jakób, ul. Halicka. 
Lemel S. ul. Gródecka 54. 
| Löwenheck Jaköb ul. Trybunalska 4. 
Ludwig Jan, ulica Krakowska l. 7. 
| Łopaczyński Wojciech, ul. Grödeeka 79. 
| Menkes A. W., plae Strzelecki 3. 
| Newsżeniuk J., ul. Kopernika 4. 
| Max Tuch 
i ; Pomeranz A., Rynek 7. 
| Przybylski Karol, utica Teatralna naprzeciw Ko- 
ścioła 00. Je:uitów. 
Reinbach Pinie, plae Gokuchowsk ch. 
| Rothberg ul. Karimi rzůowaks pod złotym Capk:em. 
| Jakóh Voise ulica Zölkiewska 
| Rudziński Antoni, rastauracya kolejowa, 
i Reieh Samuel, Ryuek. 
; Salzberg H, alisa Kołiątaja róg Rasimiorzowskiej. 
Sonnenschein D»wid, róg Gródeckiej i Solarni. 
Stoff S., ulica Sobieskiego 
r Sehwil: J. Krasiekich 20. 
Tannenbaum Wilhelm, ul. Karola Ludwika J 31. 
Täutzer 8. B., PRN zna 20 
Teiehminn Teofil, l'ominikańska 2 
Tueh M. ul Grodziekich 4. 
Veise Jakób, ölkiewska. 
Ważny Jan, = Czarnieckiego 
H. Wohlisch, Grödeeka. 
| Zimmet H., 1 e weh: 
Zuckermann Szymen, ul. L. Sapiehy. 
H. Wohlisch, ul. Gródeska. 
Główne zastępstwo i skład piwa beczkowego 


5 


u p. Ozynsza W ixia I Syna, ul. Bogusławskiego 


13, telefonu nr. 6. 
Skład piwa flaszkowego 
u p. S. Wiesera, Sykstuska 14, telefon 149. 
Na przyszłość ogłaszać będę każdej nie- 
dzieli w pismach lwowskich nazwiska restau- 
ratorów, którzy piwo okocimskie sprzedają, | 
a nadto zastrzegam sobie wystąpić w drodze 
sądowej przeciwko sprzedaży abasge piwa 
pod msrką okocimskiego. 
Jan Gótz, 
browar w Okecimie 


\ tadtmũ era we Lwowie 


—— ——— — 
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Sikawki pożarne 
systemu Douglasa i Noela, stosowne dla gmin i ob- 
szarów dworskich, poleca pod jak najkorzystniej- 
szemi warunkami, jako wyłączny zastępca firmy 
H. Cegielskiego w Poznaniu, mogąc się powołać 
na najchlubniejsze Świadectwa świetnych W ydzia- 
łów powiatowych kj 


5. Bronikowski w Stanisławowie. 


Skład UTRA c. k. ae A. 
Kas ogniotrwałych oryg. marki „Fryd Wiese“ 


poleca firma 


WIKTOR BERGER 


Lwów, Akademicka S. R 
1 


Pora wiosenna i letnia 1898. 


Prawdziwe berneńskie materye 


2. 2:95, 3°70, 
zk. 6*— z lepszej 


4:80 z dobrej | 


Odcinek 3:10 mtr. długi, | prawdziwej 


na całkowite ubranie 


zł. 7:75 z wybornej wein 
męskie wystarczający, | zł. 9-— z barazo wybornej W 
kosztuje tylko zł. 10:50 z przewybornej 


Odeinek na ezarne ubranie salonowe 10 zł. Materye na zarzutki, pakłaki, (lodeny) dla 1 
turystów, wyborne ezesanki (kamgarny i t. d., wysyła po cenach fabrycznych znany ze = 
swej rzetelności i sunienności fabryczny skład sukna L 


Siegel-Imhof W Bernie (Morawy). 


Próbki za darmo i opłatnie. — Dostawa ściśle podług próbki poręczona. 
Korzyści dla prywatnych odbiorców z zamawiania materyi wprost u powyższej 
firmy na miejseu fabrycznem są znaczne. 


irma Wiktor Berger 


Lwów, ul. Akademicka I. 8 
9 najnowszego systemu, model 1898, z wszelkiemi ida. 
ee znanej słynnej fabrykacyi oryginalnej, materyał angielski, 
kompletny z przyborami po zk. 115. Ilustr. cenniki bezpłatnie na żądanie. 
PPC 


Księgarnia H. Altenberga we Lwowie 
poleca nowe swoje nakłady : 


Chmielowski Piotr. Estetyka Mickiewicza. 


Cena 2 złr. w oprawie 2 żłr. 80 Gł. 


U kolebki wieszcza. 

Żywot Mickiawicza popularnie skreślił Władysław Bełza. 
Cena tej pięk: tej książeczci ozłobionej 31 illustracyami w pięknej 
oprawie 1 złr. 20 et, w płóciennej oprawie ze złotymi wyciskami 

1 Ar. 60 ct. 
Do nabycia we wszystkich księgarniach. 


M. BEYER i SPÓŁKA 


Lwów ul. Karola Ludwika |, 1 
MAGAZYN 


płócien i bielizny stołowej, gotowej bielizny dla 

pań, mężczyzn i dzieci; pończoch, skarpetek 
i innych artykułów. 

Gotowe kompletne wyprawy Ślubne. 


| 


| WEM 


w sprawie samobójstwa bankiera lwowskiego Pawła Schellenberga. 


Powróciwszy 26 b. m. w nocy z Belgii 
dokąd 7 b. m. rano wyjechałem, dowiedzia- 
łem się, ża w czasie mojej nieobecności w kraju 
niektóre dzienniki ogłosiły list ś. p. Pawła 
Schellenberga i dalszy szereg artykułów, w 
których winę ruiny majątkswej wspólników 
banku Schellenberga i Kreysera z wszelką bez- 
względaością mnie przypisano. Ruina ta mia- 
ła wediug owych publikacyj nastąpić skutkiem 
udzielenia przez ś. p. Pawła Schellenberga kre- 
dytu wekslowego Romanowi hr. Drohojowskie- 
jau, jego bratui matce na łączną kwotę 60.000 
zł. Przypuszczenie, że suma ta przepadła, mia- 
ło skłonić ś. p. Schellenberga du samobójstwa, 
do którego miałem go popchnąć przez to, żem 
rzekomo namówił ś p. Pawła Schellenberga do 
udzielenia kredytu hr. Drohojowskim. Ponie- 
waż zarzuty te najzupełniej s prawdą się mi- 
jają, przeto nie mogge ścierpieć, ażeby takie nie- 
sprawiedliwe, a mnie krzywdząca kalumnie 
rozszerzane były 22 do zupełnego, a dłuższego 
czasu, wymagającego wyjaśnienia sprawy na 
drodze legalnej, uważam za mój obowiązek i 
prawo podanie do wiadomości publicznej na- 
stępujących faktów : 

Zaznaczam z całą stanowczością, że ani 
hr. Romanowi Drohojowskiemu, ani jego matce, 
ani też bratu kredytu żadnego w banku Schel- 
lenberga i Kreysera nie wyrabiałem. We Lo- 
wie zamieszkały senzal bankowy przedsta wil 
śp. Pawłowi Schellenbergowi w sierpniu 1894 
r. hr. Romana Drohojowskiego i zeskonto- 
wał w banku Schellenberga i Kreysera 
weksle tegoż. 

Nim jednak śp. Paweł Schellenberg we- 
ksle te do eskontu przyjął, poinformował się 
osobiscie w banku austro- węgierskim we 
Lwowie o zdolności kredytowej hr. Romana 
Drohojowskiego, a gdy mu tam szczegółowo o- 
znaczono cyfre kredytu na jaką hr. Roman 
Drohojowski, jego matka i brat zasługują — 
dopiero zeskontował weksle. Bankier śp. Pa- 
wel Schellenberg nie był dzieckiem, lecz czło- 


12 


List otwarty 


kredy u, a szczególnie tak znacznego, jaką 
jest kwota 60.000. 

W obes faktu, że kredytu hr. Drohojo- 
wskiemu w banku Schellenberga i Kreysera 
nie wyjeduakem, obojętnem byłoby mnie wy- 
kazywanie, jakie były wówczas stosunki ma- 
jątkowe osób tych, kredytu żądających, mając 
jednak pod ręką daty zupełnie niewątpliwe, 
wykazuję, jakie były stosunki majątkowe hr. 
Drohojswskiego, jego matki i brata w czasie, 
kiedy im wspomniana firma bankowa kredyt 
wekslowy w kwocie 60.000 zł. przyznała, 
Owóż br. Drohojowski kupił w lutym 1894 
dobra Sądowa Wisznia za 305.000 złr. brat 

j jego pył właścicielem dwóch folwarków Tuł- 
| kowiee i Hankowice, protokołem egzekucyjne- 
go oszacowania sądu przemyskiego na 105.642 
złr. 34 et, a. W., a matką hr. Romana Dr. 
właścicielką majątku ziemskiego Krukieniee, 
protokołem egzekucyjnego oszacowania sądu 
przemyskiego na 482.667 złr. 87 et. wa. oce- 
nionego. Majątek więc nieruchomy dłużników 
' reprezentował? łączną wartość 903.310 złr. 21 
et. wa. Jak księgi tabularne wykazują, maig- 
tek ten w czasie udzielenia kredytu hr. Roma- 
Inowi Droh. przez śp. Pawła Schellenberga o- 
bciążony był na łączną kwotę około 544.700 
zł. tak. ze przedstawiał czystą wartość około 
359.610 r. aw. Ponadto hr. Roman Droho- 
| jowski prowadził inteasywnie własną fabrykę 
| nawczów sztucznych w Krukienicach i cieszył 
się obszerną a lukratywną klientelą i miał jak 
najlepszą, reputacyę we wszystkich kołach 
społecznych, nie oddawał się bowiem żadne- 
mu natogowi, ani sportowi. 

Fakt, że hr. Roman Drohojowski, 
jego brat i matka ze stanowiska przezorności 
bankierskiej zasługiwali na kredyt, jaki im 
firma Schell. i Krey. udzieliła, wynika dalej 
2 okoliczności, że firma ta wszystkie, zeskon- 
towane przez się na 9*/, weksla hr. Drohojo 
wskiego, jego matki i brata reeskontowała na 
| znacznie niższy procent częścią w filii banku 


wiekiem doświadczonym w zawodzie swoim, į austro - węgierskiego we Lwowie, częścią w 
nadto wytrawnym rutyncwanym, ażeby mógł je. k. upozyw. galic. akc. banku hipotecznym 
byi udzielić komukolwiek kredytu, nie npewmi- | — gdzie musiały przechodzić cenzurę, a więc 
wszy się uprzednio o stosunkach majątkowych í być zaopiniowane przez cenzorów, ludzi facho- 
i zdolności kredytowej kredytu żądającego , | wych, po nad wrzelkiem podejrzeniem stojg- 
uczynił to i z hr. Romanem Drohojowskim | cych — musiały zatem weksle te ze st no- 
Drohojowskim, zasiągnąwszy uprzednio opinii | wiska bankierskiego uchodzić za dobre, skoro 
o nim i jego rodzinie w takiej pierwszorzędnej ! wszystkie przez takie znakomite instytucye 
instytucyi, jaką jest bank austro - węgierski, | kredytowe zakupione zostały. 

a gdyby opinia ta była ujemną, to i nejwy- x. Sp. Pawel Schellenberg, udzielające hr. 
mowniejsze przemówienia czyjekolwiek nie zomanowi D:ohojowskiemu wspomnianego kre- 
byłyby zdolne bankiera skłonić do udzielenia ' dytu wekslowego, obowiązał się prolongować 


Zawiadomienie. 
Z dniem 1. sierpnia b. r. zamykam kantor wymiany pod firmą 


Towarzystwo bankowe i kantoru wymiany 
Schellenberg i Kreyser 


we Lwowie plać Halicki 1. J. 


Dalszą likwidacyę tego interesu przeprowadzam w mojem biurze komiso- 


wem przy ulicy Zygmuntowskiej |. 4 od godziny 9 do 12 przed południem 
i od 3 do 6 popołudniu 
Przy tej sposobności dziękuję Szanownej Pabliczności miejscowej i zamiej- 


r 


ssowej, która łaskawem zaufaniem tak wysoko zaszczysiła wspólnika mego 8. 
p. Pawła Schellenberga, kierownika tejże firmy przez lat pięć jej isinienia i 


kreślę się uniżony GR sd 
skar Kreyser. 


owie, dnia 28 lipca 898. 


ESTER TS 


zew 


afinerya spirytasu, fabr 
š predka r f- Yka rumu ; 


Braci Kapelusz w Starych Brodach 


poleca najsubtelniej rektyfikowany 


spirytus 97% Bongout na nalewki 


oraz znane z dobroci rumy, krajowe i zagraniczne 
rozolisy, likiery i t, p. 

Skład fabryczny Zniesienie, Lwów. E 
Zamówienia uskutecznia się począwszy od 5-kiluwych posyłek pocztowych. Wg 
76 

GER RER FE E. ARTIST T SETE EE EZE A OOED 
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ey. Sezon od 1 czerwca do 30 wrzesnia. Na ostatnie stacyi kolejowej Kimpolung liczne okazye 
przy każdym pociągu. Wycieczki do rumuńskich i węgierskich okolie wozem, końmi i tratwą, 


| DORNA, Bukowina 
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kąpiele mine- 
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W nowym monumentalnym domu zdrojowym wydają się wedle najnowszej metody 

ię” stalowe, szlamowe słodowe, solankowe i sosnowe. Wedle wymogów nauki urza- 

zony dział hydropatyczny ma służbę wykształconą w klinice prof. Winternitza. W nowo utwo- 

rzonym hotelu rezerwuje e. k. Zarząd kąpielowy na zamówienie pokoje od 15 lipea br. Kuracya 

mieczna i żętyczna. Prospekta przez Zarząd zdroju. Zapytania do lekarza zdrojowego i kąpielowego 
643 


dr. Artura L bela. i 


aw ... — — 
Z drukarni Wł. Łozińskiego ul. Czarnieckiego 1. 12 dom Wernera. Telefon ur. 569. 


= TREE; 


mu weisle jego, matki i brata za spadanie: 


w terminie ich zapadłości 10% z kapitału 
dłużnego. 


pertraktacyach, uratowalem firmie Schelle“ 
berg i Kreyser u tego jej klienta 78.000 w 
Następnie wyjechałem na żądanie śp. F 


Zobowiązania tego dotrzymywała firma | Schellenberga do Wieduia i Berlina, 


Schellenberg i Kreyser wobec hr. Romana | 


Drohojowskiego od sierpnia 1894 do krachu 
giełdowego, t. j. do listopada 1895. Kiedy w 
listopadzie 1895 nastąpił krach giełdowy, a 


firma Schellenberg i Kreyser została kwotę o- | wynoszącego, obowiązała się na j 
koto 830 tysięcz sł. z tytułu dyfereneyi gieł- | 


dowych bankierom wiedeńskim i berlińskim 
winną — kiedy dzienniki krajowe i wiedeń- 
skie ogłosiły nawet bankructwo firmy Schel- 
lenberg i Kreyser, wówczas Bank austro-wę- 
gierskt zamknął firmie tej kredyt eskontowy i 
zażądał zapłacenia wszystkich weksli, jakie 
firma ta w tym banku zeskontowała, a więc 
i weksli hr. Romana Drohojowskiego. S p. Pa- 
weł Schellenberg zażądał wówezas od hr. Ro- 
mana Drohojowskiego spłacenia naraz, całej 
dłużnej a około 60.000 zł. wynoszącej sumy 
wekslowej, pokradytowanaj mu. Hr. Roman 
Drohojowski na takie ultimatum nieprzygoto- 
wany i nie rozporzadzajze tak znaczną go- 
tówką, nie mógł weksli u firmy Schellenberg 
i Kreyser zeskontowanych zapłacić. Weksle 
zostały zaskarżone, a cała wierzytelność firmy 
Schellenberg i Kreyser tabularnie na ma- 
jątkach hr. Drokojowskich zabezpieczona. | 

Czy firma Schellenberg i Kreyser na | 
transakeyi finansowej z hr. Drohojowskim co 
straci, niepodobne teraz jeszcze przewidzieć, 
przewód przymusowej, licytacyjnej sprzedaży 
sądowej majątku matki hr. Romana Droho- 
jowskiego jest w toku — a dopiero zakoń- | 
czenie prawomocne licytacyi i sądowy rozdział i 
ceny kupna między wierz cieli okaże, czy i | 
o ile firma wierzytelność swoją zrealizuje. | 

Niezgodne z prawdą jest twierdzenie, 


przeprowadziłem pertraktseye ugodowe 2 len- 
rzycielami giełdowymi śp. Pawła Schel 
berga — skutkiem których firma Schellen 

i Kreyser z długo giełdowego swego, 830.000 
jego ZUP 
umoraenie zapłacić, w ratach na trzy lata 
łożonych, 40% wierzycielom wiedeńskim 
30% berlińskim. 


Hr. Roman Drohojowski, któremu pr 
prowadziiem kupno dóbr Sądowa Wise 
przestał być moim klientem już we wrze ion 
1895 roku, a pozostał mi dotychczas WIRT. 
sumę wekslową 10.800 zł., która była P 


1 grudnia 1895, a której dochodziłem 15 


downie dopiaro po niezaplaceniu przez 
mana hr. en weksli u taa 
Schellenberg i Kreyser zeskontowanych 1 e. 
piero prawie jednoeześnia z firmą Schell 

berg i Kreyser zaintabulowałem — zack 
intabulaeyg tej wierzytelności mojej S. P. br 
wła Schellenberga do udzielenia kredytu x 
Romanowi Drohojowskiemu skłonić nie we 
głem — bo w grudniu 1895 r. dopiero i5, 
cząłem wierzytelności mojej dochodzić, 8 4 
Paweł Schellenberg już w sierpniu 1894 i 
udzielił kredytu R. hr. Dr.; wierzytelność 

moja wekslowa powstała dopiero 1 HET. 
1895, a zaintabulowaną została na majat, 
hr. Romana Drohojowskiego i jego matki 


piero 30 stycania 1896 r. 


To wszystko, eo tu przytoezylem, jest 

b dzie 
wyłączną prawdą, a sprawdzonam łatwo DE; 
księgami handlowemi firmy Schallenberf 
Kreyser, filii banku Austro-węgierskiego | e 


jakobym w czasie, kiedy firma Schellenberg ! potecznega, aktami sądowymi, wyciągam! wie 
i Kreyser udzielała kredytu hr. Romanowi | bularnymi i zeznaniami licznych, we Lwo 
Drohojowksiemu, był doradzeg prawnym tej | zamieszkałych świadków. 


firmy. Kredyt rozpoczęła firma udzielać hr. 
Romanowi Drohojowskiemu w sierpniu 1894 r. 
a śp. Paweł Schellenberg dopiero W 
kiedy br. Roman Drohojawski już znacznie | 
przedtem cały swój kredyt u firmy Schelleu- 
berg i Kreyser wyczerpał, bo w dniu 9 li- 
stopada 1895 r., zatem dopiero w 14 miesięcy ; 
później, wstąpia po raz pierwszy na klienta ' 
do mojej kancelaryi, żądając pomocy mojej do 
wydobycia od jednego z jego lisznych klien- | 
tów giełdowych bardzo znacznej sumy z ty-| 
tułu dyfereneyj giełdowych mu dłusnej. Po, 
bardzo uciążliwych i nad wyraz przykrych 
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ECC 


B 


De Te 


Tylko 50 ct. za 3 
Główna 100 000 Koron 


wygrana 


po 50 ct. 


Jakób Stroh. 


Większą partyę doskonałych najnowszych 
Aparatów fotograficznych 


amatorskich i zawodowych po znacznie zniżonych cenach sprzedaje 
okazyą, jak długo zapas starczy, firma 


Lwów, ul. Akademieka 1. 8. p. 
Cenniki i oferty bezpłatnie. 


SEBBESLERLEBLEBIEBLEELELELIESL > $ 


3 wygrane po 
wypłata w gotówce z potrąceniem 20 pre. : 


j Losy jubileuszowej WYSTAWY ojągnienie 15 września 1898: 


| polecają: Kitz i Stoff, M. Jonasz, M. Klarfeld, Kormann i Feigenmann: 
i Gustaw Max, Schellenberg i Kreyser, Aug. Schellenberg i Syn, 


. ur Mi 1 oda” 
Dodaję, że jednocześnie wniostem Pb 


nie do Rady dyscyplinarnej lwowskiej , 
adwokatów o przeprowadzenie dochodzeń, 
których sąd przesłuchiwać musi świadków $ A 
przysięgą. Jestem głęboko przekonany © amg 
że, gdy rezultat tych dochodzeń znany beute 
ogółowi, społeczeństwo pozna, jak ciężką à %5. 
zasłużoną krzywdę wyrządzić mu usiłów 
Lwów, dnia 27 lipca 1898. 

Dr. Włodaimiers Krosiński 

adwokat krajowy. 
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ciągnienia. |Przedestn. tydzień: 


25.000 Koron 


Oiągnienie 6 sierpnia 1878. 


Ciagnienie 22 październ. 18 


ER mtb, SERWI AE NT EVTL ENY J 
POR PZBS tee $ 4 
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J. A. BACZEWSKI we Lwowie 


e. k. dostuwea nadworny 


| SPIRYTUS | Esprit de vin Marque Gor SPIRYTUS 
=, | "a y Pierwszej próby a | Z 
E|E| [aj j jakości © | © 
| = = Najlepszej ja = 
I 4 | e) = 
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| (Zarządca Wł. J. Weber). 


